
Fot.: Bartłomiej Jurecki

R
EK

LA
M

A

DROGA KRZYŻOWAMUZYKA PODRÓŻE POD GIEWONTEM

W Zakopanem spędził najdłuższy 
okres swojego twórczego 
i burzliwego życia. str. 15 

Podhalanie eksplorowali kiedyś 
kubańskie jaskinie, a Raul Castro  
zjawił się nad Morskim Okiem. str. 19 

Piotr Sambor, aktor, dziennikarz  
- jeden z nielicznych pionierów lokalnej 
radiofonii w Polsce. str. 20-21

53 kilometry po górskich szlakach 
ciemną nocą. To wcale nie jest bieg 
górski. To Droga Krzyżowa. str. 22
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Wesołych Świąt
życzy Redakcja  
wraz z pięknymi 

czworaczkami  
z Kościeliska

PODHALE 

Zostaliśmy bez wody, zaraz 
odetną nam prąd, do pieca też 
już nie ma co włożyć. str. 5 

Święta słone  
od łez
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T yle zmian wokół nas. Kli-
mat się nam zmienia. 
Choć prawica wciąż pluje 

jadem, że to wymysły ekoterrory-

stów i lewaków. Ja jednak pamię-

tam, że bywało, że woziłem swe 
dzieci na zajęcia narciarskie od li-
stopada. Czasem nawet od paź-

dziernika, jak zaczęło nieźle sy-

pać śniegiem. I tak aż do kwiet-
nia śmigały na nartach po Haren-

dzie. Tak było 20 z górą lat temu. 
Teraz, gdy w kwietniu trochę po-

prószy śniegiem, dziwimy się, że 
nam zieloną trawę biel pokryła. 
I Bogu dziękujemy, gdy w grudniu 
mamy białe święta. Halny wiał na 
wiosnę i na jesieni. dziś wieje kie-

dy chce. a pożary pustoszą coraz 
bardziej południe europy, austra-

lię, amerykę północną. ale to da-

leko od nas. 
za wielką wodą Człowiek 

pomarańcza zmienia wielki świat. 
Gospodarka drży w posadach, 
a chiński smok zaraz zacznie ziać 
ogniem. prezydent niczym impe-

rialny car domaga się wyrazów sza-

cunku. Najwyższego. Najlepiej swą 
czołobitność wyrazimy składając 
pocałunki w miejscu, gdzie poma-

rańczowe plecy łączą się z poma-

rańczowymi nogami. Obstawił się 
workami z cegłami (bo na dorad-

ców zawsze trzeba brać głupszych 
od siebie, wtedy mamy pewność 
niskich pokłonów, uśmiechów 
i potakiwania), miesza w starym 
świecie na całego. Jednego dnia 
nakłada cła, drugiego je zdejmu-

je. Chwali putlera, usprawiedli-
wia ruskie ataki na cywili. zbom-

bardowanie sumy zakazaną bro-

nią w Niedzielę palmową cały 
świat nazywa po imieniu - zbrod-

nia wojenna i terrorystyczny atak 
bronią balistyczną, która przenosi-
ła głowice z odłamkami. Człowiek 
pomarańcza mówi - błąd. wszak 
błądzić jest rzeczą ludzką. Tak. 
przyznaję. rosjanie to przecież lu-

dzie. daj im Boże szczęście i zdro-

wie. I trzymaj jak najdalej od nas.
My niebawem zapełnimy na-

sze wielkanocne koszyczki pyszno-

ściami na świąteczny stół. zrobimy 
pisanki. „wesołego alleluja”. po-

święcimy chleb, jajka, chrzan, kieł-
basę. podzielimy się święconką. 
przystaniemy na chwilę przed pu-

stym grobem. szczęśliwi, że znów 
jesteśmy świadkami cudu zmar-
twychwstania. Ukraińcy stają każ-

dego dnia przy grobach wypełnio-

nych po brzegi. poświęcają życie 
i krew w obronie ojczystej ziemi. 
z nadzieją na wolność od ruskie-

go miru. pamiętajmy o nich w mo-

dlitwach.
I życzmy sobie pokoju. Na 

świecie i przy świątecznym stole. 
Niech nie dzieli nas jad polityków, 
którzy sączą nam w serca niena-

wiść. Nie wierzmy im, że ten kto 
ma inne zdanie, to wróg. Niech 
wśród tych zmian wielkich i ma-

łych wróci szacunek dla człowie-

ka. Choćby miał inne zdanie od 
nas. Choćby popierał innego kan-

dydata na prezydenta. Nauczmy 
się znów rozmawiać i wymieniać 
argumenty, a nie inwektywy. Lub-

my się trochę.
Rafał Gratkowski

Świąteczne pisanki

Felieton

Czekamy na Wasze felietony i listy
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Małgorzata Wonuczka-Wnuk, szefowa 
Czerwonego dworu, o wystawie zofii szwajnos: 
- Funkcjonujemy już siedem lat, ale takiej 
wystawy, o takiej pasji jednej kobiety nie 
było. Mogłaby nimi obdzielić kilka osób. 
Nieprzypadkowo tytuł wystawy to „Cały mój 
świat”. Dlatego że świat Zofii Szwajnos jest 
widziany z gór i jest inspirowany górami. Ten 
świat wzbogaca nas, mieszkańców Podhala.

Dziedziczenie majątku 
w USA przez rezydenta 
Polski - aspekty prawne 
i podatkowe

porady prawne

o trzymanie spadku w sta-

nach zjednoczonych 
przez osobę zamiesz-

kałą w polsce jest możliwe i zgodne 
zarówno z amerykańskim, jak i pol-
skim porządkiem prawnym. proce-

dura taka wiąże się jednak z koniecz-

nością spełnienia określonych wy-

mogów formalnych oraz uwzględ-

nienia aspektów podatkowych 
i transgranicznych. z perspektywy 
prawa Usa, dziedziczenie przez cu-

dzoziemców nie jest ograniczone, 
a osoby fizyczne posiadające miej-
sce zamieszkania poza granicami 
stanów zjednoczonych mogą być 
legalnymi spadkobiercami. warun-

kiem koniecznym jest jednak prze-

prowadzenie postępowania spadko-

wego (tzw. probate) przed sądem 
właściwym dla miejsca ostatniego 
zamieszkania spadkodawcy lub loka-

lizacji majątku objętego spadkiem.
postępowanie spadkowe 

w Usa różni się w zależności od sta-

nu, ponieważ prawo spadkowe jest 
regulowane na poziomie stanowym. 
w praktyce oznacza to, że każdy stan 
posiada własne zasady dotyczące 
kolejności dziedziczenia, obowiąz-

ku składania testamentu, a także 
wymogów formalnych związanych 
z nabyciem praw do majątku. spad-

kobierca z polski może być zobowią-

zany do przedstawienia tłumacze-

nia dokumentów urzędowych, ta-

kich jak akt urodzenia, akt małżeń-

stwa czy zaświadczenie o niekaral-
ności, a także pełnomocnictw po-

świadczonych notarialnie i zaopa-

trzonych w apostille, zgodnie z Kon-

wencją Haską z 1961 roku.
w przypadku braku testamen-

tu, dziedziczenie odbywa się na za-

sadach określonych przez przepisy 
danego stanu. Jeżeli testament ist-
nieje, sąd przeprowadza jego za-

twierdzenie (probate of will) i nad-

zoruje dystrybucję majątku zgodnie 
z jego treścią. spadkobierca rezy-

dujący w polsce może uczestniczyć 
w procedurze bez konieczności oso-

bistego stawiennictwa w Usa, ko-

rzystając z usług lokalnego adwoka-

ta (attorney-at-law), który reprezen-

tuje go przed sądem spadkowym. 
warto podkreślić, że Usa nie nakła-

dają podatku spadkowego na oso-

by fizyczne, z wyjątkiem sytuacji, 
gdy majątek przekracza progi usta-

nowione przez prawo federalne (w 
2025 roku - 5 milionów dolarów na 
osobę, zgodnie z przewidywanym 
powrotem limitów sprzed reformy 
z 2017 roku). Natomiast niektóre 
stany mogą nakładać podatek spad-

kowy lub podatek od dziedziczenia 
(inheritance tax), który może doty-

czyć również cudzoziemców.
z kolei w polsce, zgodnie z usta-

wą o podatku od spadków i daro-

wizn, osoba otrzymująca spadek 
z zagranicy obowiązana jest zgłosić 
jego nabycie do urzędu skarbowe-

go i - w zależności od stopnia pokre-

wieństwa ze spadkodawcą - może 
podlegać opodatkowaniu. w prak-

tyce najbliższa rodzina (np. dzieci, 
małżonek) może skorzystać ze zwol-
nienia z podatku, o ile zgłosi naby-

cie majątku w ustawowym terminie. 
w związku z tym zaleca się, by spad-

kobiercy z polski korzystali z pomocy 
prawnika z doświadczeniem w spra-

wach międzynarodowych, który za-

pewni zgodność procedur w obu ju-

rysdykcjach i zminimalizuje ryzyko 
formalne lub podatkowe. 

Agata Czarnota, 
Polsko-Amerykańska 

Kancelaria Prawna 
Tel.:+48 882 157 414 (PL), 

+1 312 380 0934 (USA) 
e-mail: biuro@polamlaw.com
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Wiosenny spacer niedźwiedzi w Zakopanem. 

Setki osób wzięły udział 
w niedzielnej Drodze 
Krzyżowej w Zakopanem. T radycyjnie  już  Droga 

Krzyżowa  rozpoczęła 
się po wieczornej Mszy 

Świętej  w  Sanktuarium  Naj-
świętszej Rodziny na Krupów-

kach. Setki wiernych przeszły 
przez deptak i ul. Zamoyskiego 

do Kościoła św. Krzyża. Krzyż 
nieśli m.in. przedstawiciele pa-
rafii  na Harendzie  czy wierni 
z Kościeliska.            pp

Droga Krzyżowa w Zakopanem

miała najdłuższa palma 
w Konkursie palm wielkanocnych w rabce.

eprasa.pl 91904bab8f
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W tradycji ludowej na Orawie zakorzeniona jest 
głęboka wiara w magiczną moc wielkopostnych 
i wielkanocnych zwyczajów. Zwiastują one 
pomyślność w urodzaju, chronią od złego.

Nastał Wielki tydzień

Z wierzbowych gałązek, mirtu, własnoręcznie robione, ale i te, przy których pomagali 
rodzice. Pełen przekrój palm wielkanocnych można było podziwiać w minioną niedzielę 
w Bukowiańskim Centrum Kultury.

Kwietno Niedziela w Bukowinie

Swoje palmy wielkanocne prezentowa³y ca³e rodzeństwa.

Na Orawie w Wielki Piątek wcześnie rano, zanim wzesz³o s³ońce, należa³o 
się umyć w potoku.

W nocy w Wielki Piątek kobiety robi³y mas³o. Po dodaniu do niego zió³ powstawa³o 
z tego lekarstwo na różne dolegliwości.

Bukowina tatrzańska

orawa

T radycyjny Przegląd Palm 
Wielkanocnych  Buko-

wiańskie Centrum Kul-
tury zorganizowało w Niedzie-

le Palmową już po raz 43.  Wy-

darzenie poprzedziła uroczysta 
Msza św. odprawiona przez ks. 
proboszcza Jana Leśniaka w ko-

ściele parafialnym, a wcześniej 
błogosławieństwo  palm  przed 
starym drewnianym kościółkiem. 
Potem dzieci, młodzież i dorośli 
w asyście góralskiej muzyki i ko-

rzystając z usłużności bukowiań-

skich fiakrów, w paradnym prze-

jeździe przejechali do Domu Lu-

dowego. Było gwarnie, z przytu-

pem i kolorowo.
A od palm prezentowanych 

w tym dniu na scenie można było 
doznać zawrotu głowy. Wszyst-
kich  przywitała  muzyka  Jaśka 
Buńdy z Bukowiny Tatrzańskiej 
oraz dyrektor Domu Ludowego 
Bartłomiej Koszarek, który przy-

pomniał zebranym, że Niedziela 
Palmowa nazywana jest też Nie-

dzielą Męki Pańskiej, a w tradycji 

ludowej Niedzielą Kwietną albo 
Niedzielą Wierzbną. - Bo choć 
Tatry zasute śniegiem, to w ser-
cu jednak wiesna... - podkreślał.

A ideą przeglądu, w którym 
nie ma ani zwycięzców, ani prze-

granych,  jest  zachowanie  oraz 
pielęgnowanie  tradycji  zwią-

zanych  z  okresem Wielkanoc-

nym. Spontanicznie, bez stresu, 
z uśmiechem i radością zgroma-
dzone w Domu Ludowym dzieci 
prezentowały wykonane wspól-
nie  z  rodzicami  lub dziadkami 
wielkanocne palmy. Były palmy 
z bazi, mirtu, bukszpanu, bibuł-
kowych  kwiatków,  kolorowych 
wstążeczek  i  innych dodatków, 
a wszystkie razem wprowadza-
ły  w  wyjątkowy  klimat  Świąt 
Wielkiej Nocy. Każdy uczestnik, 
schodząc ze sceny, był oklaskiwa-
ny i obdarowany pakunkiem ze 
słodkimi łakociami oraz ręcznie 
uszytym zwierzątkiem. - Takie-

go zwierzątka, jak to, które zrobi-
ła dla was ciocia Gosia Rzadkosz, 
nie ma nigdzie na całym świecie, 
tylko w Bukowinie - zachwalał 

dzieciom konferansjer Piotr Ku-

ruc.  - A jak macie  jeszcze kur-
kę, gąskę, zajączka z poprzednich 
przeglądów i hektar pola w Buko-

winie, możecie nawet starać się 
o dotację - żartował.

I tak czwórka rodzeństwa 

Martinczaków z Bukowiny Ta-

trzańskiej stawiła się na przeglą-
dzie z tatą i dorodną, bogato stro-

joną palmą. - W większości zro-

bił ją tata. Trzpień jest z nowych 
patyków, potem do środka wkła-
da się gałązki wierzbiny. Kwiat-
ki mamy z tego i poprzedniego 
roku - relacjonowały dziewczę-

ta.  -  Kiedyś,  jak mieszkaliśmy 
jeszcze w Rzepiskach,  co  roku 
była palma nawet siedmiometro-

wa. Ciężko było ją wnieść do ko-

ścioła!
Równie radośnie i kolorowo 

wypadła rodzina Stanisława Kra-
marza, który przyznał, że w ro-

bienie palm wielkanocnych an-

gażuje się od dzieciństwa. - To 
zawsze była nasza tradycja, któ-

ra  przeszła  z  dziada  pradziada 
na mnie,  a  teraz na moje dzie-

ci - podkreślał. Dumny tata to-

warzyszył  podczas  przeglądu 
6-letniej Oliwce i 9-letniemu Ję-

drusiowi. - Wszystko mamy ręcz-

nie robione, jedynie gałązki rosły 
same - żartowali.

Z  kolei  palmy,  które wnie-

śli na scenę Maja Czernik i Staś 

W ielkanoc, czyli Uro-

czystość  Zmar-
twychwstania Pań-

skiego, to najstarsze i największe 
święto chrześcijańskie, obchodzo-

ne na pamiątkę zmartwychwsta-
nia  Chrystusa.  Obchody  Świąt 
Wielkanocnych wiążą się z roz-

maitymi  obyczajami,  tradycja-

mi i obrzędami, które swoje ko-

rzenie mają nie tylko w chrześci-
jaństwie, ale i w wierzeniach po-

gańskich. Zwyczaje ludowe miały 
na celu zapewnienie dobrego po-

czątku pracom polowym i zdro-

wiu ludzi.

W Lipnicy Wielkiej, położo-

nej u południowych stóp Babiej 
Góry, zachowało się jeszcze wie-

le dawnych zwyczajów. W trady-

cji ludowej zakorzeniona jest głę-

boka wiara w magiczną moc wiel-
kopostnych i wielkanocnych zwy-

czajów. - Zwiastują one pomyśl-
ność w urodzaju, chronią od złe-

go - mówi Karolina Kowalczyk 
z zespołu „Orawiacy” w Lipnicy 
Wielkiej, etnografka.

Orawskie kycicki
Niedziela  Palmowa,  zwana 

na Orawie Kwietną, rozpoczyna 
Wielki Tydzień. - Na całej Gór-
nej  Orawie  w  tym  dniu  świę-

ci się w kościele palmy, nazywa-
ne w tym regionie „kyćkami, ky-

cickami, bazickami”. Są to gałąz-

ki  wierzbowe  z  pączkami.  Dla 
ochrony przed nieurodzajem na-

leżało do poświęcanego bukietu 
kycicek dołączyć gałązkę jałowca, 
którą na wiosnę, podczas pierw-

szej orki gospodarz wkładał pod 
pierwszą  skibę  - opowiada Ka-

mil Bodzioch z zespołu „Orawia-
cy” w Lipnicy Wielkiej. Poświę-

cone kycicki Orawianie dawali też 
pod krokwie, żeby chałupę chro-

niły od pioruna. Kamil Bodzioch 
dodaje, że dawniej w Niedzielę 
Palmową  święciło  się  też uma-

jone kycickami i jałowcem bicze 
pasterskie. - Bicze przez cały se-

zon służyły odpaśnikom przy za-
ganianiu bydła i wypasaniu wo-

łów na Babiej Górze - tłumaczy.
Na Orawie istniał też zwyczaj 

chodzenia w Kwietnom Niedzie-

le na Babią Górę, w poszukiwaniu 
zbójeckich jaskiń i piwnic. - Wie-

rzono, że piwnice pełne skarbów 
otwierają się, a dukaty i drogocen-

ne przedmioty suszą się na zie-

mi. To miała być doskonała oka-
zja do łatwego wzbogacenia się, 
ale warunkiem było odnalezienie 
owych zbójnickich piwnic, któ-

rych na orawskich groniach nie 
powinno  brakować  -  opowiada 
Kamil Bodzioch.

Zawiązywanie dzwonów
Obrzędy  wielkanocne  tra-

dycyjnie zaczynają się w Wielki 
Czwartek, pod Babią Górą nazy-

wany Zielonym Czwartkiem. Za-
nim w kościele umilkły dzwony, 
słychać już było kołatki. Bezpo-

średnio po zawiązaniu dzwonów 

chłopcy obiegali kościół trzykrot-
nie, robiąc wielki hałas. W okresie 
od Wielkiego Czwartku do Wiel-

kanocy terkotki miały zastępować 
kościelne dzwony i dzwonki mi-
nistrantów. Wierzono też, że ich 
dźwięk odpędza złe siły.

- Obieganie z kołatkami po 
wsi miało zwoływać ludzi do ko-

ścioła - mówi Robert Kowalczyk 
z zespołu „Orawiacy” i regionali-
sta z Lipnicy Wielkiej. - Dzwo-

ny zaczęły bić w Wielką Sobo-

tę, po poświęceniu ognia. I wtedy 
kołatki też przestawały terkotać. 
Dziś kołatki można jeszcze usły-

szeć w kościele, ale po wsi chłop-

cy już z nimi nie chodzą. Mam 
nadzieję, że ten zwyczaj jeszcze 
się wróci - dodaje. 

Na wszelkie nieszczęścia
Na  Orawie  w  Wielki  Pią-

tek wcześnie  rano,  zanim wze-

szło  słońce,  należało  się  umyć 
w potoku. W niektórych gospo-

darstwach jeden z domowników 
szedł do rzeki z naczyniem i na-
bierał wodę, ale zgodnie z kierun-

kiem nurtu, nie pod prąd. Po po-

wrocie wszyscy domownicy myli 
się w niej, odmawiając przy tym 
modlitwę: „Wodzicko cysta, omy-

łaś Pana Jezusa Krysta. Omywos 
brzyski, korzynie, omyjze mnie, 
grzysne  stworzynie”  albo  „Bie-

rym  wode  na  prawom  rynke, 
umywam sie ku Świyntymu Du-

chu. Na dół brudzie, ku mnie lu-

dzie”.
- Wszystkie  zwyczaje mia-

ły głębokie przesłanie, bo obmy-

cie się w wodzie to wyzwolenie 
się z grzechu. Woda miała w so-

bie duchową moc. A to dla ludzi 
na wiosnę było ważne, żeby mie-

li siłę gazdować - tłumaczy Ro-

bert  Kowalczyk.  -  Jeszcze  dziś 
znam takie rodziny, które wsta-
ją skoro świt i idą do potoku, aby 
się obmyć. Dużo ludzi myje się 
w domu. Ten zwyczaj na Orawie 
jeszcze żyje - przekonuje.

Wielkopiątkowe mas³o 
W nocy w Wielki Piątek ko-

biety robiły masło. Po dodaniu do 
niego ziół powstawało z tego le-

karstwo  na  różne  dolegliwości. 
Takie  masło  gospodynie  prze-

chowywały nawet przez cały rok.
- W nocy z piątku na sobotę 

w orawskich chałupach była taka 
piękna  tradycja  robienia masła. 
Dziewczęta wraz  z  gospodynią 
ubrane na biało - w samych bluz-

kach  i  spodnikach  -  robiły  tzw. 
masło wielkopiątkowe, do którego 
dodawały różne zioła. Było ono 
uzdrawiające  i  miało  pomagać 
na wszelkie dolegliwości, choro-

by, boleści. Podczas robienia ma-
sła w chałupie była cisza, pano-

wał nieco magiczny nastrój. Ko-

biety przygotowywały go z wiel-
kim namaszczeniem - opowiada 
Karolina Kowalczyk. 

Świyncelina
- Na Orawie koszyczek wiel-

kanocny to świyncelina. Kosoł-
ke  przygotowują  baby  i  dzieci. 
Do środka kosołki kładą serwet-
kę lnianą albo zrobioną na szydeł-
ku, a na niej układają wszystkie 
produkty - tłumaczy Ewa Magie-

ra z zespołu „Orawiacy”.
W koszyczku powinny znaj-

dować  się  pokarmy  zgodne 

z orawską tradycją Wielkiej So-

boty, czyli jajka zdobione trady-

cyjnymi metodami, baranek pie-

czony z ciasta, chrzan w korze-

niu, chleb, sól, wędlina, wędzo-

na spyrka, ser, masło. Tak przy-

gotowany koszyczek przykrywa 
się drugą serwetką. Równie waż-

na jest tradycyjna dekoracja ko-

sołki baziami, barwinkiem czy ga-
łązkami jałowca.

- Na Orawie nie było tradycji 
robienia pisanek. Jajka były bar-
wione w wywarze z łupek cebu-

li - zaznacza Ewa Magiera. - Do 
koszyczka  Orawianki wkłada-

ły też ziemniaka, czyli po oraw-

sku  rzepę. Później  -  jak  się  sa-

dziło w polu rzepę - poświęcone 
okrawki zakopywało się w ziemi, 
żeby plony były obfite. Po przyj-
ściu ze święcenia do domu, koszy-

czek gaździna stawiała w białej 
izbie, bo tam było chłodno. Świę-

conka z kosołki trafiała na stół do-

piero w Wielką Niedzielę, po re-

zurekcji - kończy Ewa Magiera.
Tekst i fot.: 

Jolanta Flach

Stasina,  imponowały  starannie 
przemyślanym  doborem  ele-

mentów. Był w nich warstwowo 
ułożony bukszpan i gałązki tui, 
a pomiędzy nie powtykane kło-

sy zbóż, bazie, bibułkowe kwiat-
ki  i  wstążki.  Wykonanie  tych 
małych dzieł sztuk nadzorowa-
ły 84-letnia prababcia i 68-letnia 
babcia dzieci. - Po zakończonym 
przeglądzie palma stoi w honoro-

wym miejscu. Ta będzie już naszą 
trzecią - cieszyła się mama Mai.

Przeglądowi  z  dumą  i  sa-

tysfakcją  przyglądał  się  obec-

ny w Domu Ludowym ks. pro-

boszcz Jan Leśniak, który objął 
patronat honorowy nad wydarze-

niem. - Mamy w Bukowinie Ta-
trzańskiej niesamowitych ludzi, 
którzy potrafią naraz zaangażo-

wać się w kilka rzeczy. A dzieci, 
rosnąc w tej atmosferze, uczą się 
góralskiej i chrześcijańskiej tra-
dycji - podkreślał.

Finalnie  podczas  43.  Prze-

glądu Palm Wielkanocnych wy-

dano ok. 230 paczek z łakocia-

mi. Ich sponsorami byli: Termy 
Bukowina, Delikatesy „Na Kli-
nie”, GS Bukowina Tatrzańska sp. 
z o.o, Sklep „U Beaty”, sołtys wsi 
Bukowina Tatrzańska, Stacja Or-
len i inni.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek
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Zostaliśmy bez wody, zaraz 
odetną nam prąd, do pieca 
też już nie ma co włożyć. 
Przedsiębiorstwo kanalizacyjne 
grozi odcięciem kanalizacji. 
Bank nerwowo domaga się 
wpłat kolejnych zaległych rat.

D om Malwiny to takie 
typowe  stare  gospo-

darstwo rolne. Chału-

pa płynnie przechodzi 
w zabudowania gospodarskie. Jest 
biednie, ale widać, że gospodarze 
dbają o gazdówkę na miarę swoich 
możliwości. Na tyle, na ile można 
zadbać o dom bez angażowania pie-

niędzy. Malwina wskazuje drzwi za-
praszającym gestem. Szczupła, do-

brze po czterdziestce - oczy opuch-

nięte od płaczu. Bo ostatnio Malwi-
na bardzo często płacze. Nie żeby 
zbliżające się święta wprawiały ją 
w taki nostalgiczny nastrój. Świę-

ta raczej uświadamiają beznadzie-

ję sytuacji.

Doceniana pracownica
A paradoksalnie, zeszły rok za-

czął się dla Malwiny tak dobrze. Pa-
trzyła śmiało w przyszłość. Potrze-

bowała auta na dojazdy do pracy. Po-

szła do banku. Bez problemu dali 
kredyt. Kupiła wymarzone cztery 
kółka. Pracowała w sąsiedniej miej-
scowości, w pralni. Była docenianą, 
zaufaną pracownicą. Zupełnie za-

służenie. Miała spory staż - sześć 
lat w tej samej firmie to nie w ka-
szę dmuchał.

- Byłam na każde skinienie. Szef 
dzwonił, to jechałam. Nie powiem, 
z szefem to łatwego życia nie mia-
łam. To człowiek impulsywny, cza-
sami potrafił obsztorcować zupeł-
nie za nic. Nie przebierał w słowach. 
Ale szefowa generalnie była zawsze 
miła - zaznacza Malwina.

Pasmo nieszczęść
Połowa grudnia ubiegłego roku, 

Malwina  przygotowywała  się  do 
świąt. Miała wolne, gdy zadzwonił 
telefon, żeby przyjechała do pracy. 
Pojechała. Szef znów wpadł w fu-

rię, powiedział, żeby się Malwina 
wynosiła i więcej nie pokazywała 
w robocie. Dostała wypowiedzenie. 
Była w takim szoku. Nie przypusz-

czała, że właśnie została wyzwolona 
reakcja łańcuchowa kolejnych więk-

szych i mniejszych nieszczęść.
Święta przeżyli tak jakoś z roz-

pędu. Przygotowania,  gonitwa,  za 
bardzo nie było czasu, żeby się roz-

tkliwiać. Malwina podjęła postano-

wienie,  że  dawna  robota  to  prze-

szłość, że nie będzie błagać, żeby 
szef zmienił zdanie. Skupiła się na 
poszukiwaniu nowej pracy. Zdawało 
się, że to nie będzie trudne. W oko-

licy  nie  brakuje  pensjonatów,  lo-

kali gastronomicznych. A Malwi-
na z niejednego pieca chleb jadła. 
Sprzątanie, praca na zmywaku, albo 
w pralni - to przecież dla niej żad-

na nowość.
Śledziła ogłoszenia, gdzie tyl-

ko potrzebowali do pracy, zaraz się 
zgłaszała.  Rozmowy  przebiega-

ły wedle tego samego scenariusza. 
Pytanie o doświadczenie… Malwi-
na odpowiadała zgonie z prawdą, że 
pracuje od 16. roku życia z niewiel-

Święta słone od łez Po tekście w Tygodniku dotyczącym strażaka z Krościenka 
trzęsienie ziemi w śląskiej straży pożarnej. 

Dowódca straży zawieszony 

Ostatnia obniżka stawki za opłatę miejscową do  
1,9 złotego nie obowiązuje, turyści mają płacić dwa złote. 

Op³ata dwa z³ote

Mieszkankę Gronkowa spotka³a fala nieszczęść.

Z namy  finał  sprawy 
dotyczącej  Przemy-

sława P., strażaka ska-
zanego  za  udział  w  grupie, 
która w 2011 roku podpalała 
zabudowania m.in. na terenie 
Szczawnicy. Pisaliśmy o tym 
na łamach Tygodnika Podha-
lańskiego 27 marca w tekście 
pt. „Podpalacz w Pieninach, 
strażak na Śląsku”. Tekst uka-
zał się po tym, jak mężczyznę 
odnaleźliśmy w jednej ze ślą-
skich jednostek ratowniczo-
gaśniczych. Okazało się wte-

dy, że właśnie awansował tam 
do stopnia dowódcy sekcji.  

Jak  poinformowała  nas 
rzeczniczka prasowa Śląskie-

go Komendanta Państwowej 
Straży Pożarnej bryg. Ane-

ta Gołębiowska,  po  ukaza-

niu się naszego tekstu Prze-

mysław P. został zawieszony 
w obowiązkach. Taką decy-

zję miał podjąć bezpośred-

ni przełożony strażaka, ko-

mendant  Tomasz  Dziech-

ciarz. Niestety mimo szere-

gu prób, nie udało nam się 
skontaktować  z  komendan-

tem. Rozmawialiśmy z nim 
w marcu,  gdy  przegotowy-

waliśmy pierwszy materiał. 
Przyznał wtedy, że zna spra-
wę  tylko  z  anonimów,  któ-

re do niego docierały z Kro-

ścienka. Przekonywał nas, że 
przyjmował go do służby po 
złożeniu oświadczenia o nie-

karalności.  
Przypomnijmy, w 2011 

roku padł  strach na miesz-

kańców Pienin, gdy okazało 
się, że płonące zabudowania, 
w tym zabytkowe wille Ma-

łuja i Alma w Szczawnicy, to 
robota podpalacza lub pod-

palaczy. Na  szczęście  poli-
cjantom  szybko  udało  się 
namierzyć  sprawców. Oka-

zało  się,  że  to  pięciu mło-

dych pienińskich strażaków 
OSP. Wszyscy zostali zatrzy-

mani, a w 2020 roku skaza-
ni. Najmłodszy z nich, 17-let-
ni wówczas  Przemysław  P. 
z Krościenka został skazany 
na rok i sześć miesięcy w za-
wieszeniu na trzy lata. Pozo-

stali do dwóch lat więzienia. 
Sprawa  trafiła  do  apelacji. 
W Sądzie Okręgowym w No-

wym Sączu do dziś sprawa 
nie  została  rozstrzygnięta. 
Ostatnia rozprawa apelacyjna 
odbyła się w ubiegłym roku. 

Obrońca Przemysława P. do-

maga się dla swojego klienta 
uniewinnienia. Z naszych in-

formacji wynika, że adwokaci 
wnoszą jeszcze o ekspertyzy. 
Stąd wyrok z Nowego Targu 
nadal jest nieprawomocny. To 
pozwoliło Przemysławowi P. 
przedstawić pracodawcy za-
świadczenie o niekaralności.  

Przemysław P.  nie  zgo-

dził się na rozmowę z nami.
jj

R egionalna  Izba  Ob-

rachunkowa  zakwe-

stionowała  podję-

tą  ostatnio  przez  zakopiań-

skich radnych uchwałę o ob-

niżeniu stawki za opłatę miej-
scową do 1,9 złotego. Wyko-

nanie  uchwały  jest  wstrzy-

mane. Dlatego obowiązujący 
jest przepis z 2013 roku, który 
ustanawiał opłatę miejscową 
na wysokości 2 złotych - wy-

jaśnia Bartłomiej Bryjak, za-
stępca burmistrza Zakopane-

go. 

Przypomnijmy, że w mar-
cu  2025  roku  sąd  admini-
stracyjny uznał za nieważną 
uchwałę  z  2015  roku.  Była 
ona podstawą do pobierania 
opłaty miejscowej w Zakopa-
nem. - Ta uchwała z 2015 roku 
zawieszała uchwałę  z 2013. 
Skoro została przez sąd unie-

ważniona, to znowu obowią-
zuje nas uchwała z 2013, bo 
nie została zawieszona. Czy-

li  pobieramy  dwa  złote  od 
turysty  -  kontynuuje  wice-

burmistrz. Zgadza się, że to 
może być bardzo zawiłe, tak 
dla kwaterodawców jak i tu-

rystów. 

Bartłomiej Bryjak tłuma-
czy, że właściciele obiektów 
noclegowych mają obowiązek 
pobierać opłatę miejscową. To 
dzięki tej drobnej zdawałoby 
się kwocie, która jednak po-

mnożona przez liczbę miejsc 
noclegowych w mieście ura-
sta do kilku milionów rocz-

nie, Zakopane ma coraz lep-

sze powietrze. 
Wiceburmistrz  przypo-

mina,  że  postępowanie  są-
dowe,  które  doprowadziło 
do  unieważnienia  uchwały 
z 2015 roku, ciągnęło się bli-
sko dziesięć lat. Turysta wy-

grał w sądzie, a w tym czasie 
powietrze w Zakopanem jest 
już  o  niebo  lepsze,  niż  gdy 
sprawa trafiła do sądu. Uwa-
ża, że walka, którą turysta roz-

począł, to strzał w kolano, bo 
przecież  pieniądze  pocho-

dzące z tej opłaty idą przede 
wszystkim na poprawę jako-

ści powietrza. 
Niestety  dla  Zakopane-

go - w województwie mało-

polskim przy ocenie jakości 
powietrza  rozpatrywane  są 
dane  strefowe.  Cały  obszar 
Małopolski podzielony został 
na trzy strefy: Kraków, Tar-
nów i „reszta świata”.  - My 
w Zakopanem możemy mieć 
krystalicznie  czyste  powie-

trze, ale na ocenę brana jest 
średnia pomiarów, np. także 
z Olkusza. Dlatego te sądowe 
sprawy nie oddają rzeczywi-
stości. Zresztą najlepszy przy-

kład, że nasze ościenne gmi-
ny, Kościelisko, Poronin po-

bierają opłaty miejscowe bez 
żadnych zakazów. Czy jakość 
powietrza tam i u nas jest aż 
tak diametralnie różna? Nie. 
Mało tego, tam stawki są pod-

noszone i są wyższe niż w Za-
kopanem. Tylko nikt nie idzie 
do sądu - podsumowuje Bar-
tłomiej Bryjak.            rav

kimi przerwami na urodzenie dzieci. 
Rekruter jednego z lokali gastrono-

micznych zapytał, czy Malwina po-

radziłaby sobie ze zmywarką - po-

twierdziła, bo już i takie urządzenia 
obsługiwała. Po krótszej lub dłuż-

szej wymianie zdań zawsze pada-
ło pytanie sakramentalne: a ile ma 
pani lat? Gdy Malwina odpowiada-
ła, że niedawno skończyła 48, nastę-

powała konsternacja, a później jeśli 
rekruter był uczciwy, mówił wprost, 
że poszukują kogoś młodszego. Czę-

ściej  jednak  unikał  konfrontacji, 
obiecywał, że się… odezwie.

- Nie rozumiem, przecież jeśli 
człowiek ma chęci do roboty, to co 
ma do tego wiek? - zachodzi w gło-

wę Malwina. - Pytałam o pracę na 
termach. Od razu zaznaczali, że po-

szukują pracowników do 45. roku 
życia. To jest dla mnie chore…

Co mam zrobić?
Od początku roku życie Mal-

winy wygląda jak jakaś lawina nie-

szczęść.  Zaczęło  się  od  spalonej 
pompy w studni,  tak się przynaj-
mniej gospodyni zdawało. 

-  Poszłam do  opieki  społecz-

nej. Mówię: pomóżcie, nie mamy 
za co kupić tej nowej pompy, a bez 
wody nie damy rady. Dali tysiąc zło-

tych. Kupiliśmy pompę, ale okazało 
się, że stara się spaliła, bo ze stud-

ni uciekła woda. Sąsiedzi porobili 
głębinówki i nasza studnia, w któ-

rej przez pięćdziesiąt lat nigdy nie 
brakło wody - po prostu z dnia na 
dzień wyschła - opowiada Malwi-
na. Cedzi słowa. Mowę znów utrud-

nia płacz. - Co ja mam teraz zrobić? 
Przecież żaden bank nie da kredytu 
bezrobotnej. A na nową studnię po-

trzeba z dziesięć tysięcy…
Od kilku tygodni Malwina czer-

pie wodę w potoku  i  przynosi  ją 
w wiadrach. Teraz woda jest jesz-

cze w miarę czysta. Ale jak ludzie 
wygonią bydło na pobliskie pastwi-
ska, korzystanie z tego źródła będzie 
co najmniej ryzykowane.

- Zostaliśmy bez wody. Ale to 
nie wszystko, bo zaraz odetną nam 
prąd  - Malwina przyznaje,  że  ra-

chunki za energię przestała regulo-

wać, gdy tylko zaczęły się proble-

my finansowe.
Idzie wiosna, robi się trochę cie-

plej. To bardzo dobrze, bo do pieca 
też już nie ma co włożyć. Drewut-
nia zionie pustką. Przedsiębiorstwo 
kanalizacyjne domaga się spłaty za-

dłużenia i grozi odcięciem kanaliza-
cji. Bank też coraz bardziej nerwo-

wo domaga się wpłat kolejnych za-
ległych rat za samochód. Tymcza-
sem auto się zepsuło i jest tylko re-

kwizytem na podwórku.
-  Padł  akumulator,  a  za  co  ja 

kupię nowy? Jak przyjdzie wybrać 
się gdzieś dalej na rozmowę o pra-
cę - nie ma czym pojechać - zała-
muje ręce gospodyni.

Malwina  ma  czwórkę  dzieci. 
Trójka to dorośli ludzie, najmłod-

szy ma szesnaście  lat  i chodzi do 
pierwszej klasy zawodówki. Mal-
wina nie zawsze ma go za co po-

słać do szkoły. W domu rodzinnym 
mieszka też starszy syn, ale ten się 
pogubił, Malwina ma z nim proble-

my. Jedyny dochód kobiety stanowi 
zasiłek 800 plus. 

- Gdy poszłam ostatnio do po-

mocy społecznej, to mi powiedzie-

li, że jedynie mogą mi zapropono-

wać wsparcie  psychologa. Dzwo-

niłam też do księdza. Nie powiem. 
Wiele razy mi wcześniej pomagał 
finansowo. Ale  ostatnio  -  nie  od-

biera. Do rodziny nie pójdę po po-

moc, bo rodzice to starzy, schorowa-
ni ludzie. Sami ledwie wiążą koniec 
z końcem. Z rodzeństwem od lat nie 
utrzymuję kontaktu, a mąż… siedzi 
w więzieniu. Zostawił nas wiele lat 
temu. Pojechał za granicę. Nie pła-
cił alimentów i tak mu się zbiera-
ło. Jak przyjechał w zeszłym roku 
na wesele syna, to go capnęli. Wyj-
dzie dopiero w kwietniu przyszłe-

go roku, ale jak go znam, to zaraz 
czmychnie i tyle go będziemy wi-
dzieli. Ona ma już nową rodzinę…

Ludzie są zawistni
Malwina  wymownie  załamu-

je  ręce.  - Nie wiem,  co  teraz  ro-

bić. Święta za pasem, a pracy nie 
ma. Zaraz KRUS trzeba będzie za-
płacić…  Co  ja  zrobię,  po  prostu 
nie wiem…

Na propozycję zamieszczenia 
apelu o poszukiwaniu pracy Malwi-
na reaguje sceptycznie. Powtarza jak 
mantrę, że i tak nikt jej nie zatrud-

ni. Propozycję interwencji w opie-

ce społecznej też zdecydowanie od-

rzuca. Nie chce ujawniać nazwiska 
i prosi, żeby w artykule zmienić jej 
imię. - Ludzie są zawistni, nie mia-
łabym  życia w Gronkowie  -  uci-
na. Czego się spodziewała, dzieląc 
się swoją historią? Może po prostu 
chciała pogadać…
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podzięKowAniE

Serdeczne podziękowania 

dla Pani Dyrektor Reginy Tokarz 

za ogrom pracy, jaki włożyła w funkcjonowanie 

Szpitala Powiatowego 

im dr. Tytusa Chałubińskiego na Kamieńcu. 

Jak również Panu Ordynatorowi 

Maciejowi Liczko, 

wszystkim lekarzom, pielęgniarkom i salowym 

Oddziału Chirurgii Ogólnej.

Wdzięczna pacjentka Janina

eprasa.pl 91904bab8f
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Stop dla centralizacji, 
większa samorządność, 
uporządkowanie pracy 
sądów i prokuratury, 
dbałość o prawa kobiet. 

S potkanie, na którym ape-

lowano  o  głosowanie  na 
Rafała  Trzaskowskiego 

w wyborach prezydenckich, zor-
ganizowała w Zakopanem posłan-

ka Koalicji Obywatelskiej Wero-

nika  Smarduch.  Pod  Giewont 
przyjechał Jacek Karnowski, wi-
ceminister funduszy i polityki re-

gionalnej, i Magdalena Czarzyń-

ska-Jachim, prezydentka Sopotu. 
Sala konferencyjna Grand Hotelu 
Stamary wypełniła się w czwart-
kowy wieczór po brzegi.

Omawiano  najważniejsze 
wyzwania i możliwości związane 
z rozwojem regionalnym i lokal-
nym, w szczególności w kontek-

ście wykorzystania funduszy eu-

ropejskich, wspierania samorzą-
dów oraz rozwoju regionów tury-

stycznych. Każdy z zabierających 
głos gości podkreślał, jak ważnym 
jest głosowanie w wyborach pre-

zydenckich na Rafała Trzaskow-

skiego.

- W  Zakopanem  byłem  11 
razy w  roku  i  ani  razu  służbo-

wo. Czujemy się związani z Pod-

halem. Jest teraz dla nas bardzo 
ważny czas. Udało się dzięki za-
angażowaniu i wspólnej pracy od-

wrócić trend autorytarnego budo-

wania władzy w Polsce i zaprze-

czenia demokracji. W Sejmie nie 
idzie nam łatwo, ale zrobiliśmy 
kilka fajnych rzeczy. Udało nam 
się przywrócić finansowanie dla 
samorządowców. Udało się wpro-

wadzić in vitro, udało się „babcio-

we”, specjalny dodatek dla dziad-

ków i babć. Udało się doprowa-
dzić do tego, że prawa kobiet są 
przestrzegane  -  wyliczał  Jacek 
Karnowski. 

Przypomniał  też,  że  teraz 
to samorządy mogą decydować 
o tym, czy w soboty i niedziele 
wprowadzać u  siebie bezpłatne 
czy płatne parkingi. Nie będzie 
to narzucane przez zcentralizo-

waną władzę ze stolicy. Podkreślił 
jak ważne jest, by sądy i proku-

ratura dalej były niezależne. Dla-
tego jego zdaniem trzeba wybrać 
prezydenta, który ma kilka zalet. 
Pierwsza - nie będzie się uczyć, 
bo już jest doświadczony i wy-

kształcony.
- To nieprawda, że ktoś może 

być wójtem czy prezydentem bez 
poprzednio sprawowanych funk-

cji  radnego  czy  sołtysa.  Prezy-

dentem  nie  może  być  ktokol-
wiek. Wyjątkiem jest Lech Wa-
łęsa,  ale  to  była wyjątkowa  sy-

tuacja. Warszawa to miasto do-

brze zarządzane, miasto czyste. 
Jeżdżę po Europie, widzę Paryż, 
Brukselę, które są dużo brudniej-
sze. To miasto, gdzie każdy mło-

dy człowiek może oddać dziecko 
do przedszkola, do żłobka. Gdzie 
rocznie  buduje  się  dwa  tysiące 
mieszkań komunalnych,  socjal-
nych. My jako samorządowcy wi-

dzimy, że jest człowiekiem otwar-
tym dla wszystkich. Oczywiście 
lubi czytać książki, a dla niektó-

rych to jest wada. Podobnie jak to, 
że zna języki. Powiem, że świet-
nie  jeździ  na  nartach,  świetnie 
też żegluje - wyliczał zalety Ra-
fała Trzaskowskiego jako kandy-

data na prezydenta.
Apelował, by wieszać u siebie 

bannery, działać aktywnie w me-

diach społecznościowych na rzecz 
Rafała Trzaskowskiego. 

- Trzeba sobie powiedzieć ja-
sno, żadna władza populistyczna 
nie kocha samorządów - podkre-

śliła Magdalena Czarzyńska-Ja-
chim. - Jak rozmawiamy z przed-

stawicielami samorządów w Ko-

mitecie Regionów, którego szefo-

wą jest wiceburmistrzyni Buda-
pesztu, oni są w totalnej opozycji 
do władzy populistycznej, są bez 
pieniędzy,  są  szykanowani. Tak 
samo w Turcji, burmistrzowie są 
zamykani. Cokolwiek władza po-

pulistyczna będzie mówić, co bę-

dzie mieć na sztandarach, nie ma 
takiej władzy populistycznej, któ-

ra lubi samorząd.
Prezydentka Sopotu zazna-

czyła, że przez ostatnie lata mie-

liśmy próbkę tego, jak może wy-

glądać zarządzanie z Nowogrodz-

kiej. Nie ma silnej demokracji bez 
silnych samorządów. Dała przy-

kład ustawy parkingowej, którą 
PiS wprowadził,  narzucając,  że 
miasta poniżej 100 tysięcy miesz-

kańców nie mogą pobierać opłat 
w weekendy. - Wytłumaczcie mi, 
czemu  mieszkańcy,  gminy  nie 
mogą sami kształtować polityki 

parkingowej? Wy najlepiej wiecie 
gdzie parkują ludzie, gdy przyjeż-

dżają do pracy czy spędzać czas 
wolny - podkreślała Magdalena 
Czarzyńska-Jachim.

Jej  zdaniem  samorządowcy 
stali się „chłopcami do bicia”. Już 
teraz opozycja pisowska próbu-

je  organizować  referenda  prze-

ciwko nowo wybranym włoda-
rzom.  - Wybór Rafała  jest wy-

borem demokracji i wzmocnie-

nia samorządów. Nam nie będzie 

łatwiej,  ale  będziemy mieć  na-
rzędzia. Bo będzie inna filozofia 
państwa. Wybieramy drogę, a nie 
rozwiązania tu i teraz. Kto rządzi, 
ma trudniej. Ja w wyborach samo-

rządowych miałam pięć komite-

tów przeciwko sobie. Żaden nie 
rządził, mogli obiecać wszystko, 
bo nie biorą za to odpowiedzial-
ności. Mentzen może obiecać co 
chce. Rafał ma trudniejszą sytu-

ację, bo bierze odpowiedzialność 
za to, co obiecuje - dodała prezy-

dentka Sopotu. Jej zdaniem wy-

bór innych niż Rafał Trzaskow-

ski kandydatów to przekreślenie 
drogi rozwoju. 

Zbrodnia nienawiści
- Jeżeli ktoś robi biznes nie-

uczciwymi metodami, to potem 
bardzo trudno to odwrócić legal-
nymi sposobami. Tak samo jest 
w polityce. Jak ktoś wjeżdża czoł-
giem w sądy, system prawny, a my 
z tymi wszystkimi narzędziami 
prawnymi chcemy to teraz odkrę-

cić, to to trwa. I nie jest proste. 
Znamy Rafała, wiemy, że jest zde-

terminowany, gdy ma cel do osią-
gnięcia. Musimy go w tym wspie-

rać, bo to nie jest łatwy czas - do-

dała Magdalena Czarzyńska-Ja-
chim.

Podkreśliła,  że  największą 
zbrodnią, którą zrobił PiS, to po-

dział społeczeństwa. Dziś język 
nienawiści i pogardy, który wyle-

wa się z TV Republiki, jest obec-
ny w debacie. To ma wpływ na 
to, jak odnoszą się do siebie lu-

dzie. - Jak była nagonka na oso-

by LGBT,  to od razu widzieli-
śmy w badaniach wzrost agresji 
w szkołach wobec takich dzieci. 

To ma wpływ  jak  sąsiad mówi 
do  sąsiada.  Zrobiłam  sobie  za-

łożenie, że będę mieć tylko po-

zytywny swój przekaz w deba-
cie. Ale to jest trudne, gdy w de-

bacie siedzi obok ciebie sześciu 
konkurentów i non stop „nawa-
la”, zaczynają mówić takie rzeczy 
publicznie, że nie wiadomo co po-

wiedzieć - wyjaśniała prezydent-
ka Sopotu. Zaapelowała na ko-

niec, by wybrać drogę do godno-

ści, do godności kobiet i do god-

ności nas wszystkich.
- Wybieramy Polskę europej-

ską, co w obecnej sytuacji geopo-

litycznej,  światowej,  naprawdę 
jest  kluczowe.  Jesteśmy  w  Eu-

ropie postrzegani jako kraj bez-

pieczny i silny, który obronił de-

mokrację. Są rzeczy dla nas natu-

ralne i nie zwracamy na nie uwa-
gi. Rozmawiałam z ambasadorem 

Szwajcarii. On się zapytał, dlacze-
go my  nie  promujemy Sopotu, 
Krakowa, Zakopanego jako miast 
bezpiecznych. Dla turystów dziś 
najważniejszym kryterium wybo-

ru miejsca wakacji jest to, że jak 
przyjadą do danego miasta, wy-

chodzą z hotelu i czują się bez-

piecznie - podsumowała Magda-
lena Czarzyńska-Jachim.

Mieszkańcy  dopytywa-

li  o  kwestie  związane  z  pobie-

raniem opłaty miejscowej, dro-

żejącą opiekę zdrowotną, rosną-
ce koszty działalności gospodar-
czej,  a  także  ruch wizowy, któ-

ry  bardzo  utrudnia  sprowadza-
nie do pracy mieszkańców z kra-
jów Arabskich.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Zachwalali Rafała

Jacek Karnowski wylicza zalety Rafa³a Trzaskowskiego.

ogłoszEniE płAtnE

eprasa.pl 91904bab8f



716/2025 ZaKOPane

Robert Gogłuska przejechał na rowerze 4000 km z Malagi do Zakopanego, aby wesprzeć budowę 
Wielowymiarowego Centrum Wsparcia. To inicjatywa PSOnI - Polskiego Stowarzyszenia na rzecz 
Osób z Niepełnosprawnością Intelektualną na Kamieńcu w Zakopanem.

4000 km na rowerze

Robert Gog³uska pokona³ 4000 km na rowerze, aby wesprzeć inwestycję dla pod-
opiecznych PSONI.

Zamknięcie do października ważnego mostu w Zakopanem może sprawić, 
że niektórzy przedsiębiorcy zbankrutują.

Most bankructwa

Sprostowanie artykułu 
„Seksualna eskalacja” 
autorstwa 
Rafała Gratkowskiego, 
który ukazał się w dniu 
19 marca 2025 r.  
w „Tygodniku Podhalańskim”.

D oktor Agnieszka Soj-
ka od 30.09.2018 r. nie 
jest pracownikiem In-

stytutu  Pedagogiki  Uniwersy-

tetu Jagiellońskiego, a jej opinie 
powołane w spornym materiale 
prasowym mają charakter pry-

watny.
Uniwersytet Jagielloński

Sprostowanie

Zapraszamy na zabiegi:

l Mezoterapia twarzy i skóry głowy 
osoczem bogatopłytkowym

l Radiofrekwencja mikroiglowa 
3D - rozstępy, blizny,  
lifting twarzy

l Stymulatory tkankowe

l Mezoterapia witaminowa

l Laserowy peeling węglowy

Studio Kosmetyczne 

„ORchiDea”
Grunwaldzka 11 b, Zakopane

Tel. 600 801 792

¿yczy wszystkim klientom
pogodnych, spokojnych, 

wiosennych 
Świ¹t Wielkanocnych

Zakopane, ul. Cha³ubiñskiego 1
WIDZE WOS Salon Optyczny

HURTOWNIA

DROBIU, MRO¯ONEK
I ART. SPO¯YWCZYCH

Wszystkim Klientom i Pracownikom
z okazji Świ¹t Wielkanocnych 

sk³ada ¿yczenia
dni wype³nionych dobroci¹, radości¹ 

i wzajemn¹ ¿yczliwości¹

Zapraszamy

ZAKOPANE
ul. Bachledy 44
tel. 18 20 134 88 

18 20 135 88

REKLAMA ŻyczEniA

R obert  Gogłuska  przy-

jechał  w  poniedziałek 
na  Równię  Krupową 

w Zakopanem,  gdzie  był  uro-

czyście witany przez przedsta-

wicieli  i podopiecznych PSO-

NI, władze Zakopanego, powia-

tu  tatrzańskiego  oraz  ościen-

nych gmin.
- Myślałem, że będę jechać 

jeszcze tydzień, ale wszystko po-

szło  bardzo  szybko, wygodnie. 
Trasa była w większości łatwa. 

Trudniejsza była górzysta Anda-
luzja, jeden bardzo zimny dzień 
we Włoszech i do was przebić się 
przez górki też było trochę trud-

no. Trasę wybierałem, żeby była 
pogoda. Jechałem łatwiejszymi 
drogami, bo  liczba kilometrów 
była duża. Wcześniej najwięcej 
przejechałem 2000 km, więc nie 
wiedziałem jak organizm i sprzęt 
będą wytrzymywać - powiedział 
na mecie Robert Gołuska.

Starosta tatrzański Andrzej 
Skupień i wiceburmistrz Zako-

panego  Iwona  Grzebyk-Dulak 
dziękowali kolarzowi za wielki 

wysiłek i zapewniali o wsparciu 
dla inwestycji. Robert Gogłuska 
już zapowiedział, że jesienią za-
mierza powtórzyć trasę, tyle że 
w drugą stronę.

Budynek Wielowymiarowe-

go Centrum Wsparcia powsta-

je na Kamieńcu w Zakopanem. 
Tu podopieczni będą mieć swo-

je stanowiska pracy, kaplicę, po-

mieszczenia do zajęć oraz - co 
najważniejsze - własne miesz-

kania.  Życiową  przystań,  gdy 
już  zostaną  sami  na  świecie, 
gdy rodzice odejdą, a najbliżsi 
nie będą w stanie się nimi zaj-

mować. Koszt  inwestycji  to 12 
mln zł, na dokończenie potrze-

ba jeszcze 10 mln.    
Teskt i fot.: Paweł Pełka

O d  8  kwietnia  za-
mknięty jest prze-

jazd  przez  most 
na  ul.  Powstań-

ców Śląskich w Zakopanem. To 
wszystko  przez  zapowiadany 
do października remont prowa-
dzony przez starostwo  tatrzań-

skie. Most był w  fatalnym sta-
nie i trzeba było go zmodernizo-

wać. Główny objazd wyznaczo-

no przez ul. Strzelców Podhalań-

skich w Kościelisku. Wicestaro-

sta Wawrzyniec Bystrzycki prze-

praszał mieszkańców za uciążli-
wości. Twierdzi, że budowa mo-

stu zastępczego kosztowałaby 1,5 
mln złotych, gdy tymczasem cała 
inwestycja  opiewa  na  3,6 mln. 
Zamknięcie mostu oznacza,  że 
na ul. Nędzy Kubińca, szczegól-
nie w części bliskiej Zakopane-

go ruch znacząco się zmniejszył.

- W pierwszym dniu po za-
mknięciu utarg był o 60% mniej-
szy niż zwykle. Jeśli będzie tak 
dalej, to wytrzymamy może dwa 
miesiące. Później trzeba będzie 
sklep  zamknąć,  do  zwolnienia 
będą cztery osoby. Podobny spa-
dek będą przeżywać  inne skle-

py, restauracje - mówi właściciel 
jednego ze sklepów przy ul. Nę-

dzy Kubińca.

Mieszkańcy  pytają  dlacze-

go nie można było sprawy jakoś 
rozwiązać, wprowadzić przynaj-
mniej w pierwszym okresie ruch 
wahadłowy. - Byłem w jednym 
sklepie na Nędzy Kubińca i rze-

czywiście pusto. Właściciele re-

stauracji, sklepów dostaną moc-
no po kieszeni przez to zamknię-

cie. To dla nich katastrofa. Wynaj-
mujący pensjonaty, kwatery mają 
lepiej. Wynajmujący turysta nie 
wie, że droga jest zamknięta, więc 
i tak dojedzie - twierdzi właści-
ciel małego pensjonatu w tym re-

jonie.
Cytujemy też jeden z komen-

tarzy z internetu odnoszący się do 
słów wicestarosty o zamknięciu 
mostu: „Może niech Pan Staro-

sta policzy koszty paliwa, straty 
roboczogodzin ludności na sta-
nie w korkach, straty na wizerun-

ku miasta, obniżone przychody 
przedsiębiorstw. Ile to będzie mi-
lionów złotych?”.

Oficjalny objazd wytyczono 
przez  ul.  Strzelców  Podhalań-

skich w Kościelisku. Kierowcy 
jednak korzystają z wąskich lo-

kalnych dróg. - Mam taki pomysł, 
żeby ulice Sobiczkowa Bór i Kar-
pielówka, którymi teraz kierow-

cy omijają zamknięty most, stały 
się na ten czas jednokierunkowe. 
Teraz jeździ tam wiele aut i cięż-

ko się wyminąć. Gdyby wprowa-
dzić jeden kierunek, ruch odby-

wałby się sprawniej - mówi jeden 
z mieszkańców.

-  Analizujemy  tę  kwestię. 
Prowadzimy rozmowy z inżynie-

rem ruchu drogowego co do sen-

sowności i rozwiązań - zaznacza 
wójt Kościeliska Roman Krupa 
i dodaje, że ewentualne decyzje 
zostaną podjęte przed majowym 
długim weekendem.
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- Jak podnieśli krzyż z ukrzyżowanym Panem Jezusem, chyba wszyscy ocierali oczy.  
To tak do głębi człowieka dochodzi - relacjonowała wzruszona sołtyska Krempach.

Misterium Męki Pańskiej na ulicach Krempach

Rolę dźwigającego krzyż Pana Jezusa perfekcyjnie odegra³ Marcin Paluch.

- To słowo inne niż wszystkie, bo rodzi się z ziemi, z gór, z codzienności. Jest mniej znane,  
ale przez to bardziej poruszające. Otwiera przestrzeń nieoczywistą, lecz głęboko autentyczną  
- mówiła prof. anna Mlekodaj podczas 9. Spotkania ze Słowem.

Z codzienności, bardziej poruszające 

Na scenie aktorzy-amatorzy z różnych podhalańskich miejscowości. 
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W ramach  9.  Spo-

tkania ze Słowem 
w  ludźmierskim 

oddziale  Małopolskiego  Cen-

trum  Kultury  SOKÓŁ  miało 
miejsce wielkopostne czuwanie 
w oparciu o słowa poetów zwią-
zanych  z  Podhalem,  Spiszem 
i Orawą.

Prowadząca 9. Spotkanie ze 
Słowem  prof.  Anna Mlekodaj 
podkreśliła  wyjątkowość  po-

ezji gwarowej jako formy osobi-
stej, intymnej modlitwy. - To sło-

wo inne niż wszystkie, bo rodzi 
się z ziemi, z gór, z codzienno-

ści. Jest mniej znane, ale przez 
to bardziej poruszające. Otwie-

ra przestrzeń nieoczywistą, lecz 
głęboko autentyczną - mówiła 
Anna Mlekodaj.

Podczas wydarzenia na sce-

nie  wystąpili:  Halina  Tylka, 
Anna Jakubiec, Barbara Balic-

ka, Józef Stękała z synem, Bar-
bara Kwak, Maciej Molek, Kata-
rzyna Guńka, Krzysztof Guńka, 
Amelia Jarząbek, Stanisław Łu-

kaszczyk, Renata Przybyło, Sta-

nisław Chowaniec, Anna Czaja-
Zubek, Tadeusz Ratułowski oraz 
Anna Słodyczka. Oprawę mu-

zyczną uświetniła utalentowana 
wiolonczelistka Joanna Balicka.

Publiczność wysłuchała wy-

branych utworów regionalnych 
poetów. Oto oni: Teresa Bachle-

da Kominek, Zofia Graca, Lu-

dwina  Jarząbek,  Emil  Kowal-
czyk, Ryszard Kowalczyk, Woj-
ciech Kusiak, Hanka Nowobil-
ska, Zofia Roj-Mrozicka, Julian 
Staniewski, Wanda Szado-Ku-

dasikowa.

Wśród widzów byli też inni 
poeci z regionu, a także ks. ku-

stosz Maciej Ścibor. Wszystkim 
za wspólny wieczór podziękowa-

ła Barbara Kwak, prezes Związ-

ku Podhalan w Ludźmierzu.
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński

T o już trzeci raz, kiedy 
w Niedzielę Palmową 
Maria Wnęk i tance-

rze z zespołu Zielony 
Jawor urządzili Drogę Krzyżową 
ulicami Krempach. Nie było to 
jednak zwyczajne, wielkopost-
ne nabożeństwo, ale misterium 
odegrane  w  strojach  z  epoki. 
Punktualnie o godz. 15 opraw-

cy wyprowadzili Jezusa z krem-

paskiej świątyni, a grający Piłata 
Mieczysław Sobolak wymownie 
umył ręce... Rozpoczęła się Jezu-

sowa Golgota...

-  Zawsze  mi  się  marzyło, 
żeby  zrobić  w  Krempachach 
takie  misterium.  Wcześniej, 
jak w zespole były tylko dzieci 
i młodzież, to nie było za bardzo 
kim, a i dzieci nie chciały tego 
grać. Ale jak zaczęliśmy z grupą 
dorosłych odgrywać  spektakle 
i przedstawienia, a potem przy-

niosłam  pierwszy  scenariusz, 
udało  mi  się  dorosłych  prze-

konać - tłumaczyła założyciel-
ka i kierowniczka zespołu Ma-
ria Wnęk. Pierwsze misterium 

planowali na rok 2020, ale pla-
ny pokrzyżowała im pandemia.

Tegoroczne rozważania Dro-

gi Krzyżowej Maria Wnęk napi-
sała z pomocą swojej córki bi-
blistki Dominiki Trybuły. Tro-

chę inspirowały się też tym, co 
znalazły  w  internecie.  Śpiew 
pomiędzy  kolejnymi  stacjami 
był naprzemienny - raz polski, 
a  raz  słowacki.  -  Takie mamy 
w Krempachach tradycje. Chce-

my, żeby wszyscy byli zadowole-

ni - podkreślała.
W rolę  Jezusa dźwigające-

go swój krzyż, już po raz trzeci 
wcielił się tancerz grupy Mło-

dy Jawor Marcin Paluch, które-

go perfekcyjnie ucharakteryzo-

wała Adriana Wnęk. - To trudna 
rola i na początku mieliśmy z nią 
problem, bo nikt nie chciał się jej 
podjąć, ale zapytaliśmy Marcina 
i on się zgodził - cieszyła się Ma-
ria Wnęk.

- Kiedy gram Pana Jezusa, 
wyłączam się. Myślami jestem 
zupełnie gdzie indziej - tłuma-

czył swój sukces Marcin Paluch.
W stosunku do lat poprzed-

nich scenariusz misterium już 
został  rozbudowany. Przybyło 
nowych aktorów. Zyskano  też 
dwa  nowe  stroje.  -  Przed  ro-

kiem nie było np. sceny zapar-
cia się św. Piotra - podkreślała 
jedna z płaczących niewiast Ur-
szula Sobolak. - A teraz odegrał 
ją Robert Bratkowski. Pojawi-
ło się też parę innych epizodów.

Na sukces tak szeroko za-

krojonego widowiska,  na  któ-

re  tłumnie  przybyli  nie  tyl-
ko mieszkańcy Krempach, ale 
też okolicznych miejscowości, 
bez wątpienia złożyły się stroje. 
O te od samego początku oso-

biście  dba Maria Wnęk,  szy-

jąc poszczególne ich elementy 
z zakupionych materiałów, ale 
i znalezionych starych chust czy 
obrusów. Nie straszne jej nawet 
skompletowanie  stroju  rzym-

skich żołnierzy. - Jedynie heł-
my zakupiliśmy, ale takie  lep-

sze - do historycznych rekon-

strukcji, żeby służyły - podkre-

ślała.
Tekst i fot.: 

Krystyna Waniczek
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Już siedemnastego maja 
wielkie widowisko dla 
miłośników sportów walki 
w nowym Targu.

W 
zeszły  piątek, 
w  Miejskiej  Hali 
Lodowej  przed-

stawiciel  organizatora Tomasz 
Babiloński  i  burmistrz  Grze-

gorz Watycha uroczyście złoży-

li podpisy pod oficjalną umową 

o współpracy. Wiadomo, że mia-
sto wyłoży na organizację Gali 
Babilon MMA - 50 tysięcy zło-

tych. W zamian samorząd może 
liczyć na promocję w ogólnopol-
skich mediach. Impreza będzie 
bowiem transmitowana na żywo 
na antenie telewizji Polsat.

Organizatorzy byli dość po-

wściągliwi  w  ujawnianiu  na-

zwisk zawodników, którzy przy-

jadą do Nowego Targu. Trener 
Wojciech Hoły przyznał, że nie 

zabraknie w tym gronie nowo-

tarżan. Wystąpi między innymi 
doświadczony  Marcin  Kalata 
i wschodząca gwiazda sportów 
walki Krzysztof Pitoń.

Gala Babilon MMA odbę-

dzie się w Nowym Targu już po 
raz  trzeci.  Niewykluczone,  że 
impreza na dobre znajdzie miej-
sce w kalendarium nowotarskich 
imprez sportowych.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

MMa wraca do miasta

Podpisanie umowy z organizatorami gali.

Budowa magistrali 
geotermalnej na terenie 
nowego Targu  
idzie pełną parą. W ładze miasta 

podczas kon-

ferencji  pra-

sowej  infor-

Geotermia 
coraz bliżej

W³adze miasta podczas konferencji prasowej informowa³y o postępach 40-milio-
nowej inwestycji.

no nowym cmentarzu powstanie dom pogrzebowy - urząd miasta wyłonił wykonawcę.

Cmentarna inwestycja  
w Nowym Targu

Tak będzie wygląda³ nowy dom pogrzebowy.

Miasto nie czeka na wyniki badań hałasu przy nowej zakopiance 
przeprowadzonych przez WIOŚ. Zleciło własne.

Hałaśliwa zakopianka

mowały o postępach 40-milio-

nowej inwestycji. Front robót ru-

szył przy granicy z gminą Sza-
flary. - Ludzie się zastanawiają 
czy to aby nie zostały wznowio-

ne prace związane z budową ga-
lerii handlowej. Tymczasem to 
nasza inwestycja - zaznacza no-

wotarski włodarz.

Magistrala  na  doprowa-

dzić ciepło z instalacji Geoter-
mii Podhalańskiej w Szaflarach. 
Finał inwestycji jest planowany 
na 2027 rok. Grzegorz Watycha 
ma nadzieję, że inwestycja bę-

dzie postępować bez opóźnień. 
Całe zadanie będzie kosztować 
41 milionów złotych. 30 milio-

nów - to dofinansowanie z bu-

dżetu państwa.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

J uż  na  końcowym  etapie 
budowy nowej drogi krajo-

wej, mieszkańcy sąsiadują-
cych z nią nowotarskich osiedli 
protestowali  przeciwko  uciąż-

liwości nowej drogi. Domagali 
się montażu ekranów dźwięko-

chłonnych. Kwestię uciążliwo-

ści miały  rozstrzygnąć wyniki 
badań przeprowadzonych przez 

Wojewódki Inspektorat Ochro-

ny Środowiska. Badanie zostało 
już wykonane, jednak jego wy-

niki będą znane dopiero w przy-

szłym roku. Nowotarskie władze 

postanowiły nie czekać tak długo 
i zlecić profesjonalnej firmie wy-

konanie alternatywnego badania.
Aparatura zostanie ustawio-

na  w  czterech  reprezentatyw-

nych punktach w rejonie osie-

dla Bór, Na Skarpie, Niwy i uli-
cy Partyzantów. Zgodnie z zapo-

wiedziami urzędu miasta, osta-
teczne miejsca badania i ich ter-
min  zostanie  wybrany  przez 
specjalistów. Termin całej ope-

racji będzie zależny od warun-

ków pogodowych, jednak firma 
chciałaby wykonać pomiar jesz-

cze w tym miesiącu lub na po-

czątku maja. Koszt badania to 11 
tysięcy złotych. Wykonawcą jest 
profesjonalna firma z Chodzieży.

mk

n a  piątkowej  konfe-

rencji  prasowej  bur-
mistrz Grzegorz Wa-

tycha przedstawił koncepcję ar-
chitektoniczną. - Autorem pro-

jektu jest miejscowy architekt. 

Wykonawcą  również miejsco-

wa firma - podkreśla nowotar-
ski burmistrz.

Jak  argumentują  władze 
miasta,  inwestycję  wymusiła 
sytuacja. Na nowym cmentarzu 
odbywa się coraz więcej pogrze-

bów. Nekropolii jest potrzebny 
nie tylko dom pogrzebowy, a tak-

że zaplecze socjalne, które rów-

nież przy okazji inwestycji po-

wstanie.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski
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Konkurs Palm Wielkanocnych w Rabce - to najstarsza tego typu impreza w Polsce.

Palma konkursowa

Jury oceni³o ponad setkę wielkanocnych „bazi”.

Ruszyła przebudowa kaplicy 
cmentarnej na największej 
rabczańskiej nekropolii.

K ilka  tygodni  temu  na 
rabczańskim  cmenta-

rzu pojawił się prowi-
zoryczny płot otaczający kapli-
cę, a na nim - zawisły tablice in-

formujące o rozpoczynającej się 
inwestycji. Roboty od razu ru-

szyły z kopyta. Najbardziej za-
uważalny  efekt  działań wyko-

nawcy - rozebrana konstrukcja 
starej kaplicy. Obiekt po prostu 
zniknął z powierzchni ziemi.

Jesienią ubiegłego roku sa-

morząd  rozstrzygnął  przetarg 
na przebudowę, której od lat do-

magali się mieszkańcy odwie-

dzający największą rabczańską 
nekropolię.  Kaplica  cmentar-
na była w fatalnym stanie tech-

nicznym. W poprzedniej kaden-

cji władze uzdrowiska rozważa-

ły całkowite wyburzenie obiek-

tu i wzniesienie nowego w in-

nym miejscu. Ostatecznie  jed-

nak realizacji doczekał się po-

mysł kompleksowej przebudo-

wy.

W przetargu startowały trzy 
firmy. Najkorzystniejsza oferta 
wykonawcy ze Skawy opiewała 
na nieco ponad 2,8 miliona zło-

tych. Kaplica została zaprojek-

towana wraz z zapleczem i po-

mieszczeniem na chłodnię. Prze-

budowa potrwa 22 miesiące.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

Kaplica znikła

Po starej, cmentarnej kaplicy nie ma już śladu.

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i autostrad podpisała kontrakt na zaprojektowanie odcinka 
drogi pomiędzy Białką i Skomielną Białą.

Remont coraz bliżej
nawet w weekend w Zdroju 
za darmo nie zaparkujesz.

R abczański burmistrz 

od  lat,  na  forum  gmin 
uzdrowiskowych, zabie-

gał o zmianę przepisów, tak by 
na terenie miejscowości uzdro-

wiskowych było możliwe pobie-

ranie opłaty za parkowanie w dni 
świąteczne i w weekendy. Dotąd 
taką możliwość wykluczały za-
pisy ustawowe.

Postulat  zyskał  uznanie 

wśród  włodarzy  uzdrowisk. 
Dlatego prezes Stowarzyszenia 
Gmin Uzdrowiskowych przed-

stawił  formalny wniosek  pod-

czas niedawnego wspólnego po-

siedzenia  sejmowych  komisji 
Infrastruktury oraz Samorządu 
Terytorialnego i Polityki Regio-

nalnej.
Prezes przekonywał posłów 

o odmienności uzdrowisk. Wła-
śnie ta specyfika uzasadnia ko-

nieczność  wprowadzenia  od-

miennych  rozwiązań.  Formal-
nie poprawkę do projektu usta-

nic za darmo

Awaria śmigłowca ratowniczego w Rokicinach.  
Maszyna przyleciała po poszkodowanego nastolatka  
- nie mogła wystartować.

Uziemiony lPR

Mężczyzna uległ wypadkowi w przydomowej siłowni. 
nie przeżył.

Tragedia 
w Spytkowicach

P odpisaliśmy  kolej-
ną - czwartą już - umo-

wę  na  zaprojektowanie 
zmian na odcinku drogi krajo-

wej nr 28. Tym razem dotyczy 
ona ponad 19-kilometrowej czę-

ści trasy od Białki do Skomiel-
nej Białej. Wszystkie odcinki, na 
których planujemy zmiany, liczą 
łącznie prawie 100 km - infor-
muje Kacper Michna z krakow-

skiego Oddziału GDDKiA.
Przewidywana  wartość 

prac to niemal 10 milionów zło-

tych. - Wykonawca na przygo-

towanie koncepcji modernizacji 
oraz uzyskanie dokumentów po-

zwalających na rozpoczęcie prac 
ma 4,5 roku - kwituje rzecznik 
krakowskiej GDDKiA. - Mię-

dzy  Białką  i  Skomielną  Bia-

łą  planujemy  przebudowę  44 
obiektów, siedmiu mostów i 37 

przepustów.  Jeden  z  tych mo-

stów to przedwojenna przepra-
wa w Osielcu na Skawie, z 1930 
roku. Chcemy też poprawić bez-

pieczeństwo na 40 skrzyżowa-
niach, które są na tej trasie. We-

dług  danych Generalnego  Po-

miaru Ruchu 2020/2021  tym 
odcinkiem  DK28  codziennie 
przejeżdża niemal 8 tysięcy po-

jazdów - dodaje.
mk

rokiciny podhalańskie

niedziela palmowaspytkowice

I ncydent zdarzył się w nie-

dzielę wieczorem w Roki-

cinach, dokąd załoga Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowego 
została wezwana do nastolatka, 
poszkodowanego w wypadku na 
quadzie. Gdy pilot uruchamiał 
maszynę do  startu, w kompu-

terze pokładowym pojawiło się 
ostrzeżenie dotyczące niespraw-

ności jednego z czujników. Ma-

szyna nie wystartowała. Poszko-

dowany chłopak został przewie-

ziony do szpitala karetką.
- Na miejsce został natych-

miast skierowany mechanik, któ-

ry usunął usterkę. Po niespełna 
dwóch godzinach maszyna mo-

gła  bezpiecznie  wystartować 
i wrócić do bazy - podkreśla Ju-

styna Sochacka, rzecznik praso-

wa Lotniczego  Pogotowia  Ra-

tunkowego.              mk

K onkurs  jest  organizo-

wany  od  lat  pięćdzie-

siątych ubiegłego wie-

ku przez Muzeum im. Włady-

sława Orkana w Rabce-Zdroju. 
W tym roku wykonawcy trady-

cyjnych wielkanocnych  „bazi” 
znów dopisali. Wszystkie  pal-
my zostały poświęcone podczas 
uroczystej sumy w Kościele św. 
Marii Magdaleny,  a  następnie 
korowód z palmami przeszedł 
do pobliskiego Starego Kościół-
ka - siedziby muzeum.

Tradycyjnie już najwyższe 
palmy przygotowali członkowie 
zespołów regionalnych: „Maje-

ranków” działających przy Sto-

warzyszeniu Miłośników Kul-
tury Ludowej i „Robcusi” przy 
Gorczańskim Oddziale Związku 
Podhalan. Oprócz tych najoka-
zalszych bazi,  które  tylko nie-

znacznie  ustępują  wysokością 
wieży kościelnej,  jurorzy kon-

kursu oceniali ponad setkę in-

nych prac.
Tegoroczną edycję konkur-

su objęli honorowym patrona-
tem starosta powiatu nowotar-
skiego Tomasz Hamerski i bur-
mistrz  Rabki-Zdroju  Leszek 
Świder.  Imprezie  patronował 
Tygodnik Podhalański.

Oprawę artystyczną zapew-

nił zespół „Majeranki”, przed-

stawiając dawne zwyczaje wiel-
kanocne.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

T ragedia rozegrała się 

w niedzielę. Służby ra-

tunkowe zostały zawia-

domione  o  niedającym  oznak 
życia mężczyźnie odnalezionym 
w przydomowej siłowni. - Męż-

czyzna już nie żył. Najprawdo-

podobniej doszło do tragiczne-

go wypadku. Policjanci wstęp-

nie wykluczyli udział osób trze-

cich - potwierdza st. asp. Sabi-
na Iskrzycka z nowotarskiej po-

licji.  - Ciało zostało zabezpie-

czone do badań sekcyjnych. Po-

licjanci wyjaśniają okoliczności 
tragedii - dodaje.

36-latek  był  aktywnym 
członkiem Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Spytkowicach, bar-
dzo  cenionym  przez  kolegów 
strażakiem.              mk

wy  zgłosiła  poseł  Zofia Czer-
now (KO).

-  4  kwietnia  na  posiedze-

niu Sejmu RP przyjęto popraw-

ki  uwzględniające  stanowisko 
gmin uzdrowiskowych. Obecne 
brzmienie Ustawy o drogach pu-

blicznych uwzględnia postulaty 
środowiska  gmin  uzdrowisko-

wych, w zakresie wprowadzenia 
możliwości pobierania opłat par-
kingowych na obszarze uzdrowi-
ska i obszarów ochrony uzdro-

wiskowej w dni świąteczne i dni 
ustawowo wolne od pracy - re-

lacjonuje rabczański burmistrz 
Leszek Świder.           mk
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Tu spędził najdłuższy 
okres swojego twórczego 
i burzliwego życia, tu się 
ożenił i rozwiódł, tu rzucił 
nałóg, tu znalazł wiarę, tu 
założył szczęśliwą rodzinę, 
tu jest pochowany. 

M arek Jackowski, zna-
komity polski gita-
rzysta  i kompozy-

tor,  twórca  zespołu  Maanam, 
urodził  się  w  Starym  Olszty-

nie, dzieciństwo spędził w Łę-

gajnach, mieszkał w Łodzi, Kra-
kowie, Warszawie i włoskim San 
Marco, ale najdłużej w Zakopa-
nem. Pod Giewontem wytrzeź-

wiał,  odnalazł  drogę  do  Boga 
i upragnione szczęście w rodzi-
nie. 

-  O  Marku  Jackowskim 
usłyszałam  w  ośrodku  MO-

NAR-u,  gdy  zbierałam  infor-
mację do książki o Marku Ko-

tańskim - mówi Anna Kamiń-

ska, autorka biografii gitarzysty, 
kompozytora,  twórcy  zespołu 
Maanam „Głośniej”.  - Zbiera-

łam  informacje  od  pacjentów, 
którym Kotański uratował życie. 
Trafiłam na opowieść o Marku 
Jackowskim. Przyjaźnił się bar-
dzo z Małgorzatą Geysmer, le-

karką,  prawą  ręką Marka. Ra-

zem założyli pierwszy ośrodek 
dla narkomanów w Głoskowie 
koło Garwolina.

Lekarka była  też pierwszą 
żoną Johna Portera. To ona po-

znała go z Korą i Markiem Jac-

kowskim.  Trio założyło potem 
Maanam Elektryczny Prysznic. 
A Jackowski przyjeżdżał z gita-
rą do Głoskowa na przestrzeni 
całego życia.

Życie na walizkach 
Siostra  Marka,  Krystyna 

Jackowka, absolwentka Liceum 
Sztuk  Plastycznych  Kenara, 
mieszkała w Zakopanem. Ma-

rek zdał na anglistykę do Łodzi, 
potem kończył studia w Krako-

wie. I wchodzi w świat artystów. 
Gra w Piwnicy pod Baranami, 
w  Anawie,  w  Osjanie.  Pozna-

je Korę. Choć nie znał nut, był 
pracowity, miał sceniczną oso-

bowość, dużo ćwiczy w domu, 
chce  się  rozwijać.  Emanował 
spokojem, ludzie z nim czuli się 
bezpiecznie. Jan Kanty Pawluś-
kiewicz chwali go w rozmowie 

z autorką biografii, że był bar-
dzo wrażliwym muzykiem. Nie 
zabierał sobą przestrzeni na sce-

nie, oddawał miejsce z empatią 
innym artystom. Tak też będzie 
w jego najważniejszym zespole.

-  Dawał  każdemu  w  Ma-

anamie możliwość, żeby świe-

cił na scenie. W Anawie uczył 
się dużo od Pawluśkiewicza, od 
Grechuty. Osjana już współtwo-

rzył. Muzycy, jak Milo Kurtis, 
który też grał w Osjanie, mówią, 
że nie określali tego jako muzy-

ka świata. Melodie, rytmy, mu-

zyka transowa grana na instru-

mentach  egzotycznych,  przy-

wożonych ze świata w latach 70. 
Ktoś przywoził je z Afryki, ktoś 
z Indii. Jackowski jako angloję-

zyczny, bardzo oczytany, tłuma-

czył Szekspira. Był świetnym pi-
jarowcem - podkreśla Anna Ka-
mińska.

Osjan  jeździł po całej Eu-

ropie. Był to dobry czas z Korą 
w związku. Jacek Ostaszewski, 
Tomasz Hołuj, Marek Jackow-

ski  -  trzy  wielkie  osobowości 
tworzące Osjan. W końcu doszło 
do starcia i bolesnego rozstania. 
Koledzy wyrzucili go z zespo-

łu. Nie mieli nic. Kora w Osja-
nie czasem przygrywała na fle-

ciku. Nie pracowała. 

Życie na squacie
Wyjeżdżają  z Krakowa do 

Warszawy. Za chlebem. Nie mają 
mieszkania. Zamieszkali w pu-

stostanie. Palą w piecu parkie-

tem. Powybijane okna trzeba za-
słaniać zimą czym się da. Potem 
Jackowscy pomieszkiwali u zna-
jomych. Marek nie lubił muzy-

ki jazzowej, nie grał jazzu. Za-
czepił się jednak w redakcji Jazz 
Forum.  Pracował,  żeby  stanąć 
na nogi. Kora była zawiedzio-

na  takim  życiem. Gdy  każde-

go dnia Marek wychodził do re-

dakcji, mówiła, że jej mąż żyje 
jak urzędnik. Napędzała go, żeby 
zrobił  zespół,  wrócił  do  gra-

nia, do twórczego życia. Pobyt 
w Warszawie to też romans Kory 
z Kamilem Sipowiczem. I dru-

gie dziecko.

- Rozmawiałam  z Szymo-

nem, którego Marek wychowy-

wał wiedząc, że nie jest jego oj-
cem. Wszyscy uważali, że Jac-

kowski nagle się dowiedział, że 
to dziecko Sipowicza. Nie. On od 
razu wiedział. Mało tego. Nawet 

jego  rodzina  o  tym wiedziała. 
Chęć bycia na scenie, tworzenia 
muzyki przeważyła. Marek rzu-

cił pracę w Jazz Forum na rzecz 
oddania się tylko pracy w Ma-
anamie - przypomina Anna Ka-
mińska. 

Opole 1980. Cała Polska do-

wiaduje się, że jest coś takiego 
jak Maanam. Na scenę opano-

waną do tej pory przez dystyn-

gowane wokalistki w kreacjach 
z cekinami nagle wchodzi Kora. 

Wpada  Kora.  Szok.  Ścięta  na 
jeża,  śpiewa  i  krzyczy,  biega 
i skacze po scenie. Do tego su-

rowe, ostre, rockowe brzmienie 
gitar. Kolejne nagrywane płyty 
„Maanam”, „O!”, „Nocny Patrol” 
to wielkie sukcesy.

Choć zespół jest na szczycie, 
to związek Kory i Marka w roz-

padzie. W 1984 roku rozwodzą 
się. Marek pije. Coraz bardziej 
uzależnia się od alkoholu. Do-

chodzi do zawieszenia działal-
ności Maanamu i zadłużenia Jac-

kowskiego.

„Pije nie na kieliszki. Pije nie na 

butelki. Pije nie na skrzynki. Pije na 

karetki, czyli dotąd, aż karetka pogo-

towia zawiezie go do szpitala na od-

trucie”.

Życie pod Giewontem
W  Zakopanem  mieszka-

ła starsza siostra Jackowskiego. 

Krystyna. Miała małe mieszka-
nie  kwaterunkowe. Bez łazienki, 
w drewnianym wielorodzinnym 
domu przy ulicy Chałubińskie-

go 10. Była narzeczoną Włady-

sława Hasiora. W 1964 roku po 
raz pierwszy zabrała młodszego 

brata do willi „Borek”, interna-
tu Liceum Sztuk Plastycznych, 
w którym mieszkał Hasior. Tam 
spotkał niezwykłe towarzystwo: 
Piotra  Skrzyneckiego,  twórcę 
krakowskiej  Piwnicy  pod  Ba-

ranami,  Ludwiga  Zimmerera, 
niemieckiego dziennikarza i ko-

lekcjonera sztuki ludowej, oraz 
aktorkę Martę Lipińską, zwią-

zaną z Teatrem Współczesnym 
w Warszawie. „Nagle zagrano cza-
stuszki żydowskie, później było Re-
quiem dla Niemców, a wtedy ja na-
stawiłem A Hard Day’s Night Be-
atlesów”  - wspomina na kartach 
książki Marek Jackowski. 

„W czasie spotkań w klubie AA, 
w których uczestniczy prawie przez 
rok, dowiaduje się, że powinien uni-
kać ludzi, którzy piją, miejsc, gdzie 
się pije i tych, w których on sam pił, 
na co z powodu długów nie ma zresz-
tą pieniędzy”. 

- Marek nieraz przyjeżdżał 
do  swej  siostry w odwiedziny. 
W  „Borku”  u Hasiora  rozma-

wiało się o literaturze, sztukach 
plastycznych. Stąd też pojawi-
ło się z czasem zainteresowanie 
dziełami sztuki. Otworzył póź-

niej w Zakopanem dwie  gale-

rie - „Pod aniołem”. Na ul. Ko-

ściuszki  i w pasażu przy Kru-

pówkach. Zakopane kochał. To 
była ucieczka. Do jedynej sio-

stry. On pomieszkiwał tu z róż-

nymi kobietami. Nie miał nic. 
Nawet  na  herbatę.  Zespół mu 
się rozpadł. Z Korą nie byli mał-
żeństwem. W Warszawie popadł 
w długi, które przyjaciele pomo-

gli mu spłacić - zaznacza Anna 
Kamińska. 

Rola Sambora
Marek  decyduje  się  na 

przeprowadzkę do Zakopanego 
w 1988 roku. Jest już w związku 
z Katarzyną Krupicz, byłą żoną 
perkusisty  Jarosława Szlagow-

skiego. Razem z nią i jej synem 
żyją z tego, co przyślą jej rodzi-
ce z Warszawy. „Byłem kompletnie 

spłukany. Przyjechałem do Zakopa-

nego i nie miałem na herbatę ani na 
chleb”. Marek dorabia. Uczy an-

gielskiego, gry na gitarze. Klepią 
biedę, we troje jedzą to, co ro-

dzice Kasi oraz jej była teściowa 
przysyłają dla wnuka. Korzysta-
ją z kościelnych paczek z mąką, 
ciastkami, czekoladą. 

Rok  1990.  Siostra  Marka 
dzwoni do Piotra Sambora, któ-

ry z kolegami z Teatru Witkace-

go założył właśnie Radio Alex. 
Prosi, by Sambor mu pomógł.

„Założyliśmy radio na począt-
ku marca i nadawaliśmy wtedy tyl-
ko godzinę w nocy między północą 
a pierwszą nad ranem. Marek po-
jawił się tuż po uruchomieniu sta-
cji. W dni wywiadu wieczorem prze-
dłużała mi się próba w teatrze, ale 
w końcu wsiadłem w auto i pojecha-
łem do Marka na Bulwary. Zapu-
kałem do drzwi i rzuciłem do niego: 
„Jedziemy robić radio”. Marek włożył 
czarny skórzany płaszcz i pojechali-
śmy na Gubałówkę do studia. Chcia-
łem zrobić wywiad o nim, o Maana-
mie. (...) Zaraz po tym, gdy Marek 
pojawia się w radiu, Sambor zaczyna 
wynajmować pomieszczenia od Pocz-

ty Polskiej na Krupówkach i urucha-

mia radiowęzeł, przez który zaczyna 
nadawać od dziesiątej do szesnastej 

muzykę i ogłoszenia. Ludzie przycho-

dzą na pocztę, zamawiają ogłosze-

nia, a Marek, je czyta. Wszyscy sły-

szą jego głos z megafonów na Kru-

pówkach. Współtworzący radio pra-

cują pro bono, bo mają pracę na eta-

tach w teatrze w Zakopanem. To, co 
zarabiają na ogłoszeniach, idzie na 
utrzymanie Marka i nadajnika ra-

diowego zamontowanego na Ka-

sprowym Wierchu”.
Skromna  pensja  radiow-

ca pozwala Markowi i Katarzy-

nie na przeżycie. Jego partnerka 
podkreśla, że Radio Alex posta-
wiło go na nogi, trzeźwiał, speł-
niał  się w pracy,  która  dawała 
mu wiele radości. Radio zmienia 
siedziby, Jackowski ma kilkugo-

dzinne dyżury, puszcza muzykę, 

zabawia słuchaczy. Codziennie 
kwadrans przed dziewiątą rano 
czyta Ewangelię. Zdaniem Pio-

tra Sambora, to właśnie w Za-
kopanem Marek dzięki kontak-

tom z pallotynami, którzy przy-

chodzili do radiowego studia, na-
wrócił się na wiarę katolicką. 

Nowa rodzina
„Kiedy Marek przestał pić, uwie-

rzył w Boga i stał się gorliwym kato-

likiem - potwierdza Kasia. - Na po-

czątku nie mogłam w ogóle uwierzyć, 
że on naprawdę nie pije. Nie pozna-

wałam go i tak samo ze zdumieniem 

patrzyłam na jego nawrócenie. Ma-

rek przed seksem brał kropidło i wodę 
święconą i kropił dom. To było mę-

czące. Miałam w tamtym okresie 
wrażenie, że jemu kompletnie odbiło 
i wszystko nam się rozejdzie”. 

W 1990 roku odzywa się do 
niego Kora, bo dostała propozy-

cję koncertów w Stanach Zjed-

noczonych. Zbierają zespół. Pró-

by odbywają się najpierw dzię-

ki uprzejmości Sambora w Te-

atrze Witkacego w Zakopanem. 
A potem w domu Zofii Bigoso-

wej na Głodówce w Bukowinie 
Tatrzańskiej. 

W USA z Korą robią furo-

rę. W końcu w wolnej Polsce za-
czynają zarabiać na swoich prze-

bojach. Okazało się, że Maanam 
to świetna firma. On stanął na 
nogi,  skrzyknęli  się  w  starym 
składzie. Jackowski bierze ślub 
z Katarzyną w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w 1991 roku. Świad-

kową jest Zofia Bigosowa. Mał-
żeństwo mieszka  przy Bulwa-

rach Słowackiego. Ale nie prze-

trwało długo. Po trzech latach się 
rozwodzą. Ona ma kogoś. On na 
koncercie w Polkowicach poznał 
Ewę Święs, młodocianą fankę. 
Zaiskrzyło momentalnie. Żenią 
się w 1994.

Jackowski ma trzecią żonę, 
sukces,  pieniądze.  Kupu-

ją  mieszkanie  w  Zakopanem. 
W domu „Jaśmin” przy Oswal-
da  Balzera.  Inwestuje,  kupuje 
dzieła sztuki. Staje się marszan-

dem. Koncertuje i ma swój dom, 
miejsce, o którym zawsze ma-

rzył. Rodzą mu się trzy córecz-

ki: Bianka (1995), Paloma (1996) 
i Sonia (1997). Wreszcie może 
spełniać się jako ojciec, bo jak 
sam mówił, dzieciństwo synów 
przegapił. Był ciągle w trasie.

- Obliczyłam, że tu, w Za-
kopanem  mieszkał  najdłużej 
w swoim życiu. Kilka lat miesz-

kał  w  Łodzi,  Krakowie,  wie-

le lat w Warszawie, pomieszki-
wał w Olsztynie. Tu mu się uda-
ło  zbudować  zdrową  rodzinę, 
rozwinąć pasję do sztuki. Aku-

rat po transformacji rynek sztu-

ki wystartował, wielu ludzi się 
nim zachłysnęło, że na dziełach 
sztuki można zarabiać. On po-

czuł żyłkę łowcy. Po koncertach 
odwiedzał różne miejsca w tra-
sie i przywoził obrazy do swojej 
galerii w Zakopanem - przypo-

mina Anna Kamińska.

Falowanie i spadanie
„Ma kłopoty zdrowotne, a szcze-

gólnie z sercem, bierze leki na ast-

mę, które je osłabiają, ale nie kon-

troluje regularnie stanu zdrowia. Le-

karze zalecają mu rozrusznik serca, 

odmawia, bo wtedy nie mógłby mieć 
kontaktu z prądem, czyli występować 

na scenie. Nie chce też zrezygnować 
z mieszkania w Zakopanem, które 
jest chyba najgorszym miejscem do 
życia przy jego kłopotach z sercem”.

Marek  lubi  Zakopane  za 
małomiasteczkowy klimat i po-

wolne tempo życia, ale w kość 
dają tłumy turystów. Najgorsze 
są koncertowe wyjazdy i przy-

jazdy  do  Zakopanego.  Dotkli-
we ze względu na arytmię ser-
ca, zmiany ciśnienia. Podróże za-
korkowaną zakopianką stają się 
nie do zniesienia. Do tego brak 
słońca, długie zimy. Coraz czę-

ściej  w  „Jaśminie”  rozmawia-

ją o przeprowadzce. Gdy wra-

cając z koncertu wpada w po-

ślizg  i  jego uszkodzony samo-

chód ląduje w zaspie - decyzja 
zapada.  Najpierw  wybór  padł 
na Kraków, skąd Marek będzie 
mieć bliżej na trasy koncertowe. 
W końcu dochodzą do wniosku, 
że lepiej im będzie w słonecznej 
Italii, gdzie spędzają prawie każ-

de wakacje.
Znajdują dom na południu 

Włoch  pod Neapolem w  pro-

wincji  Salerno,  w  Kampanii, 
w  małej  mieścinie  San  Mar-
co di Castellabate nad Morzem 
Tyrreńskim.  Rodzina  Jackow-

skich wyprowadza się z Zako-

panego w 2007 roku. Sześć lat 
później twórca Maanamu umie-

ra na zawał serca. Pogrzeb odbył 
się 19 maja na cmentarzu w San 
Marco. Ponowny pochówek miał 
miejsce na Nowym Cmentarzu 
w Zakopanem 14 sierpnia 2013. 
Urna z prochami spoczęła w ko-

lumbarium. 

Cytaty pochodzą z książki „Gło-

śniej! Marek Jackowski. Historia 
twórcy Maanamu” autorstwa Anny 
Kamińskiej, którą prezentowała na 
zeszłorocznym spotkaniu z czytelni-
kami w zakopiańskiej Mediatece.

Marek Jackowski 
- (ur. 11 grudnia 1946 w Starym 
Olsztynie, zm. 18 maja 2013 
w San Marco). Współpracował 
z Piwnicą pod Baranami, 
gdzie występował z grupą 
Anawa (1969-1971), z którą 
nagrał płyty: Marek Grechuta 
& Anawa (1970) i Korowód 
(1971). W 1969 w uznaniu za 
swoją grę został mianowany 
„prekursorem polskiego 
podziemia” przez redakcję 
miesięcznika „Jazz”. W 1971 
założył z Jackiem Ostaszewskim 
zespół Osjan, w którym 
grał do 1975. W 1976 został 
redaktorem w czasopiśmie „Jazz 
Forum”. W 1974 wraz z Milo 
Kurtisem założył w Krakowie 
zespół grający muzykę 
świata Sensacyjna Grupa 
Okazjonalna, który później 
przemianował na Maanam. 
W latach 80. współtworzył 
z Robertem Gawlińskim 
projekt Złotousty i Anioły. 
W 1990 odbył z Korą oraz 
Leszkiem Biolikiem i Markiem 
Czapelskim trasę koncertową 
po klubach polonijnych w USA. 
W 1991 reaktywował Maanam 
i pozostał liderem zespołu do 
czasu jego rozwiązania  
31 grudnia 2008. Zmarł 18 maja 
2013 na zawał serca. 

Rafał Gratkowski

PUBlICYSTYKa

Zakopiański azyl Jackowskiego

Książka Anny Kamińskiej to kompendium wiedzy o twórczym życiu Marka Jackow-
skiego i jego silnych związkach z Zakopanem, w którym odzyska³ siebie.
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Tu krucha kobiecość 
zderza się z potęgą góry 
i siłą lodowca, z boską 
mocą ciszy, takiej, którą 
możecie usłyszeć tylko 
w górach. Tych wysokich 
i tych za progiem. 

W piątkowy wie-

czór zaroiło 

się w Centrum 
Kultury Ro-

dzimej Czerwony Dwór. Okazją 
do spotkania był wernisaż prac na-
szej wieloletniej, redakcyjnej kole-

żanki Zofii Szwajnos.
- Funkcjonujemy już siedem 

lat,  ale  takiej  wystawy,  o  takiej 
pasji jednej kobiety nie było. Mo-

głaby nimi obdzielić kilka osób. 
Nieprzypadkowo tytuł wystawy 
to „Cały mój świat”. Dlatego że 
świat Zofii Szwajnos jest widzia-
ny z gór i jest inspirowany górami. 
Ten świat wzbogaca nas, miesz-

kańców Podhala - podkreśliła wi-
tając gości Małgorzata Wonuczka-
Wnuk, szefowa Czerwonego Dwo-

ru. Przypomniała, że są tacy, któ-

rzy twierdzą, że w Zakopanem nic 
się nie dzieje w sferze kultury. Że 
powinniśmy sprowadzać artystów 
z wielkich miast, by ożywić życie 
kulturalne w małym miasteczku, 
jakim jest Zakopane.

- Mam przeświadczenie, że 
trzeba tylko odkrywać i pokazy-

wać wspaniałych ludzi Podhala, 
którzy często mieszkają za pło-

tem albo pracują z nami wiele lat, 
a my nie wiemy nic o ich twór-
czości. Podhale jest bardzo boga-
te ludźmi wrośniętymi w tę skalną 
ziemię - podsumowała gospodyni 
Centrum. Dziękowała wszystkim, 
którzy pomagali przy przygotowa-
niu tej trudnej wystawy i katalogu.

Postać  artystki  przybliży-

ła Anna Buńda-Dorula podkre-

ślając,  że  w  progi  Czerwonego 
Dworu  wkroczył  cały  geogra-
ficzny świat. Jest i Elbrus, są Ta-
try, Alpy i Himalaje. Jest roman-

tyczna Wenecja. - Klasycznie też 
jest tu kawał świata. Mamy ma-
larstwo sztalugowe, ubrania, ce-

ramikę, rzeźby w brązie, zdjęcia. 
Tematycznie też jest cały świat. 
Bo jest człowiek, jego zmaganie 
z naturą, jego zmagania z samym 

sobą. Jest w końcu natura, delikat-
na i ulotna, jest i kobiecość, wal-
ka o siebie, walka o swoją pasję. 
Nie sposób nie zauważyć, że cały 
ten świat jest górzysty. Bo dla Zosi 
góry są jak powietrze. Nie da rady 
bez nich funkcjonować. Tam idzie 
się naładować, żeby pracować, ale 
żeby też naładować się artystycz-

nie. Tam rodzą się pomysły. Nie 
dajcie się zwieść. To jest drobna 
brunetka, ale w niej gra silnik ma-
serati - podkreśliła autorka tekstu 
do katalogu wystawy. 

Dodała, że ta siła nie bierze 
się znikąd. Siły dają góry, ale sił 
dodaje rodzina, w której ma się 
korzenie i mocne oparcie. 

Rodzinne tradycje
A  Zofia  Szwajnos,  z  domu 

Naglak, wychowała się w góral-

skiej  rodzinie  w  Zębie.  Konty-

nuuje twórcze i pracowite życie 
swych poprzedniczek. Jej babcia, 
Antonina  Komperda,  a  potem 
mama Maria Naglak tkały kilimy 

dla Cepelii.
- Wychowywać się w Zębie, 

to trochę jakby dorastać na pod-

halańskim  „dachu  świata”.  Ta-
try widziane z Zębu, choć monu-

mentalne nie wyglądają nieprzy-

stępnie, przeciwnie  -  one przy-

zywają. Wrażliwa  dusza  artyst-
ki przesiąkła tym wołaniem i od-

powiedziała na nie. Góry - Tatry, 
ale nie tylko one - stały się jedną 
z najważniejszych części jej ży-

cia i główną inspiracją jej twór-
czości - inspiracją totalną, najbar-
dziej wszechobecną, przenikającą 
życie, świadomość i duszę - pod-

kreśliła Anna Buńda-Dorula. Jej 
zdaniem, żeby góry mogły inspi-
rować,  trzeba  ich  doświadczać. 
Przypomniała, że w Tatrach Zo-

sia  była  prawie  wszędzie.  Naj-
ukochańsze góry zna doskonale 
i one mają na nią wpływ najwięk-

szy. Ale wołają ją też góry z dale-

ka. Zdobycie szczytów Mt Blanc 
i Elbrus to ważne osiągnięcia.

-  Dopiero  jednak  doświad-

czenie  Himalajów  zmieniło  jej 
postrzeganie gór, człowieka, ska-
li świata i rzeczywistości poza gó-

rami na zawsze. Góry są najważ-

niejszą, choć nie jedyną inspira-
cją Zofii Szwajnos. Potrzeba róż-

norodności doświadczeń i tech-

nik plastycznych przekłada się na 
rozmaitość źródeł inspiracji. Nie-

wyczerpanym natchnieniem jest 
natura, ale również kultura Pod-

hala, w której artystka dojrzewa-
ła i stale funkcjonuje. Wzory sny-

cerskie, tkackie, hafty, tradycyjny 
krój góralskich ubrań, w jej twór-
czości odnajdziemy wszystko po-

traktowane  z  głębokim  szacun-

kiem i ostrożnością, aby na sku-

tek zbyt daleko idącej interpretacji 
nie straciło podhalańskiego cha-
rakteru - zaznaczyła Anna Buń-

da-Dorula. Podkreślając, że Zo-

fia Szwajnos jest artystką bardzo 
wszechstronną. Operuje bowiem 
wieloma technikami plastyczny-

mi. Często odległymi i dość spe-

cyficznymi, a każda z tych technik 
pomaga jej wyrazić inny aspekt 
zachwytu nad światem.

Najważniejszą i najukochań-

szą techniką plastyczną uprawia-
ną przez artystkę jest malarstwo 
sztalugowe. Artystka nie ograni-
cza się do klasycznego malarstwa 
na płótnie. Jej podobraziem bywa 
ściana, szkło czy tkanina. Malar-
stwo na tkaninach towarzyszy jej 
od ćwierćwiecza. Obok niego ar-
tystka zajmuje się fotografią, cera-
miką, rzeźbą w brązie, wykonuje 

też biżuterię artystyczną.
- Znam ją ćwierć wieku, a od-

krywałam jej twórczość dopiero 
przy przygotowywaniu tej wysta-
wy. Jak mamy tę szansę, że już nas 
zaprosiła do tego swojego świata, 
korzystajmy z tego - dodała au-

torka tekstu do katalogu wystawy. 

Halny z pude³ka
Gratulacje  w  imieniu  bur-

mistrza Zakopanego składała Jo-

anna Staszak, naczelnik wydzia-
łu  kultury. Dziękowała w  imie-

niu wszystkich, którzy góry mają 
w sercu. - Dziękuję też za tę ko-

biecość,  za  te  stroje,  piękną  bi-
żuterię,  a  organizatorom  za  to, 
że potrafią odnaleźć takie pereł-
ki - podsumowała Joanna Staszak.

Zosia Szwajnos dziękując za 
zaproszenie do Czerwonego Dwo-

ru podkreśliła, że wiele prac po-

wstało  specjalnie  na  tę  wysta-
wę. - Po ponad 30 latach zaczę-

łam rzeźbić znów w brązie. Koń-

czyłam w „Kenarze” rzeźbę, sny-

cerstwo. Ta rzeźba zawsze była mi 
bliska, ale traktowałam ją po ma-

coszemu.  Postanowiłam  wrócić 
do tego, co mi leży na sercu. Jed-

na z rzeźb „Tańcząca z halnym”, 
pracowałam nad nią w 2011. To 
był  tylko  fragment.  Schowałam 
ją do pudełka po butach. Zanie-

dbałam ją, zaniedbałam się w tej 
rzeźbie. Teraz musiałam to pudeł-
ko otworzyć, bo w nim jest część 
mnie. Owszem, to już nie jest ta 
sama rzeźba, wosk trochę się ulot-
nił. Powstała nowa rzeźba. Dzię-

kuję pani Małgosi i całej załodze. 
Tu się czuje ciepło, jak w domu. 

To profesjonalny zespół, z sercem 
podchodzą do każdego dzieła, do 
ludzi. Dziękuję bardzo. I wszyst-
kim, którzy tu dziś są ze mną. Je-

śli się coś tworzy, to jakże ważny 
jest  ten odbiorca. By nie zostać 
z tym samym. W ciszy przemie-

rzam góry, szukam inspiracji, ale 
bardzo się cieszę, że jesteśmy tu 
dziś razem - zaznaczyła artystka. 

Marcin  Ratułowski,  bur-
mistrz Czarnego Dunajca, przy-

łączył  się  do  życzeń  i  gratula-
cji. - Może jesteście zaskoczeni, 
czemu ja tu jestem, a nie ma bur-
mistrza Zakopanego, ale Zosia jest 
teraz cichowianką, a u nas nie ma 
takich  przestrzeni,  żeby wspie-

rać  naszych  artystów. Wiem  co 
to artystą być i co to warsztat, bo 
pochodzę  z  rodziny  artystycz-

nej. Pani warsztat i rozmach jest 
ogromny. To się zaczyna w sercu, 
góry weszły w panią tak mocno, 
że z nich czerpie pani swą twór-
czość. Jako mieszkańcy Czarnego 
Dunajca i Cichego jesteśmy bar-
dzo z pani dumni, tworzyła pani 
od  lat  piękne  wystroje  grobów 
Pańskich na Wielkanoc, ołtarze. 
Zawsze się zastanawialiśmy, skąd 
pani Zosia bierze te pomysły. Dziś 
widzimy. Życzymy, żeby ta pasja 
nigdy w sercu nie wygasła, żeby 
pani tworzyła i promowała kulturę 
góralską - życzył burmistrz Czar-
nego Dunajca.

A ja chodziłem od obrazu do 
obrazu. Od rzeźby do rzeźby. Od 
talerzyka do talerzyka. Podziwia-
łem piękne jedwabne szale, z któ-

rych wylewały się cudne kwiaty 
i górskie pejzaże. Szedłem dalej. 
Od spódnicy do spódnicy. Zasko-

czony żywymi barwami naszyj-
ników i kolczyków, które niczym 
rajskie owoce prosiły, by je zry-

wać. Aż dotarłem do salki z po-

tężnymi zdjęciami. Duży format. 
Czerń, biel i ich odcienie. Szaro-

ści. Kontrasty. Cisza i światło. Mu-

siałem usiąść. Bo te zdjęcia gór-
skich szczytów mówią o świecie 
Zofii Szwajnos najwięcej. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Zofia z dachu świata

Pejzaże na chustach i spódnicach to też świat Zofii Szwajnos.

Zofia Szwajnos si³ę i inspirację czerpie z gór.

W czwartek, 10 kwietnia, 
w zakopiańskiej Galerii Pod 
Papugami odbył się wernisaż 
wystawy rysunku i ceramiki 
lidii Rosińskiej zatytułowanej 
„nazywam się cisza”.

W ystawa „Nazywam 
się  cisza”  to  opo-

wieść  o  spokoju 
i  kontemplacji. Tytułowa  cisza 
obecna  jest nie  tylko w  treści, 
ale i w formie - oszczędność ko-
lorów, delikatność linii i wyrafi-
nowana prostota ceramiki tworzą 
przestrzeń do refleksji.

- „Nazywam się cisza” to nie 
tylko tytuł - to deklaracja. To stan, 
z którego rodzi się sztuka, spo-

sób bycia w  świecie,  który  co-

raz rzadziej daje nam czas na za-

trzymanie. Ta wystawa to zapro-

szenie, by na chwilę wejść w ten 
świat bez pośpiechu, bez hałasu. 
To właśnie z takiej ciszy rodzą się 
moje rysunki i ceramiki. Delikat-
ne, intymne, subtelne. Każda li-

nia, każda forma ulepiona dłoń-

mi  to  zapis  chwili  milczenia, 
skupienia,  wewnętrznej  obec-

ności - tymi słowami rozpoczęła 
wieczór Lidia Rosińska. Artyst-
ka, absolwentka zakopiańskiego 
Liceum Plastycznego im. Kena-
ra oraz warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych,  gdzie w  1994 
roku obroniła dyplom z rzeźby 
w pracowni prof. Myjaka, zapre-

zentowała swoje kameralne prace.
Lidia Rosińska, znana przede 

wszystkim z udziału w między-

narodowych  sympozjach  rzeź-

biarskich i tworzenia wielkoga-

barytowych rzeźb plenerowych, 
tym  razem  ukazała  inną  stro-

nę  swojej  twórczości.  Artyst-
ka ma na koncie udział w ponad 
70 międzynarodowych sympo-

Nazywam się cisza 

zjach  rzeźbiarskich  na  całym 
świecie - od Europy, przez Azję 
i Afrykę, po Stany Zjednoczone. 

Jej prace - monumentalne rzeź-

by z drewna i kamienia - stają się 
częścią krajobrazu miejsc, w któ-

rych powstają. Mimo to, właśnie 
bardziej intymne środki wyrazu, 
jak rysunek i ceramika, pozwalają 
jej na osobistą, emocjonalną wy-

powiedź.
- Zawsze będę powtarzać, że 

najważniejszym elementem mo-

jej pracy, poprzez który realizuję 
się najpełniej, jest udział w mię-

dzynarodowych  sympozjach 
rzeźbiarskich, gdzie mam okazję 
realizować rzeźby wielkoforma-
towe - zaznacza artystka.

Wystawę można oglądać do 
czerwca w Galerii Pod Papuga-

mi przy kancelarii adwokackiej 
Małgorzaty  Górbiel,  Andrze-

ja Wróbla i Pawła Waksmundz-

kiego.

Tekst i fot.: 
Ludmiła Sorokowska
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Zarz¹d i Pracownicy Spó³ki TESKO 

¿ycz¹,

aby Świêta 
Zmartwychwstania Pañskiego

przynios³y radośæ i pokój,
a wiosna 

wraz z nowo budz¹cym siê ¿yciem
wype³nia Wasze serca 

optymizmem i nadziej¹.
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Ciep³ych, pe³nych radosnej nadziei

Świ¹t Zmartwychwstania Pañskiego
smacznego jajka, mokrego dyngusa
oraz mnóstwa wiosennego s³oñca

¿yczy

Prezes Zarz¹du Spó³ki Sewik 
Stanis³awa Czubernat 
wraz z pracownikami
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Podhalanie eksplorowali 
kiedyś kubańskie jaskinie, 
a brat Fidela Castro, Raul zjawił 
się nad Morskim Okiem.

M arian Mitan z Za-

kopanego  znalazł 
się w gronie Pola-

ków, którzy eksplorowali jaski-
nie na dalekiej Kubie. Śladami 
swojego ojca wyruszyła po po-

nad 60 latach od tamtej wypra-

wy córka Marzena Mitan-Abel. 
Przyznaje, że musiała w końcu 
wyruszyć śladami swojego uko-

chanego taty. - Całe moje dzie-

ciństwo słyszałem te wszyst-

kie nazwy jaskiń, niesamowite 
historie,  a na dobranoc ojciec 
czytał nam książkę pt. „Chło-

piec z Gór Organowych” Ma-

cieja Kuczyńskiego, który był 

zresztą  kierownikiem  wspo-

mnianej wyprawy. Upatrzył so-

bie tatę jako chemika, wziętego 
fotografa, ale i dobrego kucha-

rza - śmieje się Marzena.
Na  stole  w  czasie  naszej 

rozmowy leży wielki album ze 
zdjęciami, których większości 
autorem  jest  właśnie  Marian 
Mitan.  Choć  są  czarno-białe, 
ukazują  niezwykłe  piękno  tej 
dalekiej wyspy.

  Jak  przypomina  nasz  re-

dakcyjny  kolega  Apoloniusz 
Rajwa, wyprawa polskich spe-

leologów do jaskiń kubańskich 
na przełomie 1961 i 1962 roku 

była pierwszą narodową ekspe-

dycją jaskiniową do krajów po-

zaeuropejskich  w  ponad  pół-
wiekowej  historii  wypraw  ja-

skiniowych. 
-  Możecie  sobie  państwo 

wyobrazić,  że  tata  tak  kochał 
różne  podróże  i  wyprawy,  że 
na Kubę udał się zaledwie kil-
ka  godzin  po  swoim  ślubie. 
Zniknął  mamie  na  parę  mie-

sięcy - przytacza rodzinne fak-

ty Marzena.
W ciągu kilkudziesięciu ty-

godni pobytu na Kubie Marian 
Mitan wraz z innymi członkami 
wyprawy eksplorował 37 jaskiń, 
dokonując przejść podziemnych 
o długości 94 kilometrów. 

-  Warto  pamiętać,  że  od-

kryto w tamtym czasie 17 km 
nowych korytarzy i ustanowio-

no jaskiniowy rekord głęboko-

ściowy obu Ameryk, który po-

tem oczywiście był poprawia-

ny - zauważa Apoloniusz Raj-
wa.

Dla Marzeny  szczególnie 
ważne jest jedno odkrycie. - To 
była jaskinia Pozo Prieto. W jej 
środku znajduje się wielka ka-

skada o wysokości 45 metrów, 
jako pierwszy odważył  się na 
zjazd wzdłuż niej mój tata. To 
miejsce zostało nazwane Kaska-

dą Mitana, zaś na dnie  jaskini 
członkowie wyprawy umieścili 
metalową plakietkę z napisem 
„Cuba  - Polonia 1961”  - opo-

wiada Marzena Mitan-Abel.

 Nasza rozmówczyni przy-

znaje wprost, że nie wszędzie 
udało się dostać. - Proszę zwró-

cić uwagę na zdjęcia, które robił 
tata, a które doskonale obrazują 
ich wyprawę z początku lat 60. 
XX wieku. Wiele miejsc jest po 
prostu niedostępnych dla zwy-

kłych turystów. Na dotarcie do 

nich potrzeba czasu, korzysta-

nia z mułów, kilkudniowej pie-

szej wędrówki.  Świat  na Ku-

bie  się  zatrzymał, panuje  tam 
straszna biedna, dla nas żyją-

cych w Europie nie do wyobra-

żenia. Pamiętam jak tata był za-

chwycony wyspą po powrocie, 
która tętniła życiem. To była dla 
niego taka odskocznia od świa-

ta komunistycznego. Dla mnie 
osobiście to teraz sytuacja się 
odwróciła.  Tam  jest  smutno, 
a  w  Polsce  kolorowo.  Ubole-

wam nad tym, że Kuba się nie 
rozwija gospodarczo, turystycz-

nie. Ma ogromny potencjał, lu-

dzie tam są niezwykle serdecz-

ni, gościnni. Wiele razy nam to 

okazywali. Na pewno przyroda 
im sprzyja w codziennym ży-

ciu  -  przyznaje Marzena Mi-
tan-Abel.

Jako  ciekawostkę  przywo-

łuje osady guana, czyli odcho-

dów nietoperzy, które widziała 
w jednej z jaskiń, a o czym opo-

wiadał  jej przed laty tata. - Są 
znakomitym nawozem urozma-

iconym w wiele składników mi-
neralnych, gdyż jedne gatunki 
nietoperzy żywią się owocami, 
inne owadami, a jeszcze inne ry-

bami. Guano używa się jako na-

wozu. Trzcina cukrowa nie na-

wożona  wydaje  plony  w  cią-

gu 6-7 lat, a nawożona guanem 
w ciągu 18 lat - mówi Marzena 
Mitan-Abel.

Mieszkanka  Zakopane-

go  uśmiecha  się  na  pytanie 
o prawdziwe kubańskie  cyga-

ra. - Oczywiście, że zapaliłam! 
Okazuje się  jednak, że są one 
robione z najlepszych liści  ty-

toniu, a te gorsze trafiają do pa-

pierosów - wspomina góralka 
z Zakopanego.

Przytacza  też  historię 
z pewną butelką. - Z dna jed-

nej z  jaskiń wiodły korytarze, 
w jednym z nich mój tata zna-

lazł butelkę wina hiszpańskie-

go, które miało około 200  lat. 
Była  to  już właściwie  galare-

ta. Butelkę tę jego ekipa zabra-

ła i przekazała potem muzeum 
w Hawanie  - opowiada barw-

nie Marzena, tak jak to robił jej 
tata, nauczyciel chemii w Ze-

spole Szkół Hotelarsko-Tury-

stycznych w Zakopanem.
Pedagog  i  podróżnik  wy-

głosił za życia (zmarł w 2006 
r.)  setki  prelekcji  o wyprawie 
do jaskiń Kuby. Zwiedział  też 
inne rejony świata, m.in. Nepal, 
Sikkim, Tybet i Amerykę Połu-

dniową. 

-  Tata  chętnie  dzielił  się 
wspomnieniami.  W  jednym 
z czasopism wydawanych przez 
księży pallotynów zamieścił ta-

kie porównanie Kuby dawniej 
i dziś. Mamy wiele zdjęć, które 
można zestawić z fotografiami 
ojca. To jest wręcz nie do wia-

ry, że niemal nic się od tamte-

go czasu nie zmieniło - zauwa-

ża Marzena.
O  związkach  górali  i Ku-

bańczyków może wiele też po-

wiedzieć Maria Łapińska, pro-

wadząca Schronisko nad Mor-
skim Okiem. Jej gabinet i zara-

zem biuro to kopalnia przeróż-

nych pamiątek, zdjęć, medali, 
odznaczeń. Są te z bardzo daw-

na, ale i te, które otrzymała za-

ledwie parę dni temu. Z biur-
ka wyciąga bardzo cenne zdję-

cia z bratem Fidela Castro, Rau-

lem Castro, który przybył nad 
tatrzańskie jezioro w latach 80. 
XX  wieku.  -  Wspólne  zdję-

cie w schronisku z tym polity-

kiem uratowało mojego przy-

jaciela himalaistę, który posta-

nowił objechać Kubę dookoła. 
Miał tam wiele problemów. Gdy 
się skontaktował ze mną, to nie 
mógł uwierzyć, że Raul Castro 
gościł  w  naszym  schronisku. 
Kiedy  wysłałam  mu  fotogra-

fię  na  potwierdzenie, wszyst-
kie  drzwi  się  tam przed nimi 
otwierały - wspomina z rado-

ścią Maria Łapińska.
Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

Góralsko-kubańskie przyjaźnie 

Marię Łapińską w Schronisku nad Morskim Okiem odwiedzają wielcy tego świata, 
ale wizyty kubańskiego dygnitarza nie zapomni nigdy.  

ŻyczEniA
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Piotr Sambor, aktor Teatru Witkacego, 
dziennikarz - jeden z nielicznych 
pionierów lokalnej radiofonii 
w Polsce. Przez ponad trzy dekady 
tworzył i prowadził Radio alex 
w Zakopanem. O pionierskich 
początkach, chwilach triumfu, latach 
transformacji i osobistych wzlotach 
i upadkach rozmawia  
z Jurkiem Jureckim. W tle rozmowy 
Zakopane, Teatr Witkacego,  
Papież i kobieta, którą kochał.

- Piotrze, kiedy pojawił się pomysł,  
żeby stworzyć radio?

- Przy praniu pieluch tetrowych. Pielu-

chy tetrowe i pralka - Frania. Potem rodzi-
ce zasponsorowali wirówkę - do dziś dzia-
ła, tylko nie ma czego wirować. Gotowa-
nie było na kuchence jednopalnikowej, gar 
z 30 pieluchami. A prasowanie po powro-

cie z teatru - na Siwarne, w Kościelisku.
- Byłeś zmotoryzowany?

- Tak, miałem Jawę (350). Przydawa-
ła się. Zimą też jeździłem, jak trzeba było. 
Raz, w niedzielę, w maju, miałem dyżur 
w kasie teatru. Rano wstaję - zasypane. Na 
Siwarnem nie było asfaltowej drogi. Zgu-

biłem gumiaka, ale musiałem dojechać. 
Nie zatrzymałem się. Jak wracałem - już 
go nie było.
- Wróćmy do tego pomysłu - przy tych 
pieluchach - pomysł: radio. I co dalej?

- To nie jest tak, że to był pomysł - to 
było marzenie. W teatrze robiliśmy sobie 
prezenty na ważne wydarzenia, np. na uro-

dziny - fragmenty spektakli, sprowadzony 
film. Andrzej Jesionek kiedyś sprowadził 
„Rejs”. I wtedy, gdy moja świętej pamięci 
Małżonka obdarowała nas synem, zasta-
nawiałem się, jak jej się odwdzięczyć za 
ten cud - za życie. Kwiaty, auto, prezent? 
Nie. I przypomniał mi się film „Znikają-
cy Punkt”.
- Przy praniu we Frani.

- Tak. Pamiętasz Kowalskiego, co je-

chał przez Amerykę? Tam była sekwen-

cja z niewidomym czarnoskórym, który 
prowadził stację radiową z technikiem. Po-

magali temu Kowalskiemu. Ale przyszli 
jacyś z bejsbolami i zniszczyli im studio. 
I powiedziałem: „Radio, radio…”. Wrzu-

ciłem pieluchy, poleciałem szybko, żeby 
nie zapomnieć do Maćka Bielawskiego. 
Mówię: „Maciek, radio, zrobimy radio!” 
A Maciek wtedy zajmował się oświetle-

niem w teatrze. Odnalazł go Piotrek Dą-
browski. Maciek pracował w Wałbrzychu, 
w kopalni, na poziomie 600, ale znali się ze 
stada ogierów w Książnie, bo ojciec Mać-
ka Bielawskiego pracował właśnie  tam, 
w tej stadninie. Ojciec Piotrka Dąbrow-

skiego był z kolei dyrektorem tego stada. 

Stadnina, a właściwie stado, bo jak są kla-
cze, to mówimy o stadninie, a to było sta-
do - chyba zresztą dalej funkcjonuje, choć 
nie jestem pewien. No i jakoś tak się złoży-

ło, że nie mieliśmy u siebie nikogo, kto by 
się dobrze znał na sprawach technicznych, 
na prądzie, kablach, mikserach. A Maciek 
był sprytny w tych sprawach - jacki, mikse-

ry, okablowanie - to wszystko było dla nie-

go oczywiste. Na początku to nam w zu-

pełności wystarczało. Przyjechał więc do 
nas i został.
- To już był rok 1990?

- Tak. Pojechałem do dyrektora Pro-

skurnickiego.  Była  wtedy  taka  instytu-
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cja - Zakład Radiokomunikacji i Teletran-

smisji - wydzielona firma z dawnej Pocz-

ty Polskiej Telegraf  i Telefon, która za-
rządzała wszystkimi stacjami nadawczy-

mi w kraju: Chorągwica, Prehyba, Świę-

ty Krzyż pod Kielcami, Gubałówka. No 
i właśnie - to się jakoś połączyło, że syn 
kierownika ośrodka nadawczego wypo-

życzał motocykl do spektaklu w teatrze. 

To był spektakl, w którym śpiewała Mar-
ta Szmigielska do muzyki Jurka Chruściń-

skiego (If I). On miał wtedy niesamowity 
zestaw staroci - między innymi samochód, 
którym jeździł po Zakopanem jakiś gau-

leiter (gałlajter) w czasie wojny. Nie wni-
kałem, skąd on to miał, ale motocyklem 
wspomagaliśmy spektakl - chociaż z tym 
motocyklem były problemy, bo czasem nie 
chciał odpalić i trzeba było go pchać. Był 
ciężki, chyba jakiś przedwojenny AWO.
- I na tej Gubałówce?

- Wtedy okazało się, że jego ojcem był 
kierownik ośrodka na Gubałówce - pan 
Cyrwus.  Radiowo-telewizyjny  Ośrodek 
Nadawczy. Pokazał mi, jak to wygląda: „Tu 
wystarczy przełączyć, tu mikser, tu mikro-

fon - i gramy”. Proste.
- I już to ogarniałeś?

- Pojechałem do Krakowa, czekałem 
w sekretariacie na przyjęcie przez dyrek-

tora Zakładu Radiokomunikacji i Teletran-

smisji przy ul. Królewskiej. Teraz to już 
nie istnieje - wszystko zostało przekształ-
cone w EmiTel, a potem sprzedane. Część 
trafiła do France Telecom, część do jakie-

goś funduszu inwestycyjnego. Wszystko, 
co  było  strategiczne,  poszło w  prywat-
ne ręce. Niewiarygodne. W sekretariacie, 
gdy powiedziałem, że jestem z Zakopa-
nego, z Teatru Witkacego, akurat dyrek-

tor wychodził do toalety. „Witkacy? Proszę 
wejść”. Okazało się, że to był pierwszy wy-

wiad, jaki zrobiłem. Dyrektor Proskurnic-
ki był synem leśniczego z Jezior na Polesiu, 
gdzie Stanisław Ignacy Witkiewicz zakoń-

czył swoje życie. W leśniczówce, w sadzie. 
Myślisz, że to przypadek? Dla mnie to był 
znak: „To się musi udać.”

- Ależ to historia.

- Rozmawialiśmy - mówi, że zgoda 
z jego strony jest możliwa, ale potrzebna 
jest jeszcze zgoda z Radia Kraków, któ-

re kończyło program o północy. Nadajnik 
był wolny - można było nadawać nocą. Po-

szedłem więc do rozgłośni regionalnej Ra-
dia Kraków.

- I co ci powiedzieli w Radiu Kraków? 
Przyjęli cię z otwartymi rękami?

- Akurat częstym gościem w teatrze 
była pani redaktor (Elżbieta Konieczna), 
szefowa „Solidarności” w radiu. Ona wpro-

wadziła mnie w temat. Rozmawiałem z re-

daktorem Guzowskim, chyba z redakto-

rem Nartowskim - on był zastępcą redak-

tora naczelnego, którego imienia nie pa-
miętam. Oni do mnie tak: „Dobrze, pro-

szę przygotować audycję godzinną. Zrobi-
my kolaudację”. I wtedy usłyszałem: „Jeśli 
ktoś chce mówić do mikrofonu, musi mieć 
kartę mikrofonową”. Dla mnie to był szok.
- Wyobrażam sobie ciebie  
w tej sytuacji.

-  Bo ja nie chciałem robić programu 
według sztywnych zasad. Chciałem ra-
dio - siadasz do mikrofonu i mówisz: „Pro-

szę bardzo”. A tu, żeby nagrać audycję, po-

trzebny był stół montażowy, czyli nagrać 
coś na jednej taśmie i montować na dru-

gą. My niczego takiego nie mieliśmy. Żad-

nego studia. Najbliższe było w Krakowie. 
W międzyczasie przyjeżdżał do Zakopane-
go Andrzej Drawicz, pierwszy prezes Ko-

mitetu ds. Radia i Telewizji (Radiokomi-
tet) po przemianach ustrojowych. I jakoś 
tak się poskładało, że miałem wszystkie 
podpisy, wszystkie zgody: od naczelnika 
miasta, wtedy jeszcze Maciej Krokowski 
był naczelnikiem, bo samorządy powsta-
ły dopiero na wiosnę - podpisy, zgody - od 
policji, straży pożarnej. Wszyscy byli „za”. 
Ale wszyscy mówili: „Zrób to sam. Pomo-

żemy, ale zrób to sam”.
- Adam Słodowy style.

- Pojechałem znów do Krakowa, do re-

dakcji. I tam dowiedziałem się, że nie chcą, 

żebym był częścią Radia Kraków. Oni nie 
mieli  koncepcji  co  ze mną  zrobić.  Nie 
chcieli robić lokalnego oddziału, nie było 
nawet pomysłu, żeby wykorzystać mnie 
jako korespondenta. Ryszard Sikora, świę-

tej pamięci - on był wtedy koresponden-

tem z Zakopanego. Przyszedłem do sekre-

tariatu - atmosfera była gorączkowa. Chcia-
łem uzyskać zgodę od prezesa, żeby z nią 
pójść do Proskurnickiego i formalnie zała-
twić wszystko. I nagle - telefon dzwoni. Se-

kretarka mówi: „Prezes Drawicz dzwoni”. 
Prezes podpisuje, odbiera telefon - i ja wy-

chodzę z podpisanym dokumentem.

- I tak się to wszystko zaczęło.

- Płaciłem duże pieniądze - dziś nie 
pamiętam dokładnie, musiałbym zajrzeć 
do rachunków z 1990 roku - ale wszyst-
ko szło przez ZRiT (Zakład Radiokomu-

nikacji i Teletransmisji), za dostęp do na-
dajnika.
- Pierwsze studio było na górze. 
Pamiętasz ten pierwszy program? 
Wszyscy na niego czekali.

- Rozchodziło się to pocztą pantoflo-

wą. Emisja była od północy do pierwszej 

w nocy. A audycję zaczynał hymn.
- Hymn? Jak w radiu państwowym?

- Tak,  bo  program Polskiego Radia 
kończył  się hymnem. Zaraz po hymnie 
następowało coś, co dziś trudno sobie wy-

obrazić - technicy wyjmowali kabelek z re-

transmisji, bo program „szedł” z Krakowa. 
Nie było wtedy radiolinii czy łączy inter-
netowych. Była retransmisja, którą po pro-

stu fizycznie rozłączano. Wyjmowano ka-
bel z nadajnika retransmisyjnego i prze-

łączano się - dosłownie. Nadajemy - ale 
skąd? Ze „studia”, które w rzeczywistości 
było pomieszczeniem socjalnym. Mówi-
liśmy, że nadawaliśmy z kuchni, bo rze-

czywiście  to było miejsce,  gdzie wcze-

śniej jedzono posiłki. Tam mieliśmy me-

talową szafkę z naszym sprzętem. Z Mać-
kiem wyjeżdżaliśmy ostatnią kolejką na 
Gubałówkę - bodaj o 21:15. Przygotowa-
nia trwały chwilę, bo zanim doszliśmy do 
stacji, robiła się prawie dziesiąta.
- No i trzeba było zebrać trochę 
informacji?

-  Zaczynało się od obdzwonienia róż-

nych miejsc, m.in. szpitali - pytaliśmy, ile 
dzieci się urodziło. Komórek wtedy nie 
było, wszystko odbywało się analogowo.
- Pamiętasz swój pierwszy program?

- Pierwszy program poszedł na antenę 
10 marca 1990 roku, tuż po północy. Wy-

jechaliśmy 9 marca, ale emisja była już 10. 
Na początku programy były nadzorowa-
ne - z Krakowa przyjechało dwóch panów: 
Antoni Krupa, redaktor muzyczny z Radia 
Kraków, i Marian Kukuła od spraw tech-

nicznych. Marian potem trafił do telewi-
zji. Nie byli tam jako nadzorcy, raczej jako 
pomoc. Przywiozłem ich, żeby zobaczy-

li, jak to wygląda. Po drugim programie 
z Gubałówki schodziliśmy na tyłkach - nie 
było jak zjechać. Trasa nie była jeszcze za-
grodzona, więc czasem dało się zjechać po 
prostu wzdłuż stoku. Bywało jak w filmie 
„Nie lubię poniedziałku” - kilka razy zda-
rzyło się, że na dole czekał na nas radio-

wóz. Milicyjny jeszcze, bo to były początki 
przemian. Zgarniali nas i podwozili.

Piotr Sambor

Śp. Ola Sambor
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- Poważnie? Tak was polubili?  
Czy chcieli mieć dobrą prasę u was?

- Może też.
- Jak wyglądał wtedy program?

- Mówiliśmy o  tym, co  lokalne. Co 
wieczór, ile dzieci urodziło się w nowo-

tarskim  szpitalu,  składaliśmy  gratula-
cje, pozdrowienia. Nie podawaliśmy na-
zwisk - mówiliśmy np.: „Pani Kasi i panu 
Rafałowi z Bustryku urodziła się córecz-

ka”. Wtedy ludzie się z tego cieszyli. Na-
ród nie umiera!
- Zdarzały się jakieś trudniejsze 
sytuacje? Techniczne, organizacyjne?

-  Bywały  też  śmieszne  sytuacje. 
Wtedy jeszcze na Gubałówce stał stary 
maszt - był jednocześnie anteną średnio-

falową. Wiosną nas stamtąd pogonili, bo 
chodziło o promieniowanie. Nie byliśmy 
pracownikami, tylko przyjezdnymi. Maszt 
to była antena do dwukilowatowego nadaj-
nika średniofalowego, cały maszt był ante-

ną półfalową - i to mocno biło. Pracowni-
cy dostawali podobno litr mleka dziennie, 
bo taka była norma ochronna. Zjeżdżając 
w dół - śmialiśmy się, że świecimy.
- Z Gubałówki zjechaliście na dobre, bo 
znaleźliście nowe miejsce na studio?

- Prezesem oddziału tatrzańskiego zo-

stał wtedy Andrzej Gąsienica-Makowski 
i udało się przenieść do Białej Izby Związ-

ku Podhalan.
- Nadal jest 1990 rok, niedługo 
po rozpoczęciu nadawania.

- Z Białej Izby przeciągnęliśmy kabel 
do budynku Poczty po drugiej stronie Kru-

pówek - żeby mieć sygnał nośny z mikse-

ra. To była prowizorka, ale działała. I dzia-
łało radio. Na Gubałówkę było już wtedy 
łącze radiowe - ziemne - także infrastruk-

tura była całkiem porządna, jak na tamte 
czasy. Bywały problemy techniczne. Siało 
niesamowicie. A wtedy CB radio było bar-
dzo popularne. Taksówkarze, którzy mie-

li tam swój postój, włączali dopalacze - po 
50 watów - i było ich słychać nawet u nas, 
w radiu. Nasze „studio” mieściło się wte-

dy nad wejściem do banku - tam mieliśmy 
balkon, a na nim stół z mikserem i mikro-

fonami. Czasami trzeba było na ten balkon 
wybiec i krzyknąć do taksówkarzy: „Pano-

wie! Nadajemy właśnie program radiowy!” 
No i jakoś to działało.
- A jak wyglądało to rozszerzanie  
czasu nadawania?

- Kiedy byliśmy już w Białej Izbie, da-
lej prowadziliśmy programy nocne, ale po-

większyliśmy też zakres nadawania. Zo-

rientowałem się, że Radio Kraków emitu-

je swoje audycje jednocześnie na dwóch 
pasmach - na 73.85 MHz i jako tzw. pro-

gram czwarty Polskiego Radia. Zadzwoni-
łem do Nartowskiego - bo Guzowski już 
nie był prezesem - i pytam: - Wie pan, wy 
nadajecie podwójnie… czy moglibyśmy 
wykorzystać ten czas na własne audycje 
w ciągu dnia? Wtedy miałem trochę wol-

nego - o 10 zaczynały się próby w teatrze, 
o 18 trzeba było być gotowym na spektakl, 
więc między 8 a 10  i 16 a 18 miałem okno 
czasowe. I okazało się, że nikt specjalnie 
nie miał nic przeciwko. Dali nam ten czas.
- Ale chyba nie na długo?

- Potem wydarzyła się ta słynna hi-
storia z powrotem z emigracji Bronisła-
wa Wildsteina, który został prezesem Ra-
dia Kraków. Jedną z pierwszych jego de-

cyzji było odebranie nam tej częstotliwo-

ści. Kiedy się o tym dowiedzieliśmy, zaczę-

liśmy szukać alternatywy. Jedynym real-
nym rozwiązaniem było zdobycie własnej 
częstotliwości - jakiejś wolnej. I tak się ja-
koś ułożyło, że udało nam się uzyskać zgo-

dę - początkowo tylko kilkudniową. Pre-

tekstem był przyjazd ówczesnego prezy-

denta (Lecha Wałęsy) do Zakopanego. No 
jak to, lokalne radio nie przywita prezy-

denta? Prezydent ostatecznie nie przyje-

chał, ale my na tej czasowej zgodzie zosta-
liśmy - i nikt się tego nie czepiał.

- Słyszę, że chcesz nam  
lekko przywalić?

- Nikt się nie czepiał, oczywiście poza 
moimi kolegami dziennikarzami z zaprzy-

jaźnionych redakcji, którzy zaczęli trochę 
szukać dziury w całym.
- Nie narzekaj, bo niedługo po tym 
robiliśmy dla ciebie „Radiowy Tygodnik 
Podhalański”. To był moment, kiedy 
pojawiła się konkurencja - radio, 
gazeta - zaczęło się coś dziać, czego 
wcześniej nie było.

- W Białej Izbie zapraszaliśmy gości, 
prowadziliśmy rozmowy, ale też zaczyna-
liśmy rozbudowywać zespół. Na początku 
byłem tylko ja i Maciek Bielawski. Później 
dołączył Maciek Stasiński - pojawił się po 
11 audycjach. Znałem go już wcześniej. 
Jego rodzice prowadzili słynny w całym re-

gionie Zajazd Tatrzański. Jako aktorzy też 
tam bywaliśmy - było blisko z Siwarnego 
do Kościeliska. Maciek był jeszcze wtedy 
licealistą. A miał coś bardzo cennego - pły-

ty kompaktowe. W tamtych czasach to był 
luksus. Kto miał dziesięć płyt w domu, 
ten  rządził. Większość  ludzi  korzystała 
wtedy jeszcze ze szpulowych magnetofo-

nów - kasety dopiero wchodziły jako stan-

dard. Kompakty - to był inny świat.
- Skąd brałeś muzykę do programu?

- Kombinowało się jak się dało. Ma-
ciek Stasiński czasem przychodził z pły-

tami  -  miał  coś  na  godzinę  programu, 
ale ogólnie tej muzyki nie było za dużo. 
Bo  też  i goście przychodzili, wiadomo-

ści było sporo, rozmów, tematów - więcej 
było wtedy mówienia niż samego grania. 
Zresztą pamiętam, że w budynku Grani-
tu była przegrywalnia kaset - nie pamię-

tam, które to było piętro. Do Marka Gieł-
dy, świętej pamięci, można było przyjść. 
Stała tam cała wieża Technicsów, kilka ze-

stawów, i za dziesięć złotych można było 
sobie zamówić kopię: Jacksona, The Poli-
ce - co kto chciał.

- ZAiKS już czekał za rogiem?

- Oczywiście, już wtedy trzeba było 
płacić za prawa autorskie. Byliśmy trze-

cią  -  nie,  przepraszam  -  czwartą  stacją 
radiową w Polsce, która zawarła umowę 
z ZAiKS-em. Po RMF-ie, ZET-ce i war-
szawskiej ESCE, mieliśmy umowę z nu-

merem 4. Taka historia. Płaciło się spo-

ro - 3,5% od przychodu. To były bardzo 
wysokie stawki.

- Lubiliście wtedy też czytać słuchaczom.
-  Jedną  z  największych  barier  były 

właśnie opłaty za prawa autorskie do li-
teratury pięknej. Wtedy ochrona  trwała 
50 lat, potem zrobili 70. To oznaczało, że 
praktycznie odpadała cała Młoda Polska. 
Zostawały tylko klasyki: Mickiewicz, Sło-

wacki, Prus, Orzeszkowa, Reymont, Kra-
sicki, Makuszyński - proszę bardzo. Ale 
młodsi? Tam już pilnowali ostro. Mieliśmy 
problemy - pamiętam jedną sprawę z 1993 
albo 1994 roku. Na Krupówkach mieliśmy 
wtedy studio i ktoś z ZAiKS-u usłyszał, że 
emitujemy „Ptasie radio” Tuwima. Czyta-
ła to Marta Szmigielska - pięknie, napraw-

dę pięknie. Ale problem był. Dla mnie to 
była nowość, bo ja wtedy nawet nie wie-

działem, że za czytanie tekstu trzeba płacić 
półtora dolara za minutę. Dziś jest jeszcze 
drożej. Więc de facto ucięto możliwość po-

pularyzacji współczesnej literatury pięk-

nej. A przecież my na tym nie zarabiali-
śmy - nie mieliśmy sponsorów.
- „Potop” czytaliście bardzo długo.

- Tak. Pamiętam jak z Piotrkiem Dą-
browskim zrobiliśmy cały „Potop” - szedł 
w odcinkach. Albo „Pożegnanie jesieni” 
(Witkacego), które czytał Andrzej Jesio-

nek. Ja to wszystko finansowałem z wła-
snej kieszeni, płacąc kolegom za produk-

cję. Wtedy już mieliśmy sprzęt - pojawi-
ły się cyfrowe magnetofony DAT, na któ-

rych można było robić porządną obrób-

kę materiału.

- W 1994 roku dostaliście koncesję.
- Tak, staliśmy się legalnym radiem 

z  własną  częstotliwością.  Na  początku 
nadawaliśmy na 72,26 MHz - przez naj-
piękniejsze  cztery  lata,  aż  do września 
1994,  kiedy  jeszcze  nie  było  Krajowej 
Rady Radiofonii i Telewizji. To były zło-

te czasy. Wszystko wtedy działało - setki 

firm na Podhalu funkcjonowało, każdy się 
reklamował: hurtownie, alkohole, papiero-

sy. Skoro coś jest dopuszczone do sprzeda-
ży, można o tym mówić.
- Wtedy przeszliście na 105,20 MHz?

- To już była częstotliwość koncesjo-

nowana, rok 1994. Od tej pory zaczęliśmy 
nadawać  całą  dobę.  Zanim  jednak  do-

szliśmy do tego, przeszliśmy przez kilka 
miejsc - po Białej Izbie były: Urząd Mia-
sta, Krzeptówki. Tak, tak - byliśmy nawet 
w pokoju Obrony Cywilnej Urzędu Mia-
sta. Pracowała tam wtedy Helena Gąsieni-
ca, późniejsza sekretarka burmistrza. Pra-
cownicy urzędu kończyli o 15, a my przy-

chodziliśmy na nocki i robiliśmy radio - od 
północy do pierwszej. Z Białej Izby wy-

nieśliśmy  się,  bo  zaczęliśmy  przeszka-
dzać. Bywały takie sytuacje, że prowadzi-
my audycję, a wchodzi Franciszek Bachle-

da-Księdzularz - wtedy prezes Związku 
Podhalan - siada za biurkiem i… urzędu-

je. A my - goście. No ale dogadaliśmy się 
z burmistrzem Krokowskim i dostaliśmy 
pokój w urzędzie. Tam też mieliśmy do-

stęp do telefonu. Ale znów - było to tyl-
ko tymczasowe. Zaczęły się też napięcia. 
W audycjach pojawiał się m.in. Darek Ga-
lica. On był bardzo zaangażowany społecz-
nie - walczył np. o elektryfikację Łosió-

wek. Wszedł w konflikt z władzami mia-
sta, a w konsekwencji trafił do wojska. Były 
to takie czasy.

- To, co zrobili z Darkiem, było paskudne 
i niewybaczalne.

- Ja też dostałem wezwanie - na dy-

wanik do burmistrza. Maciej Krokowski 
wtedy mówi: - Panie redaktorze, jak pan 
się będzie krytycznie wypowiadał o wła-
dzy, to pana wyślemy na kilkumiesięczne 
szkolenie wojskowe. Niestety, nie nagra-
łem tego. Ale do wojska nie poszedłem. Za-
miast tego - przenieśliśmy się na Krzep-

tówki. Nie poszliśmy z urzędem miasta na 
współpracę - zwialiśmy. Wtedy rektorem 
Domu Rekolekcyjnego był śp. ksiądz Fran-

ciszek Mąkinia. Proboszczem był ksiądz 
Mirosław Drozdek, ale sprawami opera-
cyjnymi zajmował się ksiądz Franciszek. 
To właśnie on udostępnił nam miejsce na 
studio radiowe. Wcześniej mieściło się ono 
w jednym z budynków, których dziś już 
nie ma - zostały zburzone, a na ich miej-
scu jest teraz parking. Mieszkała tam ro-

dzina państwa Mrówców. Były dwa pokoje 
z kuchnią i zwykłym paleniskiem. Dopie-

ro po roku udało się załatwić z właścicie-

lami dostęp do toalety. Po kilku miesiącach 
zorganizowaliśmy się na tyle, że mogliśmy 
się tam na stałe zadomowić. Budynek (w 
którym zamieszkaliśmy) był przedwojen-

ną restauracją - również już nieistniejącą.
- Ile miałeś wtedy ludzi?

- Zespół wtedy już się rozrósł. Mamy 
historyczne zdjęcia - było nas około dzie-

sięciu.  Między  innymi  Marek  Jackow-

ski - tak, ten Marek. Był też Maciej Pin-

kwart,  którego  zatrudniłem  na  umowie 
menedżerskiej, nie pracowniczej. To był 
rok  1993. Wtedy  byliśmy  już  na  Kru-

pówkach, w budynku PKL-u (Krupówki 
48) - to była nasza piąta siedziba. Trzecie 
piętro, aż do 2000 roku. W zespole byli też 
inni - na przykład pan Butkiewicz, tłumacz 
języka francuskiego, który przygotowywał 
dla nas serwisy agencji France Presse.
- Czym radio było wtedy dla ciebie?

- Czymś więcej niż tylko projektem 
medialnym. W 1992 roku, publicznie, pod-

czas nabożeństwa ofiarowałem je Matce 
Bożej, prosząc o opiekę. Wtedy nie było 
jeszcze koncesji, ustawy o radiofonii - to 
było moje wewnętrzne przekonanie, że to 

miejsce i ten projekt mają sens. Gdy na-
deszły lata 90., o  lokalizację i częstotli-
wość na Kasprowym Wierchu ubiegało 
się RMF i ZET. A jednak to my dosta-

liśmy ją. Choć technicznie był to jeszcze 
trudny czas - górne pasmo UKF odbiera-
li tylko taksówkarze w samochodach spro-

wadzanych z USA. Dopiero w połowie de-

kady pojawiły się radia domowe z nowymi 
zakresami. Dramatem dla lokalnych sta-
cji było to, co stało się w 2000 roku - wy-

łączenie dolnego UKF-u. Byliśmy na to 
kompletnie nieprzygotowani. To było jak 
szantaż. W 2001 roku kończyły się konce-

sje i zaczynał się proces rekoncesji. „Nie 
przejdziecie na górny UKF - nie dosta-
niecie  rekoncesji”.  Trzymaliśmy  się  do 
końca. Nawet ścigaliśmy się z RMF-em, 
kto ostatni wyłączy sygnał. Jednocześnie 
prosiliśmy słuchaczy: „Kupcie nowe od-

biorniki, bo za chwilę nie będzie nas sły-

chać”. Po wymuszonym wyłączeniu stra-
ciliśmy 90% słuchaczy. A z nimi - rekla-
modawców. Koszty zostały. Musiałem wy-

płacać pensje, opłacać podatki. Pamiętam 
rok 1996 - na etatach było 16 osób. Nie 
licząc współpracowników, wolontariuszy, 
miłośników radia, ludzi ze Związku Pod-

halan, którzy prowadzili swoje programy.
- Program kończył się wtedy jakąś 
konkretną piosenką, prawda?

- Tak. Pamiętasz? Program kończył się 
piosenką: Kiedy góral umiera…
- Zdecydowałeś się sprzedać radio 
Walterowi Kotabie z Chicago. 
Milionerowi, właścicielowi słynnej starej 
polonijnej firmy wysyłkowej Polamer?

- W pewnym momencie zdecydowa-
łem się zaprosić inwestora - nie Kotabę, 
jak niektórzy mówią, ale Polamer. To waż-

ne. Polamer to była firma z Chicago, znana 
z innych działań, ale dla mnie liczyły się 
fakty (prezesem i właścicielem Polameru 
była Krystyna Rowińska). Od 1996 roku 
szukaliśmy inwestora, bo wiedzieliśmy, że 
dalszy rozwój bez kapitału nie będzie moż-
liwy. Zaczynaliśmy przecież od zera - żad-

nych dotacji, żadnych sponsorów.
- Szukaliście inwestora w Ameryce?

- Szukając inwestora strategicznego, 
nie zamieściliśmy ogłoszenia w Tygodni-
ku Podhalańskim z hasłem „szukam in-

westora”. Ale wszyscy, którzy mogli być 
potencjalnie zainteresowani i mieli moż-

liwości inwestycyjne, zostali o tym poin-

formowani. Wynajęliśmy nawet firmę spe-

cjalizującą się w poszukiwaniu inwesto-

rów. Działała profesjonalnie, prowadząc 
rozmowy z różnymi podmiotami - nie ma 
dziś znaczenia z kim konkretnie, ale każ-

dy, kto chciał, mógł się dowiedzieć. Pola-
mer był wtedy atrakcyjnym partnerem, bo 
miał swoje radio w Ameryce. Pojawiła się 
koncepcja współpracy  transatlantyckiej. 
Zresztą negocjacje prowadziliśmy też z in-

nymi inwestorami ogólnopolskimi. Trud-

na sytuacja finansowa związana z rekon-

cesją i przede wszystkim z wyłączeniem 
dolnego UKF-u oraz przejściem na 105,2 
FM - gdzie na początku nie było słucha-
czy ani reklamodawców - wymusiła na nas 
szybkie działanie. Odzyskanie rynku zaję-

ło nam prawie trzy lata.
- Wtedy odezwało się do ciebie  
Radio 90?

-  Tak. Wtedy  właśnie  pojawiło  się 
Radio  90  z  Rybnika,  kierowane  przez 
Andrzeja Mielimonkę. Projekt zakładał 
stworzenie konsorcjum stacji „ziem gór-
skich”, obejmującego południową Polskę. 
Mieli kapitał, poważne plany. Rozmawia-
liśmy nawet o sprzedaży 100% udziałów. 
Ale wtedy dowiedziałem się - jeszcze nie 
było tak powszechnego dostępu do inter-
netu - z Krajowej Rady o sieci powiązań 
między Radiem 90 a RMF FM. To mocno 
utrudniło rozszerzenie współpracy. Wie-

działem już, że formalnie Radio 90 może 
mieć innego właściciela, ale faktycznie na-
leży do grupy RMF, choć oficjalnie jej czę-

ścią nie było.

- W 2021 roku zmieniła się struktura 
właścicielska Alex Media. 
Radio 90 kupiło od Polameru wszystkie 
udziały w spółce. 

- Jakie są rozliczenia finansowe w tej 
grupie nie wiem. Domyślam się, że kam-

panie ogólnopolskie mają swoje „resztów-

ki” - budżety rzędu kilku tysięcy, które tra-
fiają do stacji lokalnych. Mając kilkana-
ście stacji w portfelu, można sprzedawać 
zasięg  reklamowy  bardziej  komplekso-

wo. Jako redaktor naczelny i prezes zarzą-
du Radio Alex prowadziłem aż do 2021 
roku. Zarządzałem finansami, programem, 
całą strukturą.
- Wróćmy do historii Radia Alex.  
Jakbyś miał wskazać jedno, 
najważniejsze wydarzenie z tych 35 lat?

-  Jest  jedno  wydarzenie,  które  za-
wsze  stawiam  na  pierwszym  miejscu. 
Wizyta Jana Pawła II na Podhalu w 1997 
roku. To było nasze największe wydarze-

nie - nie tylko duchowe, ale też organiza-
cyjne i techniczne. Nasze radio uczestni-
czyło w tym w sposób bezpośredni. Choć 
w Polsce jeszcze nie nadawaliśmy w inter-
necie, Radio Alex było obecne - jego na-
zwa znajdowała się na wszystkich biletach 
i zaproszeniach. Ja byłem odpowiedzialny 
za transmisję z każdego miejsca. Siedzia-
łem z lornetką i komentowałem na żywo, 
kto podchodzi do Ojca Świętego. Znałem 
ich wszystkich. Reszta radiowych komen-

tatorów siedziała po cichu - to była moja 
siła. I choć działo się przez lata wiele, nic 
nie przebiło tego wydarzenia.
- Co robisz dzisiaj? Ciągle żyjesz radiem?

- Dziś działam tylko w sieci. I to jest 
wspaniałe. Nie obchodzą mnie już nadaj-
niki, koncesje, ustawy. Opłacam prawa au-

torskie jako osoba prywatna - mam umowę 
z ZAiKS-em i tyle. Wszystko inne mnie 
nie dotyczy. I nadal jestem - w eterze. Choć 
już zupełnie innym niż 35 lat temu.
- Czy jest coś, czego żałujesz  
po tych 35 latach?

- Gdy pytasz, czego żałuję z tych 35 
lat, nie mam wątpliwości. Tak, namówił-
bym moją świętej pamięci Olę, by zrobiła 
kolonoskopię. To było jedyne badanie, któ-

rego nie zrobiła w szpitalu - miała przejść 
wszystko, ale na to się nie zgodziła. Uzna-
ła, że nie trzeba. A okazało się, że to był 
początek najgorszego.
- Bardzo lubiliśmy się z twoją Olą. 
Opowiedz coś o niej.

-  Ola  była  moją  najbliższą  osobą. 
Współtworzyliśmy to radio przez 30 lat. 
Ola… zostawiła po sobie coś więcej niż 
tylko  pamięć.  Na  przykład  trzy  obra-
zy - ołtarze, które stworzyła dla Sanktu-

arium na Olczy. Święty Wincenty à Pau-

lo, Święty Józef z Dzieciątkiem i Jan Pa-
weł II - wszystko jej autorstwa. Malowała 
je sama. Obrazy, całe, monumentalne kom-

pozycje. Jeden z jej obrazów znajduje się 
także w Sanktuarium Matki Bożej w Brze-

sku koło Pyrzyc. Pojechaliśmy tam przy-

padkiem, wracając od teścia. Mała wieś, 
cudownie zachowana figurka Maryi. Pro-

boszcz opowiedział historię - jak podczas 
bombardowania Armii Czerwonej pocisk 
uderzył w ołtarz, ale nie wybuchł. Ksiądz 
powiedział: - Brakuje nam tylko obrazu 
Matki Bożej Fatimskiej. A Ola - w po-

dzięce za uratowanie życia, bo wtedy le-

czyła zakrzepicę - namalowała dwumetro-

wy obraz. Zawieźliśmy go tam Fordem C-
MAX-em, jechaliśmy 9 godzin. Został po-

święcony przez biskupa diecezji kamień-

sko-szczecińskiej podczas wielkiej uroczy-

stości. Ola namalowała też kopię ołtarza 
Miłosierdzia Bożego - jako prezent dla dłu-

goletniego proboszcza z Krzeptówek, któ-

ry został potem rezydentem w Czarnym 
Dunajcu. To były dzieła z duszą. Z serca. 
Z ofiary. Po nas może nic nie zostanie. Po 
radiu - kto wie. Ale po Oli zostały obrazy. 
I to jest najpiękniejsze.
- Dziękuję za rozmowę.
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53 kilometry po górskich 
szlakach ciemną nocą  
i 2,5 tysiąca metrów 
przewyższeń i to wcale  
nie jest bieg górski.  
To… Droga Krzyżowa.

C o  ludzi  ciągnie  na  trasę 
Ekstremalnej Drogi Krzy-

żowej?  Jest  jakiś  magnes, 
skoro  rabczańska  świąty-

nia dosłownie pęka w szwach. Stąd tuż 
po wieczornej mszy świętej pielgrzy-

mi ruszą trzema trasami EDK: pierw-

sza 30 kilometrów, wokół Rabki. Dru-

ga - na Turbacz, liczy kilometrów ponad 
czterdzieści. Trzecia wiedzie grzbieta-
mi pasma Policy aż na sam wierzchołek 
Królowej Beskidów - Babiej Góry. Na 
spory tłumek ludzi w górskim odzie-

niu z wielkimi plecakami i przytroczo-

nymi do nich krzyżami zwraca uwagę 
rabczański proboszcz ks. Piotr Iwanek. 
W tygodniu, w dzień powszedni w ko-

ściele św. Marii Magdaleny raczej się 
takiej frekwencji na wieczornej mszy 
nie spotyka. Powodów, by wybrać się 
na nocną wędrówkę, jest wiele. Samo 
słowo „ekstremalna” działa jak jakiś fe-

romon. Ktoś chce się sprawdzić, inny 
odpokutować,  trzeci będzie się przez 
czternaście godzin zastanawiał nad sa-
mym sobą. Ilu pielgrzymów - tyle po-

wodów. Każdy z nich ma wielką nadzie-

ję, że wróci lepszy.

u

Kaznodzieja  zachęca  tych  ubra-

nych  po  cywilu  wiernych,  żeby  też 
wzięli udział w Ekstremalnej Drodze. 
Jeśli nie czują się na siłach, żeby prze-

szli choć kawałek. No nie wiem… EDK 
to nie spacer. To jest modlitwa. Bardzo 
konkretna. Czternaście stacji. Czterna-
ście  rozważań.  Jeśli wyruszasz,  to  ze 
świadomością, że ostatnia stacja jest na 
wierzchołku Babiej Góry. Tam się koń-

czy twoja droga, najdłuższa ze wszyst-
kich. Osłabniesz po drodze  -  trudno. 
Źle  się  poczujesz  -  życie.  Złapie  cię 
skurcz - bywa. Ale właściwe założenie 
jest jedno - idę do końca, pod krzyż…

u

Pielgrzym, nawet jeśli to ekstremi-
sta, może liczyć na nowinki technolo-

giczne. Ma do dyspozycji specjalną apli-
kację na telefon z rozważaniami i szcze-

gółową nawigacją. W nocy na szlaku 
i jedno, i drugie - nieocenione. Zarów-

no organizatorzy jak i sami uczestnicy 
dużo mówią o duchowym aspekcie wę-

drówki. Ale już na pierwszych kilome-

trach to jednak fizjologia i najprostsze 
potrzeby nie dają o sobie zapomnieć. 
Bo żeby te rekolekcje w drodze prze-

żyć, trzeba całą trasę przejść. Pokonać 
mityczne ekstremalne trudności. A jeśli 
nie jesteś, bracie, górskim hartem, tylko 
zwykłym gościem z nadwagą, odciętym 
na te kilkanaście godzin od biurka pal-
nikiem - łatwo ci nie będzie… O nie…

u

Początek trasy - człapanie po rów-

nym. Niby nic ciekawego, ale jednak… 
Jest noc, jest wczesna wiosna, a wtedy 

świat ma taki szczególny, przyjemny za-
pach i smak. Noc nie jest straszna. Nad 
głową zawieszona ponad połówka księ-

życa. Jest jasno, można nie używać czo-

łówki. Dzielce, krzyż milenijny w Ska-
wie, krótki marsz przez wioskę i znów 
wśród pól. Nie jest ciężko, droga jeśli 
nawet się wznosi, to tylko nieznacznie. 
Sielska atmosfera sprawia, że myśli ja-
koś tak się same zwracają ku stwórcy. 
Czy to już modlitwa, chyba tak. Roz-

ważanie z aplikacji mówi do mnie ja-
kimś takim przekonywującym głosem. 

Musisz  być  odważny. Musisz  ruszać 
w świat bez strachu. Świetnie to prze-

słanie do tej nocy i leśnej dróżki pasuje 
i dosłownie, i w przenośni…

u

Z każdym kilometrem stawka się 

coraz bardziej rozciąga. Na drodze le-

śnej prowadzącej z Wysokiej w kierun-

ku Toporzyska i Sidziny bez trudu moż-

na znaleźć taką „lukę”, by pobyć sam 
ze sobą. Nie wszyscy korzystają. Część 
kumuluje się w niewielkie grupki. Nor-
malne. Widać nie każdy dobrze czuje się 
w ciemnym lesie. To jednak nie jest na-
turalne środowisko dla współczesnego 
człowieka. Ale i tak przeważa skupie-

nie, takie niewymuszone.
Ósma stacja przy kapliczce w Si-

dzinie.  Jest  lekko  po  północy.  Szereg 

ławeczek  zachęca,  by  przycupnąć  na 
chwilę. Tu przecież nocna wędrówka 
zmieni charakter z refleksyjnego na ten 
właściwy - ekstremalny. Trasa powie-

dzie górskim szlakiem. Całkiem stro-

mym, który przestanie „stawać dęba” 
dopiero w rejonie grani nad Halą Kru-

pową. Na mapie to ledwie kilka kilome-

trów, przekrój pionowy jednak nie po-

zostawia złudzeń - będzie ostro. I na tę 
okoliczność każdy ma swój patent. Jedni 
rwą w górę jak przeciąg, inni się wyraź-

nie ociągają. W połowie podejścia dwój-

ka pielgrzymów próbuje pomóc koledze 
leżącemu na wznak na środku ścieżki. 
Chłop prawdziwie cierpi, bo jęczy i co 
jakiś czas wyrywają mu się mało piel-
grzymkowe sformułowania. Nie ma się 
co dziwić. Nie  czas na  „wersal”,  gdy 
chwyci cię skurcz. Młoda dziewczy-

na dopytuje czy długo jeszcze będzie 
tak pod górę. Gdy słyszy, że ma za sobą 
jakieś dwie trzecie podejścia zaczyna 
sytuację konsultować z towarzyszami. 
Wkrótce dochodzą do wniosku, że Ba-
bia Góra to raczej nie tym razem…

u

Polica zawsze robi jakieś takie mi-
styczne  wrażenie. Może  to  atmosfe-

ra starego górnoreglowego boru z mu-

skularnymi świerkami rosnącymi dość 
rzadko. A może ta pokrywająca wszyst-

ko szadź błyszcząca w latarce niczym 
klejnoty. A może jednak to ten pomnik 
przypominający,  że  2  kwietnia  1969 
roku właśnie tu runął samolot rejsowy 
z 53 osobami na pokładzie. Wszyscy 
zginęli. Znów myśli uciekają ku spra-
wom ostatecznym. Kolejna pogawędka 
ze Stwórcą… znaczy jednak modlitwa.

u

Gdzieś na zejściu za Halą Śmie-

tanową szlak znów całkiem pustosze-

je. Wiatr, który duł mocno na grani, tu 

niżej oniemiał całkowicie. Robi się ci-
cho, a właściwie ciszej. Bo w lesie ni-
gdy nie ma absolutnej ciszy. Pohukiwa-
nie puszczyka brzmi nierealnie. Nie-

którzy wieszczą, że ten odgłos to zwia-
stun nieszczęścia. Jaki tam zły omen, 
skoro potrafi wprawić człowieka w eks-
tazę. Gdy do tego niecodziennego kon-

certu dołącza druga sowa - najpewniej 
uszatka - człowiek siadłby na pniaku 
i przez resztę nocy słuchał z rozdzia-
wioną gębą. Nie ma czasu na przesto-

je, droga daleka.

u

Sychlec to taka niewielka, ale bar-
dzo wredna górka na trasie. Człowiek 
patrzy w mapę i widzi, że do cywiliza-
cji i przełęczy Krowiarki zostało tyle, co 
rzucić beretem, a tu nic z tych rzeczy. 

Droga „staje dęba” i wydaje się prawie 
pionowa. Na szczycie człowiek wypluł-
by płuca. Nawet nie zauważa, że w mię-

dzyczasie  jakoś tak poszarzało. Moż-

na nawet wyłączyć czołówkę. Do sów 
dołączyły inne ptaki - w lesie gwar…, 
jaki można usłyszeć tylko o brzasku na 
wiosnę. Strome schodki wyprowadza-
ją z lasu wprost na drogę wojewódzką. 
Przestronny parking na przełęczy Kro-

wiarki - jego widok sprawia, że pojawia-
ją się dylematy no i pokusy. Bo prze-

cież wystarczy wyjąć z plecaka kluczyk 
i zamiast tylko przepakować z bagażni-
ka depozyt, po prostu zasiąść za kie-

rownicą i za pół godziny witać się z po-

ścielą we własnym łóżeczku. Po całej 
nocy wspinaczki taka perspektywa jest 
naprawdę ponętna. Jednak ponieważ to 
Droga Krzyżowa, modlitwa, sacrum, to 
się człowiek może spodziewać znaku, 
który nadejdzie wprost z nieba. Pozo-

staje kwestia interpretacji. Choć fakt, że 
się poprzedniego dnia, zostawiając czte-

ry kółka na parkingu, zapomniało wyłą-
czyć światła i po przekręceniu kluczy-

ka wredny grat nie daje żadnych oznak 
życia - wielkiego pola na interpretację 
nie pozostawia…

Szybka zimna kalkulacja: misja ra-
tunkowa z kablami rozruchowymi do-

trze  z  Rabki  pewnie  koło  południa. 
A w tym czasie to przecież można osta-
tecznie spróbować wleźć na tę Babią…

u

Bez wątpienia człapanie Dolnym 
Płajem pomiędzy Krowiarkami a Mar-
kowymi Szczawinami to absolutna ma-
sakra. Nie ma metafizyki,  jest czysty 
naturalizm. Ciekawe, dlaczego właśnie 
podczas  tego  niewymagającego  pła-

skiego odcinka życie boli najbardziej. 
A w dodatku z nieba zaczyna polaty-

wać zmrożony śnieg. W tym kontekście 
kawa wypita w schronisku jawi się jako 
jakiś eliksir - panaceum na gorycz ży-

wota. Wbrew logice, gdy szlak w kie-

runku przełęczy Brona znów ostro sta-
je dęba - pozycja ciała nieznacznie się 
zmienia i nagle życie przestaje boleć. 
Okazuje się wręcz, że jakieś siły uda-
ło się jeszcze zachować i podróż w kie-

runku szczytu przebiega w nawet nie-

złym tempie. Tuż pod przełęczą zza za-
krętu wyłania się procesja ratowników 
beskidzkich niosących na plecach no-

sze kryjące ranną turystkę. Ten widok 
uświadamia, że najwyższy czas poszu-

kać w plecaku… raków.

u

Powyżej  przełęczy  wzmaga  się 
wiatr.  Przed  samym  szczytem  wieje 
chyba  z  dwieście  na  godzinę.  Zrywa 
z twarzy okulary i wyrywa z rąk kijki. 
Jest potwornie zimno i mglisto. Scene-

ria grozy naprawdę godna Drogi Krzy-

żowej. Na samym Diablaku wzrok kie-

ruje się pierwsze na krzyż. Może to tar-
gane wiatrem flagi tak przykuwają uwa-
gę. A może to jednak ta Droga Krzyżo-

wa. Ostatnia, czternasta stacja. Wierzyć 
się nie chce, że to już koniec. Na szczy-

cie niezbyt wielki stosik powiązanych 
sznurkiem krzyży z patyków. Widać, że 
parę osób przeżywało tu wcześniej roz-

terki. I ruszało w dolinę z mocnym po-

stanowieniem, że po tym wszystkim to 
jednak już musi być lepiej…

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Módl się i… ciśnij do końca

Fina³ Ekstremalnej Drogi Krzyżowej na Babiej Górze.

ekstremalna droga krzyżowa
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adam Soroczyński, 
tancerz i choreograf 
z Zakopanego, wspaniale 
zaprezentował się 
w telewizyjnym 
programie You can 
dance. Taniec towarzyszy 
mu od niemowlaka.

a dam  Soroczyński  tań-

czy od najmłodszych lat. 
Jak opowiadali mu rodzi-
ce, gdy miał kilka miesię-

cy, w czasie Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich nóżka zaczęła mu rytmicznie 
chodzić do dźwięków tureckiego bęb-

na. Odkąd pamięta tańczył do muzyki. 
Gdy miał cztery lata, mama zapisała go 
na zajęcia baletowe w szkole artystycz-

nej w Zakopanem.
Później były zajęcia z tańca towa-

rzyskiego. To był też czas, gdy wielką 
popularnością  cieszyły  się  programy 
typu „Taniec z gwiazdami”. Do Zako-

panego przyjechali zwycięzcy tego show 
Kasia Cichopek i Marcin Hakiel. Pro-

wadzili tutaj warsztaty taneczne, na któ-

re się zapisał. Ten kurs kończył się wiel-
kim przedstawieniem przed rodzicami, 
był bardzo intensywny i dał mu wiele na 
tanecznej drodze.

Hip-hop to jest to
Pod  koniec  szkoły  podstawowej 

zaczął uczęszczać do TTA na zajęcia 
z  tańca  nowoczesnego.  Gdy  miał  13 
lat,  przyjechał  na  zajęcia  choreograf 
ze Spytkowic Kamil Główczak, który 
stworzył sekcję hip-hopu. Okazało się, 
że po tych wszystkich poszukiwaniach 
hip-hop jest najbliższy jego tanecznej 
wizji i tak zostało do dziś.

Na  koncie  ma  już  sporo  sukce-

sów. Dwa razy ze swoją grupą tanecz-

ną z polskich eliminacji awansował do 
tanecznych mistrzostw świata, czyli do 
Dance World Cup. Za każdym razem 
zajmowali ósme miejsca. Twierdzi, że 
taniec otworzył go na drugiego człowie-

ka, dał mu pewność siebie.

Powtórka po 15 latach
Niedawno dostał  się  do popular-

nego programu You can dance w tele-

wizji TVN. Jego taneczne popisy przez 
kilka  tygodni  śledziły  miliony  wi-
dzów.  - Moja  pierwsza  próba  dosta-

nia się do tego programu miała miej-
sce chyba 15 lat temu. You can dance 
miało wtedy jeszcze inną formułę. By-

łem wtedy w wieku 16 lat. Pojechałem 
na casting z dwiema koleżankami. To 
była z jednej strony próba spełnienia 
marzeń, z drugiej strony świetna zaba-
wa. Zdawałem sobie wtedy sprawę, że 
nie byłem gotowy do udziału w takim 
programie. Teraz było inaczej. Pojecha-
łem do telewizji już jako zawodowy tan-

cerz - opowiada Adam Soroczyński. 
Na drodze do telewizyjnego show 

musiał przejść wstępne castingi. Prowa-
dziły one do głównego castingu w War-

Miliony widzów podziwiały 
tancerza z zakopanego 

Adam Soroczyński podkreśla, że jego taneczne korzenie leżą pod Giewontem.

szawie, który odbywał się przed kame-

rami.  Po  nim  jury  wybrało  17  osób, 
które dostały się do głównego progra-
mu. Znalazł się w nim w tzw. zagrożo-

nej  grupie. W  pierwszym  telewizyj-
nym show musiał jeszcze stoczyć bi-
twę o wejście do programu, w którym 
zostało tylko 12 najlepszych osób.

Najpierw praca, później show
Przeszedł przez dwa kolejne odcin-

ki. Odpadł dopiero w trzecim, a więc 

znalazł się w najlepszej dziesiątce tan-

cerzy. Wróci jeszcze na finał, w którym 
zaprezentują się wszyscy uczestnicy. 

- Jestem z siebie na pewno dumny. 
To była bardzo różnorodna rywalizacja. 
Cieszę się, że znalazło się miejsce dla 
kogoś z Zakopanego, ze skromnym do-

robkiem tanecznym - mówi skromnie 
Adam Soroczyński.

Dodaje, że ten okres to była tak na-
prawdę bardzo  ciężka praca. Telewi-
dzowie oglądają tylko trwający na żywo 

półtorej godziny program w każdą śro-

dę. To jest poprzedzone odbywającymi 
się codziennie przez tydzień treninga-
mi, które trwają ok. 10 godzin dziennie. 
Nie ma więc praktycznie czasu nawet 
na odpoczynek.

Pod okiem najlepszych 
choreografów

- Wydaje mi się, że z programu wy-

niosłem bardzo wiele, m.in. dzięki do-

świadczeniu  i  wiedzy  choreografów. 

Ćwiczyliśmy różne style taneczne. Mu-

sieliśmy podejść elastycznie do tańca, 
aby być gotowym na wszystko - wspo-

mina Adam Soroczyński.
Sam cotygodniowy odcinek na te-

lewizyjnej antenie zawsze zaskakiwał 
uczestników. Style taneczne, które po-

kazywali,  nie  były  wybierane  przez 
uczestników programu. Nie wiedzie-

li też z kim będą tańczyć w parze. - Je-

stem zachwycony, że ćwiczyłem pod 
okiem choreografów z najwyższej pół-
ki w naszym kraju. Mogłem też przez 
cały dzień skupić się tylko i wyłącznie 
na tańcu i dzięki temu wchłonąłem wię-

cej wiedzy. Chciałem wykorzystać mak-

symalnie każdy dzień ćwiczeń - dodaje 
tancerz z Zakopanego.

Przed You can dance w jego karie-

rze był też start w programie Top Mo-

del. - To była taka okazja do sprawdze-

nia się. Kiedyś sporo osób mówiło mi, 
że powinienem spróbować w tej branży. 
To sprawiło, że otworzyłem się na wy-

stępy w telewizji przed kamerami. Wte-

dy byłem jednak mniej pewny siebie, 
co pewnie  także zaważyło na odpad-

nięciu - wspomina Adam Soroczyński.

Strefa kibica w Sokole
Po powrocie z Warszawy po ostat-

nim odcinku You can dance, w którym 
brał udział, czekała go niezwykła nie-

spodzianka. W siedzibie Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół w Zakopanem 
został przywitany jak zdobywca meda-
lu na igrzyskach olimpijskich. 

-  Zaskoczyli  mnie  niesamowicie. 
Zapytałem od razu czy na pewno wie-

dzą, że ja odpadłem z tego programu. Je-

stem niezwykle zaszczycony, że zosta-
łem tak przywitany. Dziękuję, że tylu 
przyjaciół,  znajomych  było  ze  mną, 
wspierało mnie. Utworzyli nawet w So-

kole strefę kibica i dopingowali mnie co 
środę. Ważne jest to, że Zakopane się 
tak zjednoczyło. Widać, że jak ktoś stąd 
odnosi sukcesy, spełnia marzenia, to na 
Podhalu pojawia się siła do jednocze-

nia - dodaj zakopiański tancerz.
Nie podjął jeszcze decyzji czy kie-

dyś kolejny raz wystartuje w programie 
You can dance. W przeszłości kilka razy 
zdarzało się, że ci, którzy w poprzed-

nich edycjach odpadali, startowali po-

nownie i wygrywali. - Zadaję sobie na 
razie pytanie czy ten program jest mi 
potrzebny. Muszę to wszystko przemy-

śleć. Zależy mi jednak głównie na tań-

cu - podsumowuje Adam Soroczyński.   

Czy będzie powtórka?
Nadal prowadzi on w Zakopanem 

szkołę tańca Rox Dance Studio. Ma na-
dzieję, że dzięki jego udziałowi w te-

lewizyjnym programie taniec staje się 
w Zakopanem jeszcze bardziej popular-
ny i być może pojawią się kolejne oso-

by z Podhala, które wystartują w You 
can dance. 

- Z pewnością na zajęcia uczęsz-

czają już osoby, które się do tego na-

dają i miałyby w You can dance szanse. 
Doświadczenia z tego programu będę 
chciał przelać właśnie na adeptów tań-

ca w Zakopanem - dodaje Adam Soro-

czyński.

Paweł Pełka

eprasa.pl 91904bab8f
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wydarzenia pod patronatem tp

n Orawski koszyczek 
wielkanocny

n Muzykowanie na 
Duchową Nutę

kina  
i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 17.04, 15.15 i 18.30 Minecraft (2D/dubbing), 
17.00 21.37 (2D/oryginalny), 20.15 Przyjmij / Odrzuć 
(2D/napisy)
l 18.04, 16.15 i 18.00 Minecraft (2D/dubbing), 
20.00 Przyjmij / Odrzuć (2D/napisy)
l 19.04, 16.15 i 18.00 Minecraft (2D/dubbing), 
20.00 Przyjmij / Odrzuć (2D/napisy)
l 21-24.04, 14.00 Hitpig. Świniak zawodowiec (2D/
dubbing), 15.45 i 17.30 Minecraft (2D/dubbing), 19.30 
Przyjmij / Odrzuć (2D/napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 17.04, 14.00 21.37 (film o św. Janie Pawle II), 15.40 
Minecraft, 17.40 amator, 20.00 PReMIeRa! Grzesznicy
l 18.04, 14.00 21.37 (film o św. Janie Pawle II), 15.40 
Minecraft, 17.40 amator, 20.00 Grzesznicy
l 19.04, 13.00 21.37 (film o św. Janie Pawle II), 14.40 
Minecraft, 16.40 amator, 19.00 Grzesznicy
l 21-22.04, 12.00 PREMIERA! Hitpig. Świniak za-
wodowiec, 13.45 Minecraft, 15.40 100 dni do matu-
ry, 17.45 amator, 20.00 Grzesznicy
l 23-24.04, 13.00 Minecraft, 15.00 100 dni do ma-
tury, 17.10 amator, 19.30 Grzesznicy
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
Orkana 2
l 18-19.04, 13.30 OSCARY 2025: Flow, 15.15 Króle-
stwo Kensuke, 17.00 OSCaRY 2025:  The Brutalist
l 21-23.04, 13.30 OSCARY 2025: Flow, 15.15 Króle-
stwo Kensuke, 17.00 OSCaRY 2025: The Brutalist
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramców-
ki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 
10-14 (info: 600 00 15 14).
l 23.04, 15.00 Gościnnie w Teatrze - BAM 
BaM - spektakl dla najnajów Teatru Chrząszcz w Trzci-
nie/Witkacy atelier (30 min. + 15 min zabawy)

nowy targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 17.04, 12.20/2D dubb., 14.10/3D dubb. 
i 16.10/2D dubb. Minecraft, 18.00 amator, 20.15 
Grzesznicy
l 18.04, 12.00/2D dubb. i 14.00/2D dubb. Mine-
craft
l 20.04, 16.00/3D dubb. i 18.00/2D dubb. Mine-
craft, 20.00 amator
l 21.04, 15.00/2D dubb. i 17.00/3D dubb. Mine-
craft, 19.00 amator, 21.15 Grzesznicy
l 22.04, 16.40/2D dubb. Minecraft, 18.30 Grzesz-
nicy, 21.00 amator
l 23.04, 15.10/2D dubb. i 17.00/3D dubb. Mi-
necraft, 19.00 21.37 (film o św. Janie Pawle II), 20.30 
Grzesznicy
l 24.04, 10.00/2D dubb. i 16.40/2D dubb. Mine-
craft, 18.30 amator, 20.45 Grzesznicy
n KINO MCK. Miejskie Centrum Kultury, al. Tysiąc-
lecia 37
l 22.04, 17.15 Sanatorium Pod Klepsydrą według 
Braci Quay, 19.00 andre Rieu. niech ten sen ciągle trwa
l 23.04, 18.15 apetyt na więcej. la Cocina, 20.40 Sa-
natorium Pod Klepsydrą według Braci Quay
l 24.04, 9.00 EDUKACJA MŁODE HORYZONTY. 
Filmowe podróże dla klas 1-3: Szkoła magicznych zwie-
rząt, 11.00 KInO SenIORa: emilia Perez, 20.00 Ino-oh

wydarzenia

zakopane
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1a
l 20.04, 19.00 DANCING Z ZESPOŁEM WATRA
n Mediateka Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Zakopanem. Stacja Kultura Zakopane, ul. 
Chramcówki 35a
l 22.04, 11.00 CYKL AKTYWNY SENIOR: angielski 
poprzez gry
l 23-26.04 MAŁOPOLSKIE DNI KSIĄŻKI „KSIĄŻ-
KA I RÓŻA” - odbędą się: 23.04, 15.30 KReaTYW-
ne SPOTKanIe Z lITeRaTURĄ Dla DZIeCI „Książki 
i kwiaty” (wstęp wolny); 24.04, 18.00 SPOTKanIe aU-
TORSKIe z anną Dziewit-Meller wokół książki „Juno”, 
a także akcja bookcrossingu „nie oceniaj książki po 
okładce”
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. CZYNNE: środa-niedziela 10-18
l 24.04, 18.00 SPOTKANIE Z CYKLU ARTEFAKTY: 
Spotkanie z obiektem „Konspiracja w eterze”

tatry
n Hotel Górski PTTK Kalatówki
l 21.04 24. ZAWODY O WIELKANOCNE JAJO: 
10.00-11.30 zapisy w Hotelu Górskim Kalatówki, 11.35-
12.00 prezentacja zawodników, 12.00-14.00 start kon-
kurencji, 15.00 ogłoszenie wyników i wręczenie nagród

dzianisz
n Kośció³ MB Częstochowskiej
l 19.04, po święceniu pokarmów o godzinie 
12.00 KONKURS NA TRADYCYJNY KOSZYCZEK 
WIELKANOCNY
n Budynek Wielofunkcyjny, Filia Gminnej Bibliote-
ki Publicznej
l 23.04, 19.00 WDOWA PO SOŁTYSIE. Komedia 
w aranżacji Grupy Teatralnej „Coz Teroz Bedzie?”

BiaŁy dunajec
n Kośció³ pw. MB Królowej Anio³ów
l 19.04, 12.00 XXVIII KONKURS WIELKANOCNA 
KOSOŁECKA

BaŃska niŻna
n Remiza OSP
l 21.04, 20.00 LANY PONIEDZIAŁEK I ZABAWA 
TANECZNA z zespołem Śwarni

czarny dunajec
n Sala warsztatowa CKiP obok Urzędu Gminy
l 17.04, 18.00 WARSZTATY KREATYWNE DLA 
DOROSŁYCH: Od gliny po ceramikę. lepienie naczyń 
z gliny, różne techniki, zdobienie i szkliwienie. Instruk-
tor: Małgorzata Hodorowicz/zapisy
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Du-
najec, ul. Piłsudskiego 2a
l 22.04 XL JUBILEUSZOWE MUZYKOWANIE NA 
DUCHOWĄ NUTĘ: Otwarcie wystawy „Duchowe Mu-
zykowanie w Obiektywie”

jaBŁonka
n Orawskie Centrum Kultury, ul. 3-go Maja 3
l 22.04, 14.00 GÓRAL NAD BAŁTYKIEM - wysta-
wa andrzeja Dziubka; w trakcie odbędzie się premiera 
teledysków „Góral nad Bałtykiem” (zdjęcia: Bartłomiej 
Maj, montaż: Corno Owca) oraz „Wesele, Harnaś juz 
nie zyje” (zdjęcia: adam Waras i Tomasz Fudala, mon-
taż: Tomasz Fudala) - w wykonaniu zespołu De Press 
(sala widowiskowa)

zuBrzyca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYN-
NE: codziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bezpłat-
nym, możliwe jest zwiedzanie bez wnętrz). ekspozycje 
obrazują życie różnych warstw społecznych na Ora-
wie na przestrzeni XVIII-XX w., wiejskie zakłady prze-
mysłowe: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. 
Matki Boskiej Śnieżnej.
l 19.04 KONKURS: NAJPIĘKNIEJSZY - TRADY-
CYJNY - ORAWSKI KOSZYCZEK WIELKANOCNY: 
11.45 zgłaszanie koszyczków do konkursu, 12.00 poka-
zy i opowieści o obrzędach wielkanocnych na Orawie 
przygotowane przez Małolipnicką Rodzinę Kolpinga, 
12.30 poświęcenie pokarmów i ogłoszenie wyników 
konkursu oraz rozdanie nagród

gorce
n Bukowina Waksmundzka
l 21.04 59. ZAWODY O PUCHAR DOLIN GOR-
CZAŃSKICH i 12. GORCZAŃSKI BIEG ŚLADAMI 
NIEDŹWIEDZIA. Zawody rozpoczną się o godzinie 11

nowy targ
n Miejskie Centrum Kultury, al. Tysiąclecia 37. Wy-
stawa czasowa: W MOIM ŚWIECIE otwarta w związku 
z Nowotarskim Światowym Dniem Świadomości Auty-
zmu (do 30.04) oraz wystawy malarstwa Jana Kante-
go Pawluśkiewicza (hol MCK).
l 23.04, 9.00-16.00 XXXIV MAŁOPOLSKI FESTI-
WAL FORM MUZYCZNYCH I TANECZNYCH TELAN-
TY MAŁOPOLSKI 2025. eliminacje powiatowe dla po-
wiatu nowotarskiego/Sala widowiskowa
l 24.04, 18.00 SPOTKANIE Z KOCIM BEHAWIO-
RYSTĄ/Sala regionalna
n Park Miejski im. Adama Mickiewicza
l 23.04, 10.00-12.00 DZIEŃ ZIEMI: wspólne sadze-
nie drzew, bańki mydlane, stoiska edukacyjne partne-
rów, zabawy integracyjne, rozdawanie sadzonek, roz-
dawanie worków i rękawiczek na odpady
n Miejska Biblioteka Publiczna - CZYTELNIA, ul. 
Kolejowa 23, II p. 
l 24.04, 15.00 CHRONIĄC TRADYCJE, DBA-
MY O PRZYSZŁOŚĆ: Warsztaty „Słowem malowa-
ne” - tworzenie obrazów z wykorzystaniem pasty 
i farb na płótnie, wiek: 15+, zapisy: 18 264 63 72

harklowa/szleMBark
l 21.04 BANDERIA KONNA Z CHRYSTUSEM 
ZMARTWYCHWSTAŁYM W DRODZE DO EMAUS 
Z HARKLOWEJ NA SZLEMBARK: 15.30 Koronka do 
Bożego Miłosierdzia w kościele parafialnym w Harklo-
wej, 15.50 Wyjazd banderii na Szlembark pod prze-
wodnictwem ks. prał. Władysława Zązla, 16.30 Msza

ochotnica dolna
n Wiejski Ośrodek Kultury - Gminna Biblioteka 
Publiczna, Dłubacze 173B. Tel. 18 26 240 78
l 21.04, 20.00 MOTO DISCO - zaprasza Ochotnickie 
Stowarzyszenie Motocyklowe

ochotnica gÓrna
n Wiejski Ośrodek Kultury
l 24.04, 10.00 OGÓLNOPOLSKI KONKURS PIO-
SENKI POLSKIEJ

szczawnica
n Kino-Teatr „Pieniny”, ul. Główna 6
l 17.04 WIELKANOC TUŻ, TUŻ... WIOSEN-
NO - ŚWIĄTECZNE ZAJĘCIA DLA DZIECI. Dla 
uczniów szkół z terenu Miasta i Gminy Szczawnica: 1. 
Warsztaty plastyczne - zawieszki wielkanocne: 10.00-
11.30 I grupa, 11.45-13.15 II grupa (zapisy)
l 17.04, 13.30 WIELKANOCNE KINO dla uczniów 
szkół z terenu Miasta i Gminy Szczawnica
l 18.04 WIELKANOC TUŻ, TUŻ... WARSZTATY DE-
COUPAGE. Warsztaty plastyczne. Dla uczniów szkół 
z terenu Miasta i Gminy Szczawnica: 10.00-11.30 I gru-
pa, 11.45-13.15 II grupa (zapisy)
l 18.04, 13.30 WIELKANOCNE KINO dla uczniów 
szkół z terenu Miasta i Gminy Szczawnica
n Miejska Biblioteka Publiczna
l 17.04 WIELKANOC TUŻ, TUŻ... WIOSEN-
NO - ŚWIĄTECZNE ZAJĘCIA DLA DZIECI. Dla 
uczniów szkół z terenu Miasta i Gminy Szczawnica: 2. 
Tradycje wielkanocne w Pieninach - poprowadzą mi-
łośnicy kultury pienińskiej: 10.00-11.30 II grupa, 11.45-
13.15 I grupa (zapisy)
l 18.04 WIELKANOC TUŻ, TUŻ... WARSZTATY DE-
COUPAGE. Warsztaty plastyczne. Dla uczniów szkół 
z terenu Miasta i Gminy Szczawnica: 10.00-11.30 II gru-
pa, 11.45-13.15 I grupa (zapisy)
n Park Dolny
l 17.04, 15.30-17.30 WIELKANOCNE MISJE 
„ZNAJDŹ ZAJĄCZKA!”: poszukiwanie jajek wielka-
nocnych, skoczny blok animacyjny w królikowym kli-
macie, wiosenne kolorowe zabawy z chustą, rolka-
mi i piłkami, blok zabaw z wielkanocnymi kartami ru-
chowymi, wizyta wielkanocnego królika, zdjęcia oraz 
wspólna zabawa, bańki mydlane XXl
n Plac pod Halką
l 17.04, 17.45 WSPÓLNE ŚWIĘTOWANIE Z OKA-
ZJI 1000-LECIA KRÓLESTWA POLSKIEGO: odśpie-
wanie Hymnu Narodowego, „Roty” i „Boże, coś Polskę”

MakÓw podhalaŃski
n Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51
l 23.04, 18.00 ŚRODOWE KINO KULTURALNE: 
narodziny gwiazdy

l 24.04, 18.00 BIURO PODRÓŻY „WŁÓCZYKIJ” 
ZAPRASZA NA WYCIECZKĘ GEOGRAFICZNO-MU-
ZYCZNĄ „PODRÓŻE MAŁE I DUŻE”. Wystąpią: Ka-
mila Krzeszowiak, Monika Stec, Oliwia Fujak, Zbigniew 
Kowalski, Tomasz Wala i aleksander Kita

raBka-zdrÓj
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orkana, ul. 
Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: 
9-16 (w poniedziałki zamknięte). Drewniany kościół 
pw. św. Marii Magdaleny to jeden z ciekawszych za-
bytków Rabki. ekspozycja muzealna: garncarstwo, pa-
sterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa. 
l 19.04, 12.00 WIELKA SOBOTA W MUZEUM. PO-
ŚWIĘCENIE POKARMÓW
n Stadion Miejski
l 21.04, 9.00 CHARYTATYWNY TURNIEJ PIŁKAR-
SKI - POMÓŻ I TY! - GRAMY DLA POGORZEL-
CÓW - na rzecz odbudowy dwóch rabczańskich do-
mów po pożarze. Dodatkowo w trakcie turnieju odbę-
dzie się zbiórka pieniędzy i licytacje
n Kawiarnia „Między S³owami”, ul. Orkana 37
l 22.04, 17.30 Z CYKLU „MIĘDZY SŁOWAMI”: 
Rozmowa o książce „Kolor magii” Tery`ego Pratchetta

skawica
n Salka katechetyczna obok kościo³a
l 19.04, 11.15 KONKURS NA KOSZYK ZE ŚWIĘCO-
NYM

zawoja
n Zespó³ Szkó³ w Zawoi Wilcznej
l 19.04, 12.15 KONKURS NA KOSZYK ZE ŚWIĘ-
CONYM

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³ubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. CZYNNE: po-
niedziałek-środa 12-20, w pozostałe dni 10-18. mu-
zeumtatrzanskie.pl. Gmach muzeum to cenny zabytek 
architektury w stylu zakopiańskim, zbudowany w la-
tach 1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (elewacja) 
i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny).
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³awa 
Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybudo-
wany wg projektu i pod nadzorem Stanisława Witkie-
wicza. Budowa datowana jest na lata 1892-1893. Po 
remoncie udostępniono wnętrza w najstarszej części 
obiektu, które zaaranżował Władysław Hasior na po-
czątku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle za-
chodnim: na parterze - poświęcona powstaniu i roz-
wojowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki europejskiej; 
na poddaszu - poświęcona twórcy pierwszego pol-
skiego stylu narodowego Stanisławowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. CZYNNE: 
wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem filii). Muzeum biograficzno-lite-
rackie w willi „Opolanka”.
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gą-
sieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Dro-
ga do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem). Chałupa po-
łożona nieopodal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. 
Kościeliskiej, to jeden z najcenniejszych zabytków bu-
downictwa ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 
20 68 426. CZYNNE: wt.-sob. 9.15-15.15 (przerwa 13-
14). Pamiątki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza miesz-
kalne pozostawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla 
zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowicza w par-
ku przylegającym do muzeum. Galeria Władysława Ja-
rockiego.
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi 
„Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: poniedziałek - nie-
czynne, wtorek-niedziela 10-17. ekspozycja: Informacje 
o życiu i twórczości kompozytora, zachowane po nim 
rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabinetu. Wystawa cza-
sowa: UTKane W ZaKOPaneM. SeRWeTY Z KOROn-
KaMI MaRII BUJaKOWeJ (do 30.08).
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³, ul. 
Kościeliska. Na zakopiańskim starym cmentarzu spo-
czywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiański ks. Józef 
Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kor-
nel Makuszyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Ma³-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, 
CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 
608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho-
³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. 
NIECZYNNA DO ODWOŁANIA. W zabytkowej cha-
łupie należącej niegdyś do zamożnego gospodarza 
Jana Bafii.

orawka
n Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. CZYN-
NY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-
17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie możliwe 
w grupach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przy-
najmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, 
orawka.kosciol@gmail.com. 

nowy targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYNNE: 
pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), 
wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/muzeum.pod-
halanskie. Wystawy stałe ze zbiorów muzeum: „nowy 
Targ na przełomie XIX i XX wieku, miasto którego już 
nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość 
i obecność”.

Muzeum - Orawski 
Park Etnograficzny 
serdecznie zaprasza 
do udzia³u w kolejnej 
edycji konkursu 
na najpiękniejszy, 
tradycyjny, orawski 
koszyczek wielkanocny.

W ydarzenie zapla-
nowano oczy-

wiście na Wielką Sobotę 
(19.04). W trakcie będzie można nie tylko nacieszyć 
oko pięknie przygotowanymi koszyczkami, uczynić za-
dość tradycyjnemu zwyczajowi święcenia pokarmów, 
ale i dowiedzieć się co nieco o zwyczajach związanych 
z okresem Wielkiego Postu i Wielkanocy na Orawie. 

Koszyczki do konkursu zgłaszać można w sobotę 
od godziny 11.45. W południe odbędą się pokazy i opo-
wieści o obrzędach wielkanocnych na Orawie przygo-
towane przez Małolipnicką Rodzinę Kolpinga. Poświę-
cenie pokarmów i ogłoszenie wyników konkursu oraz 
rozdanie nagród o godzinie 12.30.

an

To będzie 
jubileuszowa, 40. 
edycja konkursu 
folklorystycznego 
„Muzykowanie na 
Duchową Nutę”.

W ydarzenie ma 
na celu nie tylko 

promowanie dziedzictwa 
niematerialnego, ale także 
uczczenie pamięci andrzeja Knapczyka-Ducha - muzy-
kanta, który swoją twórczością odmienił oblicze pod-
halańskiej muzyki.

Tegoroczna odsłona konkursu odbędzie się 
w dniach 26-27.04, niemniej głównym wydarzeniom 
towarzyszyć będzie wystawa „Duchowe Muzykowa-
nie w Obiektywie”, która zabierze nas w podróż w prze-
szłość śladami poprzednich edycji. Otwarta zostanie 
w Centrum Kultury i Promocji w Czarnym Dunajcu we 
wtorek 22.04.

Do 18.04, pocztą bądź mailem (kultura@ckip.org), 
przyjmowane są jeszcze zgłoszenia do konkursu. Re-
gulamin oraz karty zgłoszeniowe dostępne są na stro-
nie CKiP Gminy Czarny Dunajec.                    an

n Wielka Sobota 
w Muzeum
W Wielką Sobotę 
w Muzeum  
im. Wł. Orkana 
w Rabce-Zdroju 
tradycyjne święcenie 
pokarmów.

O rganizatorzy zapra-
szają wszystkich 

w sobotę 19.04 o godzinie 12 na święcenie koszyków 
wielkanocnych w zabytkowym otoczeniu - przed ko-
ściółkiem - Muzeum. Wydarzenie będzie miało opra-
wę regionalną, o którą zadba Związek Podhalan Od-
dział Gorczański oraz zespoły „Robcanie” i „Robcusie”.

W trakcie odbędzie się również tradycyjne świę-
cenie ognia, a przybyli będą mieli okazję skosztować 
regionalnej wielkanocnej zupy - sodry. Jak co roku ko-
szyczki ze święconką wezmą też udział w konkursie na 
najpiękniejszą i najbardziej tradycyjną kosołkę.

an

n Watra pod Gontem
Zapraszamy na wieczór taneczny z zespo³em 
Watra.

W atra to duet, który tworzą: wokalistka agniesz-
ka Jarzyna-Zielińska, córka leadera zespołu 

Skaldowie, oraz Tadeusz Gawlik (klawisze i wokal) - mu-
zyk od lat związany ze sceną zakopiańską. Obydwoje 
grają razem już piętnaście lat.

na wieczór w ich muzycznym towarzystwie za-
praszamy w niedzielę 20.04 do Karczmy pod Gontem 
w Zakopanem, przy ul. Kasprowicza 1a. Początek - go-
dzina 19. W trakcie zbierane będą środki na rehabilita-
cję 14-letniego zakopiańczyka Jakuba Bętkowskiego, 
który w marcu tego roku uległ ciężkiemu wypadkowi.

an

n O Wielkanocne Jajo
Zawody na starym 
sprzęcie narciarskim 
„O Wielkanocne 
Jajo” imienia 
Krystyny Behounek 21 
kwietnia - tradycyjnie 
w lany poniedzia³ek 
i tradycyjnie na 
Kalatówkach.

Z apisy do zawodów 
prowadzone będą 

tego dnia od godziny 10 do 11.30 w Hotelu Górskim 
Kalatówki. O godzinie 11.35 organizatorzy zaprasza-
ją na prezentację zawodników. Jak zwykle będzie to 
barwna parada w stylu vintage, bo uczestnicy pod 
tym względem nigdy nie zawodzą, a przy tym jest 
to konkursowy wymóg. Tradycyjnie spodziewać się 
więc można zarówno elegantek i elegantów wprost 
z żurnala mody przedwojennej, jak i pionierów spor-
tów zimowych w pachnących naftaliną wełnianych 
swetrach i kraciastych pumpach. Warunek konieczny 
dla wszystkich: drewniane narty, klasyczne wiązania 
i skórzane buty „turystyki”.

Zawody rozpoczną się w samo południe. 
W przypadku braku pokrywy śnieżnej organizator 
zastrzega sobie prawo do zmiany formuły zawodów 
i zorganizowania alternatywnych konkurencji. Ogło-
szenie wyników i wręczenie nagród przewidziane jest 
na godzinę 15.             an

n Dzień Ziemi 
w Nowym Targu
W środę 23.04 
Urząd Miasta Nowy 
Targ zaprasza 
wszystkich chętnych 
w godzinach 10-12 do 
zaangażowania się 
w obchody Dnia Ziemi 
w Parku Miejskim im. 
Adama Mickiewicza.

D zień Ziemi to co-
roczne wydarzenie obchodzone w celu promo-

wania ochrony środowiska, poszerzania świadomości 
ekologicznej, inspirowania do życia w zgodzie z natu-
rą. Urząd Miasta nowy Targ jak co roku również włą-
cza się w jego obchody.

Od godziny 10 w Parku Miejskim zaplanowana 
została z tej okazji wspólna akcja sadzenia drzew w ra-
mach IV Małopolskich Dni dla Klimatu. Również zabawy 
ruchowe z animatorami, bańki mydlane i wiele innych 
atrakcji. W rozmowie z leśnikami będzie można się do-
wiedzieć, jakie działania podejmuje Nadleśnictwo w tro-
sce o dobro naszego środowiska. Zostaną poruszone te-
maty z zakresu gospodarki leśnej, ochrony lasu czy też 
ochrony przyrody. Dla uczestników przygotowane będą 
także sadzonki rodzimych drzew oraz stoiska edukacyj-
ne. W ramach promowania wiosennej akcji sprzątania 
świata wszystkim zainteresowanym zostaną udostęp-
nione worki oraz rękawiczki, które posłużą do wspól-
nego zbierania odpadów.

Urząd informuje też, że coroczna Wiosenna akcja 
Sprzątania Świata potrwa do końca maja. W celu usta-
lenia szczegółów (pobranie worków, rękawiczek, miej-
sce zgromadzenia odpadów) należy skontaktować się 
z Referatem ds. Gospodarki Odpadami - pokój nr 109 
lub tel.: 18 26 11 294.                               an

n Warsztaty 
w bibliotece
Przed nami 
kolejne warsztaty 
w ramach  
zadania „Chroniąc 
tradycje, dbamy 
o przysz³ość”. Do 
udzia³u w nich 
zaprasza Miejska 
Biblioteka Publiczna w Nowym Targu.

Z adanie, o którym mowa, realizowane jest od lu-
tego i ma przybliżyć literackie dziedzictwo Wła-

dysława Stanisława Reymonta. Z tej też okazji, po raz 
trzeci już, w czwartek 24.04 zorganizowane zostaną 
warsztaty „Słowem malowane” - tworzenie obrazów 
z wykorzystaniem pasty i farb na płótnie. Przeznaczo-
ne są dla uczestników w wieku powyżej 15 lat i odbę-
dą się w Czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ul. 
Kolejowej 25. Obowiązują na nie zapisy pod numerem 
telefonu: 18 264 63 72.                        an

n Konspiracje 
w eterze
Na kolejne spotkanie 
z cyklu „ArteFakty 
w Muzeum” 
zapraszamy do 
Muzeum Palace 
w Zakopanem.

S potkanie „Z radiem 
przez czas: Konfede-

racja Tatrzańska, tajne przekazy i konserwacja odbior-
nika radiowego ze zbioru Muzeum Place” odbędzie się 
w czwartek 24.04. W trakcie przeniesiemy się w czasy 
okupacji, kiedy na Podhalu działała Konfederacja Ta-
trzańska - jedna z najważniejszych organizacji konspi-
racyjnych regionu. Poznamy metody tajnej komunika-
cji i przekazywania informacji w czasach wojny, a tak-
że odkryjemy historię wyjątkowego odbiornika radio-
wego ze zbiorów Muzeum Palace.

Wydarzenie poprowadzi historyk Muzeum Pala-
ce - adam Panczak. Początek - godzina 18.        an
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Warsztaty teatralne, tańca współczesnego, a dla najmłodszych  
- Gordonki. Ruszyły zapisy na darmowe zajęcia dla mieszkańców gmin 
wiejskich powiatu tatrzańskiego, na które Teatr im. St. I. Witkiewicza 
zaprasza do Witkacy atelier.

Rozwijaj swoje pasje 
w Witkacy Atelier

n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYN-
NE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum od-
tworzono dawną oficynę drukarską na wzór prowa-
dzonego od 1898 roku zakładu Ignacego Borka, z ory-
ginalnymi maszynami.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejo-
wego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. ekspozycja po-
święcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Królewia-
ny. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z opro-
wadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
NIECZYNNY. Dawna siedziba szlacheckich rodzin li-
sickich, Tetmajerów i lgockich. Dwór wybudował ok. 
1790 r. Romuald lisicki, konfederat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy GO-
K-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Za Górą 86. CZYNNA: środa-niedziela 10-16, ponie-
działek-wtorek nieczynna. Drewniana zagroda należą-
ca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny Korkoszów.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Jur-
gów 215. CZYNNA: środa-niedziela 10-16, poniedzia-
łek-wtorek nieczynna. Ubogie gospodarstwo spi-
skie. Zagrodę Sołtysów wybudował w 1861 r. pradziad 
ostatniego właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, Stowa-
rzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 
29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: wto-
rek-niedziela 9-16 (ostatnie wejście 15.30), poniedzia-
łek - nieczynne. Zachowany historyczny układu i cha-
rakteru obiektu. We wnętrzach: meble, obrazy, bibelo-
ty z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX-XX w. oraz 
przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zam-
ku. ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 
1900-1939.

czorsztyn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwa-
lone ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa 
Baszta Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa o histo-
rii zamku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapi-
darium. CZYNNY: wtorek-niedziela 10-15, poniedzia-
łek - nieczynny.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - Biń-
kówce. Eksponaty związane z historią i etnografią re-
gionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 501597208, 
skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gorczań-
skie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE: niestandardo-
we godziny otwarcia + 12.04 od 10 do 15, a 13.04 od 13 
do 16. Grupy zorganizowane po rezerwacji terminu, tel. 
795 222 925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interak-
tywne w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru za-
bytków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na szkle 
Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru góralskiego 
Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³adys³a-
wa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wie-
le przedmiotów należących do pisarza i jego rodziny. 
W pobliżu domu znajdują się oryginalne zabudowania 
gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. 
Skansenchabowka.pl. CZYNNE: w dni robocze 8-15, 
w soboty, niedziele i święta 8-15. Ekspozycja: parowo-
zy, lokomotywy elektryczne i spalinowe, wagony oraz 
tabor specjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wtorek-niedzie-
la 10-16 (ostatnie wejście na ekspozycję 15.15), po-
niedziałek - nieczynne. ekspozycja prowadzi szla-
kiem przeszłości regionu pienińskiego. Wystawy sta-
łe: „Pierwsza kolekcja Muzeum Pienińskiego” i „Ce-
nek - legenda polskiego kajakarstwa”.

zawoja
n Skansen - Zespó³ Budownictwa Drewniane-
go im. Józefa Żaka, Zawoja 155, 33 877 50 66. naj-
starszym i najcenniejszym budynkiem w skansenie jest 
„kurna chałupa” z 1840 r. W skansenie odbywają się 
zajęcia, warsztaty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. 
CZYNNY: tylko rezerwacje grupowe, terminy ustalane 
telefonicznie 603 992 010.

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wto-
rek-sobota 9-16 (ostatnie wejście 40 min. przed za-
mknięciem), niedziela i poniedziałek - nieczynne. 33 
874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wysta-
wy sta³e: 1. najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. 
wystawa ze zbiorów Marii i emila Zegadłowiczów: Mi-
łość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do natu-
ry, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliwska z Kolek-
cji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fotografii. Galeria 
Sztuki - Zamek. 

galerie

zakopane
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Gale-
ria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 
18 2012792, galeria.zakopane.pl. CZYNNA: wt.-sob. 
10-17. Wystawa czasowa: SalOn MaRCOWY 2025. 
HELENA SUŁKOWSKA-PAWLIK „W ŚWIECIE UTKA-
nYCH WRażeŃ” (do 17.05).

n Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.-niedz. 10-
18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
autorska galeria prac artysty. Znalazły tu swoje miej-
sce sławne sztandary, kompozycje przestrzenne i rzeź-
by, tworzone z różnorakich materiałów. Wystawa cza-
sowa: CHaSIOR. Supergrupa UnDeRGROUnD KRa-
KOWSKI - Jerzy Kosałka, Zbigniew libera, Piotr lutyń-
ski, adam Rzepecki (do 31.12).
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Willa jest trzecim dziełem powstałym 
wg projektu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiań-
skiego. Budynek wznosili góralscy cieśle pod kierun-
kiem Wojciecha Roja i Jana Obrochty w latach 1895-
1896. Wystawa czasowa: KOBIeTa ZDZICZaŁa autor-
stwa Katarzyny Depta-Garapich (do 25.05).
n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Droga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-admini-
stracyjna Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, Gale-
ria Kobierców Wschodnich - otwarcie wkrótce, biblio-
teka i archiwum fotograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum 
naukowe wt.-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie ter-
minów kwerend mailowo lub telefonicznie.
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich ar-
tystów - wystawa stała, Galeria Sztuki ludowej. Wy-
stawa czasowa: CAŁY MÓJ ŚWIAT - Zofia Szwajnos 
(do 28.06).
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „Dom Doktora”, 
ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239.
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zakopiańskie 
Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 370 
79. CZYNNA: pon.-pt. 9-16. Wystawa czasowa: Za-
KOPIAŃSKI MIŚ. Wystawa pokonkursowa (do 17.05).
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Kru-
pówki 29/11l, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortuny, Ka-
raska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego 
i inne, oraz rękodzieło.
n Salon Sztuki PRU-ART, ul. Krupówki 69.

nowy targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych Ga-
leria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYN-
NA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 
minut przed zamknięciem. Wystawa czasowa: Ra-
ZeM I OSOBnO 2025. Wystawa prezentuje twór-
czość artystów ze Stowarzyszenia Chorzowskich Ar-
tystów Plastyków. Są to: Beata Będkowska, Moni-
ka Boroń, Andrzej Ciołek, Joanna Frydko, Zofia Grze-
ganek-Szczepaniec, Gerard Grzywaczyk, Małgorza-
ta Müller-Gwiazdonik, agnieszka Januszek, Jacek Jo-
ostberens, Marian Knobloch, Marianna Maniek, Mo-
nika Mysiak, Halina niemiec-Gomułka, Cyprian nocoń, 
Piotr Pilawa, aleksandra Rey, Manuel Sabalczyk, Paweł 
Sobczak, anna Stawiarska, alina Stypuła-Wierzchow-
ska, Dajana Wejchert, Magdalena Wiluś, Barbara Zy-
ska-Figiela (do 26.04).

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 18 
267 66 26. W jednej z najstarszych rabczańskich wil-
li „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludo-
wych, którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Willa Pod Aniołem, ul. Parkowa 5. Wystawa cza-
sowa: HISTORIa BIBlII (do 18.04, pon.-pt. 8.00-16.00, 
sob.-niedz. 13-18).
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu Stad-
nickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Mała Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1. 
Wystawa czasowa: Malarstwo Zofii Ossowskiej (do 
31.03).
n Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 
608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.pl. 
CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). 
Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., 
prowadzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa.
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do Wal-
czaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Kaspro-
wicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 11 
(codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. Ski-
bówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda Or-
skiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeźba, 
szachy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. Za 
Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana 
Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 
31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, ma-
larstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Za-
moyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.

n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie po 
umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n Galeria SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ Géraldine - DI-
GITAL ART i André Kaetzli - ART NOKTURN, ul. Pa-
ryskich 15 - Hotel Paryski, codziennie 12-20.

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Groma-
dy, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby w drew-
nie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chochołów 28, 18 
27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa Jam-
roza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, czynna 
codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. 
Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu 
tel. 601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 3, 
(codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Madejów, ul. 
Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. Pej-
zaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korzenio-
plastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, ul. Sza-
laya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeźba, 
twórczość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeźba - ka-
mień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 18 
26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepidopterolog, pre-
parator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. Cha-
łubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.pl. CZYNNE: 
pon.-sob., 8-15, ostatnie wejście o godz. 14. Rezerwa-
cja bezpłatnych wejść: www.biletcep.tpn.pl. Spacer 
edukacyjny, makieta Tatr i inne. 

KOŚCIELISKO
n Tatrzańskie Archiwum Planety Ziemia TPN, wy-
lot Doliny Kościeliskiej, Kościelisko-Kiry, 18 53 48 348, 
tapz@tpn.pl. CZYNNE: IX-V wt.-niedz. 9-17 (wejścia 
tylko pod opieką przewodnika co 30’ od 9.10 do 15.10, 
zwiedzanie 90’). Bilety: tpn.gov.pl/bilety-tapz. Odkryj 
tajemnice Tatr!

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Cho-
chołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. CZYN-
NE: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 11.30, 
12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. ekspozycja multime-
dialna. Wystawa czasowa: KOŚCI. Ekspozycja prezen-
tuj głównie efekt pracy kolekcjonerskiej Działu Przy-
rody Muzeum Tatrzańskiego im. Dra Tytusa Chału-
bińskiego w Zakopanem na przełomie ostatnich kilku 
lat, oraz pojedyncze zabytkowe obiekty pochodzące 
z końca XIX i początku XX wieku. 

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 B. Par-
king dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 8-16. Wy-
stawa przyrodnicza:  makiety, model lasu naturalnej 
wielkości, eksponaty geologiczne oraz słynna złamana 
gałąź reliktowej sosny z Sokolicy.

ośrodki  
kultury

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościeli-
sko, nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 9-16. Wy-
stawa czasowa: STOlaRSTWO aRTYSTYCZne. Meble 
Kazimierza Rysuli (do 27.04).

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, 
ul. Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@domludowy.pl, 
www.domludowy.pl. CZYnne: pn.-pt. 8-16.

LUDŹMIERZ
n Instytut Dziedzictwa Niematerialnego Ludów 
Karpackich, ul. Jana Pawła II. Wystawa czasowa: CZaS 
NAŚWIETLANIA, CZAS WYWOŁYWANIA. Fotogra-
fia etnograficzna z Małopolski na przełomie XIX i XX 
wieku. Wystawa ze zbiorów Muzeum Etnograficzne-
go w Krakowie (do 29.06 od pon. do czw. 9.00-18.00, 
pt. 9.00-16.00)

nowy targ
n Spó³dzielczy Dom Kultury, al. Kopernika 12. Wy-
stawa czasowa prac uczniów szkoły rysunku Format 
Studio.

MakÓw podhalaŃski
n Miejska Biblioteka Publiczna. Galeria Paczo-
sówka, ul. Kościuszki 5. Wystawa czasowa: MIĘDZY 
FIlMeM a FIlMeM. Plakaty Karoliny Glanowskiej (wy-
stawa dostępna w Galerii Paczosówka do 30.04).

29KUlTURa

W  maju ruszamy z pierwszą 
turą darmowych warszta-
tów w Witkacy Atelier 

w Zakopanem, które sponsoruje nasz 
partner - Bank Spółdzielczy Karpatia. 
Instruktorami są aktorzy Teatru Wit-
kacy, mający doświadczenie w prowa-
dzeniu takich zajęć. Zapisywać się moż-

na mailowo na atelier@witkacy.pl - in-

formuje Beata Zalot, kierująca Witkacy 
Atelier, częścią zakopiańskiego teatru, 
której działalność dedykowana jest dzie-
ciom i młodzieży.

Z myślą o tych najmłodszych (0-5 
lat) 7 i 8 maja odbędą się Gordonki - za-
jęcia umuzykalniające, które poprowa-
dzi Agnieszka Michalik. W tych warsz-

tatach maluchy uczestniczą ze swoimi 
rodzicami. Zajęcia oparte  są na Teo-

rii Uczenia Muzyki prof. Edwina Elia-
sa Gordona, amerykańskiego jazzma-
na, kontrabasisty, pedagoga, psycholo-

ga muzyki i profesora na University of 
South Carolina w USA. W trakcie zajęć 
dziecko poznaje świat muzyki i dźwię-

ków słuchając krótkich melodii i „ryt-
miczanek”. Uczy się harmonijnego i ryt-
micznego poruszania, improwizuje i ryt-
mizuje, co pomaga mu rozumieć i two-

rzyć muzykę. Instruktor stwarza pełną 
inspiracji bezpieczną przestrzeń, cza-
sem operując również ciszą, w której 
dzieci same w odpowiednim dla siebie 
momencie  zaczynają  powtarzać,  ga-
worzyć, naśladować. Głównym narzę-

dziem używanym podczas tych zajęć 
jest głos, ale wspomagany również ma-
teriałami animacyjnymi (np. chustami, 
piłkami) oraz instrumentami.

Zajęcia tańca współczesnego „Wy-

raź się w tańcu” skierowane są z kolei do 
dzieci w wieku 10-14 lat. Ich uczestni-

cy uczą się choreografii, poznają kro-

ki różnych stylów i technik tanecznych 
np. hip-hopu, tańca współczesnego czy 
break dance’u. Zajęcia te, prowadzone 
przez Kamila Jońskiego, wzbogacone są 
o ćwiczenia wzmacniające rozciągające 
ciał. Odbędą się one w sobotę 10 maja.

Ci, którzy chcą innych zaczarować 
słowem, powinni zapisać się na warszta-
ty teatralno-recytatorskie, które popro-

wadzi Krzysztof Wnuk. Będą to dwa 
spotkania. Każdy uczestnik powinien 
przyjść na nie z przygotowanym przez 
siebie tekstem. - Głównym celem tych 
warsztatów jest zachęcenie uczestników 
do zabawy w teatr. Pokazanie, że scena 
jest przestrzenią nieograniczonej wy-

obraźni i kreatywności. Jest miejscem 
zarówno na wygłup,  jak i prawdziwe 
emocje  -  wyjaśnia  Krzysztof Wnuk. 
Z pewnością zajęcia te przydadzą się 
wszystkim szkolnym recytatorom.

Dla tych, którzy lubią ruch i chcą 
zabawić  się  w  teatr,  przygotowano 
warsztaty teatralno-ruchowe „Wyobraź-

nia, taniec, gest”. Punktem wyjścia jest 
ciało i wyobraźnia ruchowa. Uczestni-
cy poszerzają świadomość ciała, uczą 
się, jak za pomocą tańca przekazać emo-

cje, wyrazić siebie, a nawet opowiedzieć 
historię. Zajęcia te odbędą się 10 maja, 
a poprowadzi je Agnieszka Michalik.

Zapisy na wszystkie prowadzone 
są mailowo - adres: atelier@witkacy.pl. 
W temacie maila należy podać nazwę 
warsztatów, a w treści imię i nazwisko, 
miejscowość zamieszkania i telefon kon-

taktowy. Więcej informacji na plakatach, 
a także pod numerem 574222218. Licz-

ba uczestników jest ograniczona, decy-

duje kolejność zgłoszeń.
opr. an
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REKLAMA

„Czarna Owca”  
zaprasza do sklepów 

i restauracji

d
o galerii można wejść 
zarówno od głównej 
alei, jak i od strony 

alejki graniczącej z „Kupieckim 
dworem”, a także tej z drugiej 
strony budynku.

w sklepach nasi goście 
znajdą głównie odzież i obu-

wie, ale są też np. wózki, czy 
akcesoria dla niemowląt. z ko-

lei część restauracyjna pomie-

ścić może ok. 200 osób, więc 
miejsce na chrzciny, komunie,  
urodziny i inne uroczysto-

ści - idealne. w menu m.in. 
słynne już wołowe policzki 
w sosie kurkowo-rydzowym, 
jagnięcina w sosie własnym 
i własne, pieczone w restaura-

cji - pyszne ciasta.
Serdecznie zapraszamy.

W gościnnych prograch najmłodszej na naszym jarmarku 
galerii handlowej, przekształconej z największej na Podhalu 
restauracji, można nadal pysznie zjeść - dwie sale i bar zostały 
po staremu, jak i zrobić zakupy w eleganckich butikach.

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z
jednej strony trady-

cja, z drugiej - nowocze-

sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-

nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-

stu miło spędzić czas, tu atrak-

cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-

pu na podhalu - ominąć nie mo-

żesz!
Nowy Targ, ul. Targowa. za-

praszamy w każdy czwartek, so-

botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”
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Znajdujesz się w fazie cieka-
wej przemiany. Może się okazać, 
że będziesz odczuwać potrze-
bę zmiany towarzystwa, w kręgu 

którego od dawna się obracasz. Zaczniesz po-
trzebować nowych ludzi po to, by ukazać im 
siebie z nieznanej dotąd nawet dla ciebie strony.

Osiągniesz sukces w każdym 
przedsięwzięciu, które przyjdzie ci 
do głowy. Pozwól się porwać poto-
kowi niekonwencjonalnych pomy-

słów. Uzyskasz nowe spojrzenie na siebie, a to 
pozwoli ci zrobić duże wrażenie na ludziach, od 
których jesteś zależny.

Twoje myśli będą się skupiać na mi-
łości i związkach. Zapragniesz do-
wiedzieć się, czy sytuacja, w jakiej 
się znajdujesz, jest czymś stałym, 

czy też masz szanse na coś zupełnie nowego. 
Nikt nie może ci dać gotowej odpowiedzi, sam 
musisz rozważyć wszystkie „za” i „przeciw”.

Ostatni miesiąc dobrze przysłużył 
się twojej równowadze wewnętrz-
nej. Pokazałeś, że nie jesteś tylko 
błądzącym w chmurach marzy-

cielem, umiesz stać mocno na ziemi i trzymać 
w ręku ster spraw. Nadszedł czas na chwilę od-
poczynku, nim znowu będziesz musiał się wy-
kazać.

Będziesz mieć poczucie, że masz 
dosyć emocji, będziesz potrzebo-
wać spraw i kontaktów, w któ-
rych będziesz mógł zachować 

chłód i obojętność. Dobrze ci zrobi krótki wy-
jazd, najlepiej samotny. Długa, forsowna wy-
cieczka lub zdobycie jakiejś góry może być tym, 
co da ci dystans.

To dobry moment, żeby rozprawić 
się z dawnymi demonami. Są rze-
czy, które prześladują cię od daw-
na, związane z czymś, co stało 

się wiele lat wcześniej - unikałeś rozmawiania 
o tym, a nawet myślenia. Teraz nadszedł czas, 
by spojrzeć na te sprawy chłodno i bez emocji.

Ktoś bardzo cię zaskoczy tym, cze-
go się od niego dowiesz. Może to 
być twoja matka, od której usły-
szysz rzeczy, których nawet nie po-

dejrzewałeś. Może to być niezbyt przyjemne, 
ale lepiej zmierzyć się z prawdą twarzą w twarz, 
niż jak zwykle chować głowę w piasek.

Odkryjesz, że łączy cię z kimś coś 
więcej, niż przypuszczałeś. Może 
to być miłość, może być też rela-
cja głębokiej przyjaźni i zaufania. 

Do tej pory sądziłeś, że ta osoba jest ci w jakiś 
sposób potrzebna, a teraz odkryjesz, że ty dla 
niej też jesteś kimś ważnym, może nawet nie-
zbędnym.

Zakochać się od pierwszego wej-
rzenia to coś, czego nigdy chy-
ba byś się po sobie nie spodzie-
wał, a takie właśnie doświadcze-

nie możesz przeżyć. I nieważne, czy to zauro-
czenie będzie miało jakieś realne konsekwen-
cje, czy nie - po prostu ciesz się tym!

Wątpliwości dotyczące twojej sy-
tuacji uczuciowej będą domino-
wać w najbliższych dniach. Jesteś 
pełen pretensji wobec „drugiej po-

łowy”. Przychodzą ci w związku z tym do głowy 
nie najmądrzejsze pomysły. Spróbuj porozma-
wiać otwarcie o tym, co cię męczy.

Przedsięwzięcie, na które namó-
wi cię ktoś ze znajomych, może 
dać nowy impuls twoim marze-
niom. Zwykle, gdy się do czegoś 

zabierasz, starasz się doprowadzić to do koń-
ca. Niech tak będzie i teraz, nie daj się zniechę-
cić przejściowym trudnościom.

Może ci przeszkadzać wiele pozor-
nie nieistotnych rzeczy - a to kor-
ki na drodze, niespodziewane wy-
datki związane z awarią w domu, 

albo to, że ktoś, do kogo masz ważną sprawę, 
notorycznie nie odbiera telefonów. Tydzień za-
tem będzie trochę nerwowy i pełen bieganiny.

3116/2025HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

Kobiety i ogrody Mroczne sekrety

   
   uwaga
książka

   
   uwaga
książka

Od wydawnictwa INSIGNIS 
mamy 2 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 21.04 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Ogrody.  

Od wydawnictwa INSIGNIS 
mamy 2 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 21.04 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Asher.  

POZIOMO: 1. akrobacja lotnicza 6. wielkanoc-
ne jajko 10. Mezo lub eminem 11. japońska wyspa 
z bazą wojsk USa 12. duży czerwono-czarny motyl 
dzienny 13. specjalność polskiej kuchni 15. tropikal-
ny owoc 19. pomieszczenie przeznaczone do prania 
22. stok 23. od kataru albo do oczu 24. w ręku ra-
diestety 25. szkatuła na biżuterię 26. w tym czasie, 
właśnie 29. efekt krzesania 31. używa kielni i pacy 
32. damskie obuwie zimowe 33. sam na scenie.
PIONOWO: 1. chowana w piasek 2. hiszpań-
ska wyspa na Morzu Śródziemnym 3. pielęgnica 
w akwarium 4. gorącokrwisty wierzchowiec 5. dol-
na powierzchnia wyrobiska 6. rozkwitanie, rośnięcie 
w siłę 7. przedłużenie stępki 8. węglowodór w ro-
pie naftowej 9. klamra budowlana 14. obok into-
nacji 16. pracuje pod wodą 17. wyciąg wodny z ziół 
18. ściszona mowa 20. kontynent 21. atrament 26. 
ma swój dwór w Gdańsku 27. gwóźdź do podkowy 
28. szczebel w karierze 29. wiejski pokój 30. czte-
ry w kwadracie.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 13/2025
Hasło:   ŚNIEG MARCOWY 
OWOCOM NIEZDROWY  
nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani EDYTA SZCZEPANIEC z Krempach. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 31 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

Bilety

19.04 (sobota), godz. 18

MINECRAFT

19.04 (sobota), godz. 16.40

AMATOR

19.04 (sobota), godz. 15.15

KRÓLESTWO KENSUKE

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je oso-
by, które jako pierwsze w czwartek 17.04, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

cjami z ziemią.
Kobiety bowiem od zawsze zaj-

mowały się ogrodnictwem, zgłębiały ta-
jemnice gleby. Alice zaś chciała się do-
wiedzieć, co je do tego skłania. Co spra-
wia, że pracują z ziemią, sieją nasiona 
i pielęgnują rośliny, nawet, gdy na ich 
barkach spoczywa wiele innych obo-
wiązków. Jak pisze, spotykała się za-
tem z nimi, spodziewając się prostej 
rozmowy, a kończyła ją, niosąc ze sobą 
radości, straty, traumy i doświadczenia 
swoich rozmówczyń. Te wspólnie spę-
dzone godziny pozwoliły jej zejść w głąb 
kobiecego doświadczenia i zrozumieć, 
w jaki sposób praca z tym, co wzrasta, 
jest jednocześnie pracą nad własnym 
wzrostem, szansą na przepracowanie 
straty i żałoby, możliwością odkrycia po-
kładów własnej kreatywności. Prote-
stem, kształtowaniem tożsamości, od-
rodzeniem. „Te kobiety i rozmowy, któ-
re z nimi przeprowadziłam, pomogły 
mi inaczej spojrzeć na moje życie, ale 
także pomogły mi inaczej spojrzeć na 
mój ogród”. Jak podkreśla, wyruszając 
w tę podróż nie wiedziała jak być i jak 
żyć, czuła się niekomfortowo wchodząc 
w nowy etap życia. Dzięki nim zrozu-
miała, że ogród jest przestrzenią, w któ-
rej może zdefiniować swoją własną ko-
biecość i odnaleźć własną tożsamość.

an

O książce Alice Vincent 
„The Independent” napisa³, 
iż przede wszystkim jest 
ona wspania³ym ho³dem dla 
wytrwa³ości i nieustępliwości 
kobiet. Poznajcie zatem tytu³ 
„Dlaczego kobiety uprawiają 
ogrody. Opowieści o ziemi, 
siostrzeństwie i kobiecej sile”.

l ockdowny, które dziś dla nas są 
już raczej ponurym wspomnie-
niem, nie inaczej wpłynęły na ali-

ce Vincent. Odizolowanie również do jej 
życia wprowadziło nieobecność, ta zaś 
niosła za sobą zmiany. Jak pisze: „Poja-
wiło się we mnie poczucie osamotnie-
nia, które przejawiało się na różne spo-
soby, wywoływało złość, melancholię 
i apatię. Przez tygodnie, miesiące mój 
mózg był ponury i ospały, reagując sta-
nowczą odmową na ograniczenia, jakie 
powodowało zamknięcie w domu. Bra-
kowało mi pomysłów i nie chciało mi się 
nic robić. Desperacko pragnęłam kon-
taktów z innymi, chociaż nigdy wcze-
śniej nie wiedziałam, że ich potrzebuję, 
ponieważ zawsze miałam to szczęście, 
że mogłam je utrzymywać. I tak zaczę-
łam ich szukać na zewnątrz, poza krę-
giem bliskich mi osób, wobec których 
zmieniałam się nie do poznania - w ko-
goś, kogo nie znałam. Szukałam wska-
zówek dotyczących kobiecości u kobiet, 
których nigdy nie spotkałam”.

W ten sposób powstał projekt, 
którego efektem jest jej książka. Za-
częło się od listy nazwisk kobiet, z któ-
rymi chciała porozmawiać o ich ogro-
dach i życiu, bo to działanie ją intere-
sowało. Sama bowiem, kierowana we-
wnętrznym przymusem, przez sześć lat 
uprawiała różne rośliny na balkonach. 
„Zajmowałam się uprawą w radości, 
smutku, w poczuciu wspólnoty i gdy 
miałam złamane serce. Robiłam to, aby 
świętować i aby się uspokoić. Uzależni-
łam się od patrzenia na rośliny i dbania 
o nie, dawało mi to poczucie równowa-
gi”. Z jakich powodów robiły to jednak 
inne kobiety? By się tego dowiedzieć, 
przemierzyła kraj, niekiedy i kontynent 
(autorka mieszka w londynie), i spo-
tkała się z wieloma spośród tych, któ-
re odpowiedziały na jej prostą ankietę. 
Każda zaś miała do opowiedzenia swo-
ją historię, która splatała się z ich rela-

się podoba. Mimo obecności Elia Bligha, 
który rychło zdradza przed nią swoją ta-
jemnicę, jednocześnie uświadamiając, 
że to, czego bała się pierwszego dnia, 
to tylko kły i pazury. Tylko czy na pewno?

Bo oto nadciąga noc, która przy-
pomina jej, po co tu przybyła. Szkarłatne 
włosy, dziwny niebieski ogień oczu, roz-
lana na skórze bladość. Suknia nie tak 
zielona jak na portrecie w pokoju pani 
leonory, lecz zwykła, z szorstkiej szarej 
wełny. Ta, w której umarła i została po-
chowana. Blask księżyca przeświecał ją 
na wylot. Widmowa postać. Matka. Jej 
duch pojawił się w domu Morwoodów. 
„Duchy można zostawić za sobą, lecz 
one same mogą cię odnaleźć. Miałam 
nadzieję, że odjechałam wystarczająco 
daleko. Miałam nadzieję, że za mną nie 
podąży, mimo że złożyłam jej obietni-
cę. Myślałam, że może zapomni, ale za 
życia nie należała do tych, którzy cokol-
wiek odpuszczają, czemu więc miała-
by się zmienić po śmierci?”. Asher zdaje 
sobie sprawę, że nie ma wyboru. Musi 
spełnić daną obietnicę i doprowadzić to, 
po co tu przybyła, do końca.

„Cierniowa ścieżka” to pokręcona 
i mroczna baśń przesycona tajemnicami 
rodzinnymi, czarną magią i gorzkim po-
smakiem zemsty. Czytelnicy naomi no-
vik i erin Morgenstern będą zachwyce-
ni.            an

„Cierniowa ścieżka” to 
pe³nokrwista gotycka powieść 
wielokrotnie nagradzanej 
australijskiej autorki Angeli Slatter.

a sher Todd, jej bohaterka, przy-
bywa do posiadłości rodziny 
Morwood w strumieniach 

deszczu i przy huku piorunów. Długo 
kluczy, chcąc zgubić swój trop, nim sta-
je u jej bram. „W ciągu minionych trzech 
tygodni poznałam wiele środków loko-
mocji; powozów najróżniejszego wie-
ku, poziomu czystości i wytworności, 
zupełnie jak ich pasażerowie. Z White-
barrow do Briarton, z lenant`s Bridge 
do angharad`s Breach, z podupadłe-
go lodellan, gdzie wciąż tliły się sto-
sy, do Cwen`s Ruin, z Bellsholm do Cre-
idwen`s landing, ze wszystkimi pozba-
wionymi miłości mieścinami pomiędzy. 
Okrężna trasa, to prawda, lecz miałam 
swoje powody. a dzisiejszego popołu-
dnia ostatni z tych pojazdów wresz-
cie wysadził mnie u celu, po czym po-
toczył się dalej do miasteczka Morwo-
od Tarn (…)”. Jednak już pierwsze kroki 
na ścieżce do nowego domu, w którym 
ma być guwernantką trójki maluchów, 
przekonują Asher, że coś tu jest nie tak. 
Jeszcze nie wie, czy odnalazły ją cienie 
przeszłości, czy czyha tu na nią inne nie-
bezpieczeństwo. Kiedy jednak otwiera-
ją się przed nią drzwi, w środku czuje się 
już bezpiecznie.

Fakt, ma swoją tajemnicę, któ-
ra przywiodła ją w te progi. Ma swo-
je zadanie do wykonania, jednak naj-
pierw musi się tu zadomowić. I choć nie 
ma doświadczenia w opiece nad dzieć-
mi, a Morwoodowie niezbyt chętnie ją 
u siebie witają, szybko wkupia się w ła-
ski swoich małych podopiecznych, po-
święcając im czas i uwagę. Ba, zaczyna 
nawet darzyć ich sympatią. Powoli też 
zapoznaje się z domem i panującymi tu 
zwyczajami, bada grunt.

Szczególną estymą darzy ją 
zwłaszcza pani leonora, nestorka 
rodu, której asher czyta wieczorami 
książki, a i postanawia pomóc zwal-
czyć chorobę oczu stopniowo odbie-
rającą jej wzrok. Znajduje też wspólny 
język z kucharką, panią Charlton, i ka-
merdynerem Burtonem. Obydwoje są 
jej przychylni, ona zaś również odkry-
wa, że życie w posiadłości naprawdę jej 

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Zdrowych, pogodnych

Świ¹t Wielkanocnych,

przepe³nionych wiar¹, 
nadziej¹ i mi³ości¹.

Radosnego, 
wiosennego nastroju,
serdecznych spotkañ 

w gronie rodziny
i wśród przyjació³

oraz 
weso³ego „Alleluja”.

eprasa.pl 91904bab8f
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Kto nie chciał iść do niego do spowiedzi - mając obawy, że jakże to tak do czarnoskórego księdza, a poza tym on nic nie zrozumie, 
był w błędzie. Ks. Franciszek z Indonezji świetnie mówi po polsku, a kwaśnica w Brzegach to jego ulubione danie. 

Wulkaniczny góral 
Czarnoskóry proboszcz z Brzegów. - Świetnie mi się tu pracuje - zapewnia.

Ks. Franciszek Laka  na-

leży do zgromadzenia 
księży werbistów, jest 

proboszczem w Brzegach. Kapłan po-

chodzi z indonezyjskiej wyspy Lemba-
ta, gdzie pracowali misjonarze z Euro-

py, m.in. z Niemiec, Holandii. - To oni 
przekazali nam Dobrą Nowinę o Bogu. 
Postanowiłem i ja głosić ją innym - za-
uważa duchowny.

Na studia trafia do Polski. Przypo-

mina od razu niezwykłą historię, która 
go spotkała po wylądowaniu na Lotni-
sku Chopina w Warszawie, 6 paździer-
nika 1999 r. - Byliśmy z innymi kole-

gami - Alojzym i Vincentem niezwy-

kle zmęczeni po wyczerpującej podró-

ży, zestresowani nową rzeczywistością, 
całkowicie nam nieznaną. Nasz współ-
brat zabrał nas na następny dzień 7 paź-

dziernika w Święto Matki Boskiej Ró-

żańcowej  do  Matki  Boskiej  Często-

chowskiej. I tam zdarzył się cud, już po 
chwili potrafiłem odmawiać Zdrowaś 
Maryjo po polsku. Poczułem jak Kró-

lowa Polski otacza mnie swoim płasz-

czem. I nadal to czyni - mówi ks. Franci-
szek. - Tak po ludzku czułem się trochę 
jak sierota. Zostawiłem wszystko w In-

donezji. Jednak w sercu słyszałem głos 
Maryi: „Jestem z Tobą, jestem Twoją 
Matką” - dodaje ze wzruszeniem.

Trzeba  zaznaczyć,  że  Indonezyj-

czyk radzi sobie świetnie z  językiem 
polskim,  mówi  bardzo  płynie,  czyta 
świetnie. Choć pochwał nie przyjmu-

je.  - Cały  czas  się uczę, wspominam 
z wielką  radością moją pierwszą na-

uczycielkę panią Helenę, ale także wa-
kacyjny kurs na Uniwersytecie Jagiel-
lońskim w Krakowie - dodaje.

Posługa w parafii w Brzegach to tak-

że kolejny etap poznawania języka pol-
skiego i jego odmiany gwarowej. - No 
to hej! - śmieje się kapłan. - To, że moi 
parafianie mówią gwarą, absolutnie mi 
nie przeszkadza. Myśmy w Indonezji 
też się nią posługiwali, też mamy góry. 
Więc wszystko się zgadza - żartuje ks. 
Franciszek. Zaznacza, że nie ma nawet 
największego problemu, jeśli ktoś przy-

stępuje do sakramentu spowiedzi i roz-

mawia z kapłanem po góralsku. - Choć 
pamiętam sytuację, która zdarzyła się 
kilka lat temu, kiedy byłem w naszym 
domu w Brzegach i pojechałem na spo-

wiedź gdzieś do okolicznej parafii. Każ-

dy, kto mnie zobaczył w konfesjonale 
odchodził, myśląc pewnie, że nie rozu-

miem nic po polsku. W końcu ksiądz 
proboszcz z ambony zaznaczył, iż moż-

na się ze mną dogadać - uśmiecha ks. 
Franciszek.

Przed przyjazdem do Brzegów ks. 
Laka był duszpasterzem w innych pla-
cówkach księży werbistów prowadzo-

nych w  Polsce.  Pełnił  różne  funkcje, 

m.in. pracował w seminarium swojego 
zgromadzenia w Pieniężnie. - Do Brze-

gów szedłem, i proszę to napisać, z pu-

stym sercem. Nie miałem absolutnie 
żadnych oczekiwań. Pragnąłem, żeby 
Pan Bóg po prostu wypełnił  to serce 
i żeby On działał w nim. Powiedziałem 
o tym też moim parafianom, kiedy się 
z nimi spotkałem pierwszy raz na po-

czątku grudnia tamtego roku - wyjaśnia 
ks. Franciszek.

Choć nasz rozmówca jest probosz-

czem pół roku, to czuje się, jakby był już 
tam od dawna. - Jest to typowa podha-
lańska parafia z liczbą wiernych około 
800 osób. Współtworzymy dekanat Bu-

kowina Tatrzańska. Chciałem też pod-

kreślić ogromną pomoc księdza dzieka-
na, który mi pomógł załatwić różne for-
malności, kiedy rozpocząłem swoją po-

sługę w Brzegach - opowiada ks. Fran-

ciszek. - U moich parafian bardzo cenię 
sobie ich wielką pracowitość, zaangażo-

wanie i pokorę. Bo zostawiają wszyst-
ko, przychodzą do kościoła, gdzie razem 
ofiarujemy Bogu nasze sprawy - dodaje 
proboszcz z Brzegów.

Wspomina, że w okresie świątecz-

nym jest więcej wiernych w kościele, 
którzy spędzają ten czas na kwaterach 
w Brzegach. - Oczywiście, że jest duże 
zdziwienie na twarzach, że jak to, ko-

ściół na Podhalu, a tam czarnoskóry ka-
płan. Jednak ja zawsze żartuję, że po-

chodzę z… Czarnego Dunajca, a tak na-
prawdę też jestem góralem, tyle tylko, 
że wulkanicznym z Indonezji - opowia-
da z radością ks. Laka.

Ksiądz Franciszek chętnie uczy ka-
techezy w miejscowej szkole podstawo-

wej. - Tak się składa, że uczę w każdej 
klasie, robimy co do nas należy, a na ko-

niec wyciągam gitarę i śpiewamy różne 
piosenki, czasami nawet w języku indo-

nezyjskim. Skoro ja nauczyłem się pol-
skiego, to może najmłodsi górale nauczą 
się  indonezyjskiego?  - zastanawia  się 
z uśmiechem na twarzy ks. Franciszek. 
Czeka go jeszcze przygotowanie sied-

miorga dzieci do przyjęcia sakramentu 
pierwszej komunii świętej, a starszych 
(25 osób) do sakramentu bierzmowania, 
który w Brzegach udzielany jest co parę 
lat, dla kilku roczników.

Przy okazji rozmowy o szkole du-

chowny wspomina o swojej rodzinie, 
rodzicach i rodzeństwie - czterech sio-

strach i bracie. - Moi rodzice - Zuzanna 
i Witalis byli w Polsce na moich świę-

ceniach.  Tata  bardzo  przeżył  wizytę 
w Wadowicach. Powiedział mi niezwy-

kłe słowa, że był tam i zobaczył najważ-

niejsze dla niego miejsce związane ze 
św. Janem Pawłem II, więc może odcho-

dzić z tego świata. Dawniej kontakt był 
z nimi utrudniony, listy potrafiły iść na-
wet 3 miesiące. Teraz na szczęście się to 
zmieniło - cieszy się ks. Laka.

- Myślę, że to nie jest przypadek, że 
po 20 latach kapłaństwa trafiłem wła-
śnie  na  Podhale.  Uświadomiłem  so-

bie, iż mój cały pobyt w Polsce jest dla 
mnie wielką łaską od Boga. Powoli się 
wszystkiego nauczyłem, zaufałem Mu, 
że można poradzić sobie w każdej sy-

tuacji. Zapamiętałem też bardzo szcze-

gólnie moją pierwszą wizytę w Sank-

tuarium Bożego Miłosierdzia w Kra-
kowie. Zastanawiałem się jak przetłu-

maczyć na indonezyjski zawołanie św. 
siostry Faustyny: „Jezu, ufam Tobie”. 
Stwierdziłem, że się nie da. Że trzeba 
tam po prostu przyjechać, być, przeżyć 
jak najpiękniej i jak najmocniej. Wra-
cam do Łagiewnik zawsze kiedy jestem 
w Krakowie, to mój stały i obowiązko-

wy przystanek. Kto wie, może z piel-
grzymką dziękczynną po komunii św. 
właśnie tam wybierzemy się z dzieć-

mi i ich rodzicami? - zastanawia się ks. 
Franciszek. A najmłodsi parafianie bar-
dzo zaskakują proboszcza, który na ko-

niec naszej rozmowy opisuje sytuację 
z jednego z góralskich domów. - Pamię-

tam, jak skończyłem już kolędę i wy-

chodzę. Wybiega za mną moja uczenni-
ca, wyciąga pieniądze i prosi mnie, bym 
odprawił Mszę św. za jej bardzo młode-

go wujka, który zmarł, a bardzo go ko-

chała. Bardzo mnie to urzekło i wzru-

szyło. To dla mnie osobiście także ten 
wyznacznik, że idziemy z Bogiem nie 
tylko kiedy jest dobrze, ale i kiedy po-

jawiają się trudności - dodaje duszpa-
sterz z Brzegów.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Szanowni Państwo,

Z okazji nadchodzących Świąt Wielkanocnych, 
w imieniu Dyrekcji oraz całego Zespołu 

Szpitala Powiatowego im. Doktora Tytusa Chałubińskiego 
w Zakopanem, 

składamy serdeczne życzenia 
zdrowia, radości i spokoju.

Niech te Święta będą czasem odnowy i nadziei, 
a wiosenne promienie słońca napełnią serca optymizmem i siłą. 

Życzymy, aby każdy dzień przynosił Państwu zdrowie, 
a w sercach zagościła harmonia i szczęście.

Z nadzieją na lepsze dni, pełne zdrowia i wiosennej radości, 
życzymy Państwu i Państwa Bliskim pięknych, 
pełnych ciepła i spokoju Świąt Wielkanocnych.

Dyrekcja i Pracownicy
Szpitala Powiatowego 

im. Doktora Tytusa Chałubińskiego 
w Zakopanem

eprasa.pl 91904bab8f



złote Kierpce
Burmistrz Miasta zakopane zaprasza na XVI Tatrzański Festiwal 
zespołów Góralskich złote Kierpce, który odbędzie się 26 
kwietnia 2025 r.

o dbywający się od 2010 
roku festiwal ma cha-

rakter przeglądu kon-

kursowego i stanowi eliminacje do 
Karpackiego Festiwalu dziecięcych 
zespołów regionalnych w rabce-
zdroju, do którego zakwalifikowa-

ne zostają najlepsze zespoły wyło-

nione przez jury. zwycięskie gru-

py wystąpią w sierpniu na 56. Mię-

dzynarodowym Festiwalu Folkloru 
ziem Górskich w zakopanem pod-

czas Koncertu Mali Górale.
podczas Festiwalu złote Kierp-

ce widzowie mogą oglądać wystę-

py wszystkich zgłoszonych grup, 
oparte na tradycyjnym folklorze, 
zwyczajach, tradycjach lub sce-

nach rodzajowych. Grupy dzie-

cięce prezentują w trakcie wido-

wiska ludowe gry i zabawy, nato-

miast grupy młodzieżowe poru-

szają tematykę pasterską, zalotną 
i obrzędową. 

zapraszamy na występy 
w zakopiańskim Centrum eduka-

cji. szczegóły na stronie https://
www.festiwale.zakopane.pl/festi-

wal-zlote-kierpce. 
u u u u u u u u u u u u u u u u u

u u u u u u u u u u u u u u u u u

u u u u u u u u u u u u u u u u u

u u u u u u u u u u u u u u u u u

u u u u u u u u u u u u u u u u u

u u u u u u u u u u u u u u u u u

wiosna Jazzowa zakopane 
2024 - jazz na szczytach!

Z akopane i jazz? Brzmi 
pięknie i tworzy wyjąt-
kową tradycję. Festiwal 

Wiosna Jazzowa to od lat rozpo-
znawalna marka w Polsce i Euro-
pie - część United Europe Jazz Fe-
stival, z udziałem największych 
gwiazd polskiej i zagranicznej sce-
ny. Jazz wpisał się tu w rytm mia-
sta, stając się atrakcyjną propozy-
cją na majówkę. 

To już ostatni moment na za-
kup biletów na ten jeden z naj-
większych zakopiańskich festiwa-
li - zapraszamy na platformę www.
zakopane-sklep.pl

Tegoroczna edycja zapowia-

da się wyjątkowo. Festiwal otwo-

rzy występ laureata Konkursu Mło-

dych Talentów, po którym na sce-

nie pojawi się legendarna grupa La-
boratorium - pionierzy jazz-rocka 
z Januszem Grzywaczem i Krzysz-

tofem Ścierańskim. Następnie za-

śpiewa Krystyna Prońko, ikona pol-
skiej sceny z przebojami takimi jak 
Małe tęsknoty czy Jesteś lekiem na 
całe zło.

drugi dzień to koncert Myr-
czek & Schmidt Quintet z progra-

mem Młynarski. Bynajmniej - jaz-

zowe interpretacje utworów Mły-

narskiego w znakomitym wyko-

naniu. wieczór zamknie występ 
Stanisława Soyki, który jak za-

wsze łączy jazz z emocją i ducho-

wiosna Jazzowa
Małopolski projekt nauki pływania „Już pływam” został 
zainicjowany w 2007 roku. skierowany jest do uczniów IV 
klas szkół podstawowych, nie umiejących pływać, dla których 
organizowane są kursy nauki pływania.

ruszyła nowa edycja 
projektu „Już pływam”

Miasto zakopane otrzymało dofinansowanie w wysokości  
4 809 223,01 złotych na rozpoczęcie działalności w budynku 
Centrum wsparcia rodzin „Nasz dom” przy ulicy Kościelnej 7.

dzienne wsparcie  
seniorów w budynku 
„Nasz dom”

Modernizacja ul. sienkiewicza 

W zeszłym tygodniu 
Miasto zakopa-

ne zawarło umo-

wę na wykonanie robót budow-

lanych polegających na przebudo-

wie drogi gminnej nr 420222K ul. 
sienkiewicza w zakopanem w km 
0+350,75 do km 1+158,60 wraz 
z wykonaniem przebudowy oświe-

tlenia ulicznego.
zakres prac i robót stanowią-

cych przedmiot zamówienia obej-
muje w szczególności: 
l przebudowę jezdni o na-

wierzchni bitumicznej; 
l przebudowę drogi dla pieszych 

i rowerów ze zjazdami oraz 
drogi dla pieszych ze zjazdami; 

l przebudowę krawężników 
i obrzeży; 

l przebudowę zatoki postojo-

wej; 

l wykonanie oznakowania pio-

nowego i poziomego drogi 
oraz urządzeń Brd; 

l regulację włazów i zasuw sieci 
obcych; 

l przebudowę sieci kanalizacji 
deszczowej; 

l przebudowę oświetlenia ulicz-

nego; 
l wykonanie dedykowanego 

oświetlenia przejść dla pie-

szych; 
l odnowienie istniejącego muru 

oporowego oddzielającego ul. 
sienkiewicza od potoku Bystry; 

l zabezpieczenie rurami osłono-

wymi dwudzielnymi sieci tele-

komunikacyjnej oraz elektro-

energetycznej.
wartość umowy 3 296 942,07 zł
wartość dofinansowania 2 035 
221,00 zł
Termin realizacji umowy: 
3.06.2026 r.

remont sienkiewicza

l Burmistrz Miasta zakopane informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miasta zakopane do publicznej wiadomości zostało podane w dniach 
7.04.2025 r. - 14.04.2025 r. zarządzenie nr 0050.61.2025 z dnia 7.04.2025 
r. w sprawie: ogłoszenia nieruchomości gruntowych, mających zostać 
obciążonych ograniczonym prawem rzeczowym służebnością przesy-
łu - dotyczy następujących nieruchomości: działkę ewid. nr 207 obręb 
108 przy ul. Podhalańskiej w Zakopanem.
l Burmistrz Miasta zakopane informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miasta zakopane do publicznej wiadomości zostało podane w dniach 
7.04.2025 r. - 14.04.2025 r. zarządzenie nr 0050.62.2025 z dnia 7.04.2025 
r. w sprawie: ogłoszenia nieruchomości gruntowych, mających zostać 
obciążonych ograniczonym prawem rzeczowym służebnością przesy-
łu - dotyczy następujących nieruchomości: działki ewid. nr 104 oraz 
106 obręb 144 przy ul. Droga do Olczy w Zakopanem.

Ogłoszenia burmistrza

Ogłoszenie w sprawie stypendiów sportowych oraz nagród 
i wyróżnień Miasta zakopane dla osób fizycznych za osiągnięte 
wyniki sportowe 

stypendia sportowe

przyjmowanie stron

B urmistrz Miasta za-

kopane informuje, że 
zgodnie z Uchwałą Nr 

XXXV/446/2012 rady Miasta za-

kopane z dnia 28 grudnia 2012 r. /z 
późn. zm./ w sprawie ustanowie-

nia stypendiów sportowych oraz 
nagród i wyróżnień Miasta zako-

pane dla osób fizycznych za osią-

gnięte wyniki sportowe  do  dnia 
30 kwietnia 2025 roku  do godz. 
14:00 można stosowne wnioski 
składać zgodnie z obecnie przyję-

tymi procedurami.
Kompletny wniosek wypeł-

niony na obowiązującym formu-

larzu/stanowiącym załączniki do 
Ogłoszenia/, w zaklejonej koper-
cie, podpisanej: Wniosek o przy-
znanie stypendiów sportowych/
nagród i wyróżnień, należy wysłać 
pocztą lub złożyć na dzienniku po-

dawczym w Urzędzie Miasta zako-

pane, w godzinach urzędowania.
przypominamy, że rozpatrze-

niu podlegają tylko wnioski na 
obowiązujących formularzach, 
wypełnione zgodnie z regulami-
nem, stanowiącym załącznik do 
w/w uchwały rady Miasta.

Obowiązujące formularze 
i oświadczenia stanowią załączni-
ki do Zarządzenia nr 0050.51.2024 
BUrMIsTrza MIasTa zaKOpaNe 
z dnia 2 kwietnia 2024 r. w spra-

wie: wprowadzenia w Urzędzie 
Miasta Zakopane jednolitego 
wzoru formularzy/wniosków dot. 
przyznawania stypendiów spor-
towych oraz nagród i wyróżnień 
oraz do niniejszego ogłoszenia.

w przypadku jakichkolwiek 
wątpliwości czy pytań, prosimy 
o bezpośredni kontakt z refera-

tem sportu w wydziale Oświaty 
sportu i spraw społecznych: tel. 
18 20 20 472.

wą siłą muzyki.
Nie zabraknie wydarzeń 

w przestrzeni miasta: prologi kon-

certowe, parada jazzowa z zabyt-
kowymi autami (we współpracy 
z Tatrzańskim Klubem Motoryza-

cyjnym), koncerty uliczne i spon-

taniczne występy - jazz wychodzi 
do ludzi!

Gościem specjalnym będzie 
Daryl Strodes - amerykański wo-

kalista i gitarzysta z Los angeles, 
łączący soul, blues i jazz. Usłyszy-

my też koncert Tribute to Zbigniew 
Jakubek z udziałem m.in. Bernar-
da Maseli, adama wendta i Mar-
ka raduliego.

wyjątkowe plenery, wyjątko-

wa muzyka. Jeśli jazz, to tylko na 
szczytach - w Zakopanem! Zapra-
szamy!

Wydarzenie dofinansowa-
no ze środków Ministra Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego pochodzących z Fundu-
szu Promocji Kultury w ramach 
programu „Muzyka”, realizowa-
nego przez Narodowy Instytut 
Kultury i Tańca. 

Organizator: Miasto zakopa-

ne i zakopiańskie Centrum Kultury
Partner Strategiczny: Nosa-

lowy Hotele, Nosalowy dwór re-

sort & spa
Partner Główny: wojewódz-

two Małopolskie
Partnerzy: Towarzystwo Gim-

nastyczne sOKÓŁ, Tatrzański Klub 
Motoryzacyjny zakopane

W tegorocznej edycji 
projektu realizowa-

nego przy wspar-
ciu finansowym województwa 
Małopolskiego, bierze udział 217 
uczniów. Kurs obejmuje 12 godzin 
nauki pływania pod okiem wykwa-

lifikowanych instruktorów. To nie 
tylko świetna okazja, aby doskona-

lić umiejętności pływackie, ale tak-

że do odkrywania radości z aktyw-

nego spędzania czasu w wodzie.

o trzymana kwota, po-

chodząca z Funduszy 
europejskich dla Mało-

polski to aż 95% wartości wniosko-

wanego projektu, którego głów-

nym celem jest wsparcie opiekuń-

cze seniorów.

Celem projektu jest zwięk-

szenie dostępności usług społecz-

nych poprzez utworzenie miejsc 
dziennego wsparcia dla osób nie-

samodzielnych oraz ich opieku-

nów. projekt zakłada zapewnienie 
usług opiekuńczo-pielęgnacyjnych 
oraz aktywizujących osoby niesa-

modzielne, jak również wsparcie 
ich opiekunów.
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INFORMACJA  
- Budżet Obywatelski 2025

Tajemnice „Ostatniej Wieczerzy”  
- wyjątkowy wyk³ad prof. Ludmi³y Figiel  w Nowym Targu

S ala Obrad Urzędu Mia-

sta Nowy Targ wypełni-
ła się pasjonatami kul-

tury i sztuki podczas wykładu 
pt. „Ostatnia wieczerza - obraz 
Leonarda da Vinci”, który odbył 
się 9 kwietnia 2025 roku. pre-

lekcje prowadziła prof. Ludmiła 
Figiel - znakomita znawczyni hi-
storii oraz sztuki, która w cieka-

wy sposób przybliżyła uczestni-
kom kulisy powstania jednego 
z najbardziej ikonicznych dzieł 
malarstwa renesansowego.

zgromadzona publiczność 
miała okazję nie tylko spojrzeć 
na Ostatnią wieczerzę z per-
spektywy badacza, ale również 
zanurzyć się w konteksty histo-

ryczne, symboliczne i technicz-

ne tego arcydzieła. prof. Figiel 
z niezwykłą precyzją i zaangażo-

waniem opowiadała o geniuszu 
Leonarda da Vinci, odkrywając 
przed słuchaczami mniej znane 
aspekty kompozycji, układów 
postaci i tła. wydarzenie po-

prowadziła Katarzyna put - Na-

P o kilkuletniej przerwie rusza kolejna edycja Budżetu Oby-

watelskiego na 2025 r. w aktualnej, siódmej już edycji Bu-

dżetu Obywatelskiego 2025 przeznaczono na realizację 
zgłoszonych zadań 350 000 zł, w tym 300 000 zł na realizację pro-

jektów inwestycyjnych i 50 000 zł na realizację projektów miękkich.
przyjęty harmonogram przewiduje:
- składanie przez mieszkańców propozycji zadań - od 28 kwiet-

nia do 16 maja 2025 r. 
dyżur członków zespołu zadaniowego na sali obrad Urzędu Mia-

sta - 6 maja, godz. 16.00-18.00
- Głosowanie mieszkańców na zgłoszone propozycje zadań od 

13 czerwca do 30 czerwca 2025 r.
- podanie wyników głosowania - ogłoszenie rekomendowanej 

listy projektów - do 14 lipca 2025 r.
Informacje dotyczące BO2025 będą umieszczane na bieżąco na 

stronach internetowych Urzędu Miasta, na stronie www.obywatel-
ski.nowytarg.pl oraz w mediach społecznościowych.

Mieszkańców Nowego Targu zachęcamy do aktywnego udzia-

łu. zmieniamy Nowy Targ przez wspólne działanie.

tą wielką, światową, jak i tą two-

rzoną lokalnie z pasją i sercem.
dziękujemy nowotarżanom 

i miłośnikom kultury za tak licz-

ne przybycie i aktywne uczest-
nictwo w wydarzeniu. wasza 
obecność pokazała, że potrze-

ba spotkań z wielką sztuką i in-

spirującymi osobowościami jest 
wciąż żywa. To właśnie dzięki 
wam takie wieczory mają sens 
i tworzą wyjątkową atmosferę 
wspólnego odkrywania piękna, 
wiedzy i pasji.

do zobaczenia na kolejnych 
wydarzeniach kulturalnych 
w naszym mieście!

czelnik wydziału Kultury, spor-
tu i promocji. wagę wydarze-

nia dla lokalnego życia kultural-
nego podkreśliła obecność dru-

giego zastępcy Burmistrza Mia-

sta Nowy Targ, Krzysztofa Tro-

chimiuka.
artystyczną puentą tego 

wieczoru był występ żeńskiego 
Kwartetu wokalnego ars MUsI-
Ca. wykonane pieśni były praw-

dziwie misteryjnym momentem 
wejścia w krąg tajemnic ludzkie-

go serca i duszy. stawiały też one 
nie lada wymagania, tak wyko-

nawczyniom - jak i słuchaczom. 
Brawa, jakie otrzymały wokalist-
ki świadczyły, że strony sprostały 
wyznaniu piękna. zespół wystą-

pił w składzie: Katarzyna Śmiał-
kowska - kierownik artystyczny, 
Monika Nycz, Magdalena smre-

czyńska, agnieszka Fryźlewicz.
publiczność nie kryła za-

chwytu zarówno nad wykła-

dem, jak i nad muzyczną opra-

wą. wieczór ten na długo pozo-

stanie w pamięci uczestników 
jako inspirujące i poruszające 
spotkanie ze sztuką - zarówno 

eprasa.pl 91904bab8f
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Weso³ego zaj¹czka, co po stole bryka
smacznościami wype³nionymi świ¹tecznego koszyka,

smacznego jajka, mokrego dyngusa.

Radości p³yn¹cej ze Zmartwychwstania Jezusa Chwystusa
Pogody ducha oraz niezapomnianych chwil
spêdzonych przy stole z najbli¿sz¹ rodzin¹

Spokojnych Świ¹t Wiekanocnych

Market spożywczy:
poniedziałek-sobota 6.30-21.00  

Pasaż handlowy:
poniedziałek - piątek 9.00-17.00  

sobota 9.00-16.00

Podhalańskie Centrum Dystrybucji „SALAMI” sp. z o.o.
NOwY TarG, ul. Kolejowa 172

tel. 18 26 14 400   www.pcd-salami.pl
zapraszamy:

poniedziałek-piątek 7.00-16.00, sobota 7.00-14.00

eprasa.pl 91904bab8f
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Droga Krzyżowa szlakiem Papieskim  
na Bańskiej Wyżnej - żywa wiara i tradycja

Czysta energia z wnętrza ziemi - ruszy³a budowa 
magistrali geotermalnej

Trwa remont drogi ul. Prezydenta  
R. Kaczorowskiego - zaawansowany etap robót

Trzy pierwsze miejsca dla zespo³u Śtadra!

Pokazy fontanny multimedialnej  
w Parku Cysterskim

Tężnia solankowa

W piątkowy wieczór 4 kwietnia o godzinie 19 na Bańskiej Wyżnej rozpoczęła się inscenizowana Droga Krzyżowa, 
która przyciągnęła ponad 300 osób z miejscowości i okolic. Droga Krzyżowa rozpoczęła się procesją, która wyruszyła 
spod XVIII-wiecznej kapliczki na Dorulowym, to ona stanowiła symbolikę wydarzeń poprzedzających skazanie Jezusa 
na śmierć - modlitwę Jezusa w Ogrojcu, skąd został pojmany.

Gmina Szaflary inwestuje w OZE - wraz z nastaniem wiosny ruszyły roboty przygotowawcze przy budowie magistrali 
ciepłowniczej, która zaopatrywać będzie mieszkańców gminy w ciepło pozyskiwane z energii geotermalnej. System 
ciepłowniczy działać będzie w oparciu o lokalny otwór eksploatacyjny, wykorzystując ciepło do celów grzewczych, 
badawczych i rekreacyjnych.

Już od maja zapraszamy na pierwsze pokazy fontanny multimedialnej 
w Parku Cysterskim!

Już od kwietnia zapraszamy  
do korzystania z tężni solankowej 
w Szaflarach!

W stęp na tężnię solankową jest 
bezpłatny i serdecznie zachę-

camy do skorzystania zarówno tych naj-
mniejszych jak i starszych mieszkańców.

aby móc skorzystać z jej dobro-

czynnych właściwości, należy zapoznać 

się z informacjami dostępnymi na ta-

blicy przed wejściem. Tężnia działa po 
naciśnięciu przycisku przez 15 minut.

Tężnię można uruchomić w godzi-
nach: u poniedziałek-piątek od 9 do 
13 i od 16 do 20.u sobota-niedziela 

od 14 do 20.
Lokalizacja - plac parafialny na-

przeciwko parku historyczno-przyrod-

niczego - obiekt otwarty.

Gminny zespół Śtadra, wystąpił 
podczas Konkursu Muzyk 
Podhalańskich i Śpiewaków 
Ludowych. Zespół reprezentowały 
dwie muzyki w kategorii dorosłej 
i dziecięcej oraz grupa śpiewacza.

W szyscy uczestnicy stanęli na 
najwyższym miejscu na po-

dium!
1. miejsce grupa śpiewacza w skła-

dzie: andrzej strama, wojtek strama, 
Mateusz Mucha, Bartek stopka, Kuba 
Budzyk, paweł Urbaś.

1. miejsce w kategorii dorosłej 
muzyka w składzie: Jakub dobrzyński, 
Bartłomiej Fatla, Kuba Budzyk, Krzy-

siek Tylka.
1. miejsce w kategorii dziecię-

cej muzyka w składzie: Marcin strzęp, 

o gród oliwny został specjalnie 
przygotowany na to wydarze-

nie i stał się poruszającym wstępem 
do dalszych stacji. wszystkie kolejne 
stacje zostały starannie zaaranżowane 
przez mieszkańców Bańskiej wyżnej. 
w realistycznie odegranych scenach 
udział wzięli lokalni aktorzy, wcielający 
się m.in. w Jezusa niosącego krzyż, Ma-

ryję, Świętą weronikę, szymona z Cy-

reny czy płaczące niewiasty. Uczestni-
cy, odziani w tradycyjne góralskie stro-

je tworzyli żywą wspólnotę modlitwy 
i refleksji. Oprawę muzyczną zapew-

nił chór pod przewodnictwem Lucy-

ny stoch, który śpiewał pieśni pasyjne 
oraz nadawał powagę temu wydarze-

niu poprzez śpiewki góralskie związane 
z męka pana Jezusa. rozważania - na-

pisane gwarą przez dominikę rzad-

kosz - jeszcze bardziej podkreślały lo-

kalny charakter wydarzenia. reżyserii 
podjęła się natomiast Małgorzata Cho-

dorowicz, dbając o każdy szczegół in-

scenizacji. wyjątkową rolę odegrał rów-

nież narrator paweł Urbaś, który z nie-

zwykłym zaangażowaniem i emocjo-

nalnym wyczuciem prowadził uczest-
ników przez kolejne stacje. Jego głos, 
pełen przejęcia i skupienia, podkreślał 
dramaturgię wydarzeń i pomagał wier-
nym głębiej przeżyć to piękne dzieło.

Organizatorami drogi Krzyżowej 
byli: związek podhalan w Bańskiej wy-

żnej, Osp Bańska wyżna oraz parafia 
Matki Bożej Fatimskiej w Bańskiej wy-

żnej. Uczestnikom rozdano specjalnie 

książeczki ze scenariuszem, co ułatwi-
ło wspólne przeżywanie Misterium 
Męki pańskiej. procesja zakończyła się 
w kościele parafialnym, gdzie odczyta-

no ostatnią stację. To wyjątkowe wy-

darzenie pokazało, jak silna jest wiara 
i wspólnotowość mieszkańców Bańskiej 
wyżnej oraz jak ważne jest pielęgno-

wanie lokalnych tradycji. wzruszający 
finał inscenizacji pozostawił w sercach 
uczestników głębokie refleksje i ducho-

we przeżycia. 
Na zakończenie organizatorzy pra-

gną złożyć serdeczne podziękowania 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do przygotowania i prze-

prowadzenia tego wyjątkowego wyda-

rzenia. dziękujemy mieszkańcom Bań-

skiej wyżnej za zaangażowanie i serce 
włożone w przygotowanie stacji dro-

gi Krzyżowej, aktorom za pełne emo-

cji i wiary odtworzenie ról, chórowi za 
piękną oprawę muzyczną, narratorowi 
za głębokie przeżywanie tekstu, a tak-

że wszystkim, którzy pomagali technicz-

nie i logistycznie. słowa wdzięczności 
kierujemy również do licznie zgroma-

dzonych wiernych - wasza obecność 
i wspólna modlitwa uczyniły to Miste-

rium prawdziwie poruszającym. dzię-

kujemy za wspólne świadectwo wiary 
i miłości do tradycji. 

szczególne podziękowania kieru-

jemy do księdza proboszcza Kazimie-

rza szarka za duchowe przewodnictwo 
i modlitewne wsparcie, dzięki którym 
całe Misterium nabrało głębokiego re-

ligijnego wymiaru.
Tekst: Dominika Rzadkosz

zdjęcie: Kinga Maj Fotografia

Przebudowa ulicy Zakopiańskiej od drogi krajowej 
aż do przejazdu kolejowego

W Urzędzie Miasta Nowy Targ odbyło się uroczyste podpisanie umowy 
dotacji na przebudowę drogi gminnej w Szaflarach. Zakres inwestycji 
obejmuje modernizację odcinka łączącego ul. Zakopiańską i ul. Kolejową, 
w bezpośrednim sąsiedztwie budynku Urzędu Gminy Szaflary.

u roczystego podpisania umo-

wy dokonali wójt Gminy szafla-

ry rafał szkaradziński wraz ze skarbni-
kiem Gminy anną Golonką, a ze strony 
województwa Małopolskiego - ryszard 
Śmiałek, II wicewojewoda Małopolski.

wartość inwestycji to 1 039 077,42 
zł, w tym 675 400,00 zł, co stanowi 65% 
kosztów. pozostała kwota pochodzi 

z budżetu gminy.
Inwestycja polegać będzie na bu-

dowie chodnika ułatwiającego bez-

pieczne dojście z zaskala do szaflar, 
a planowane do wykonania poszerzenie 
jezdni znacznie zwiększy bezpieczeń-

stwo na tym odcinku. planowane za-

kończenie inwestycji to grudzień 2025 r.
Tekst i zdjęcie: UG Szaflary

P ierwszy etap robót obejmuje wy-

konanie około 5,5 km głównej 
magistrali ciepłowniczej od ciepłow-

ni w Bańskiej Niżnej do Urzędu Gminy. 
planowany termin zakończenia I etapu 
robót - IV kwartał 2026 r.

znaczne pokłady złóż geotermal-
nych występujących na terenie gmi-
ny szaflary sprawiają, że pozyskiwanie 
oraz rozwijanie energii cieplnej i elek-

trycznej ze źródeł odnawialnych jest 
jednym z głównych priorytetów tut. 
gminy. Obecnie wójt rafał szkaradziń-

ski ubiega się o pozyskanie środków fi-

nansowych na wykonanie II etapu prac, 
obejmujących przyłącza sieci geoter-
malnej do indywidualnych odbiorców 
z miejscowości: szaflary, zaskale, Bór 
i Bańska Niżna.

eksploatacja gorących podziem-

nych źródeł z całą pewnością zapewni 
miejscowej społeczności nie tylko sta-

bilny i czysty system grzewczy, minima-

lizujący negatywne skutki oddziaływa-

nia na środowisko, ale przed wszyst-
kim podniesie komfort życia mieszkań-

ców oraz atrakcyjność i bezpieczeństwo 
energetyczne regionu.

Tekst: UG Szaflary

wiktor Milaniak, Józef Ścisłowicz, Mar-
cin Mrożek.

Komisja konkursu postanowi-
ła także wytypować do udziału w 59. 
Ogólnopolskim Festiwalu Kapel i Śpie-

waków Ludowych w Kazimierzu dolnym 

Muzykę Młodzieżowego zespołu „Śta-

dra” oraz Grupę Śpiewaczą Gminnego 
zespołu Góralskiego „Śtadra”.

Gratulujemy!
zdjęcie: Powiatowe Centrum Kultury 

w Nowym Targu

Na ul. Prezydenta R. Kaczorowskiego 
prowadzone są zaawansowane prace 
drogowe, obejmujące kompleksową 
rozbudowę ulicy na odcinku  
od skrzyżowania z ul. Augustyna 
Suskiego do ostatnich zabudowań 
w kierunku Boru.

o becnie wykonawca zakończył 
roboty związane z umocnieniem 

żelbetowym potoku, które są niezbęd-

ne celem zapewnienia możliwości bez-

piecznego przejazdu. Całkowity zakres 
zadania obejmuje budowę jezdni, po-

bocza, chodnika, kanalizacji deszczowej, 
przebudowę skrzyżowań i zjazdów, re-

mont małego mostu na potoku oraz bu-

dowę korytek ściekowych, palisad, prze-

budowę sieci teletechnicznej i elektro-

energetycznej.
Inwestycję na zlecenie powiatowe-

go zarządu dróg wykonuje firma podha-

lańskie przedsiębiorstwo drogowo-Mo-

stowe z Nowego Targu. zadanie jest do-

finansowane ze środków pochodzących 
z rządowego Funduszu rozwoju dróg 
na poziomie 50% kosztów kwalifikowa-

nych. pozostałe koszt zadania zostanie 
pokryty z budżetu powiatu Nowotar-
skiego oraz Gminy szaflary.

Tekst: UG Szaflary

P ark jest obiektem ogólnodostęp-

nym, który w sezonie letnim za-

prasza na niesamowity pokaz fontan-

ny oraz finał w postaci laserowej ilumi-
nacji, obrazów wyświetlanych na mo-

numentalnej kaskadzie wody oraz róż-

nokolorowe światła i strumienie wody 
wirujące w rytm kolejnych melodii.

WEEKEND MAJOWy:
u 1 MaJ (czwartek) - 21:30 pokaz 

„Cystersi pod Tatrami” 
u 2 MaJ (piątek) - 21:30 pokaz 

„Góralskie Legendy w sercu podhala” 

u 3 MaJ (sobota) - 21:30 pokaz 
„Cystersi pod Tatrami”

weekendowe pokazy specjalne:
MAJ 
u piątek - 21:30 pokaz „Cystersi 

pod Tatrami” 
u sobota - 21:30 pokaz „Góralskie 

Legendy w sercu podhala”
CZERWIEC 
u piątek - 21:30 pokaz „Cystersi 

pod Tatrami” 
u sobota - 21:30 pokaz „Góralskie 

Legendy w sercu podhala”

Pokazy dzienne: 
u od poniedziałku do soboty: 

15:00-22:00 

u niedziela: 10:00-22:00
park Cysterski w szaflarach - ul. 

pod Górą 4B
więcej szczegółów dotyczących 

fontanny multimedialnej i parku Cy-

sterskiego można znaleźć na stronie 
https://szaflary.pl/park/

eprasa.pl 91904bab8f
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USG, RtG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
ANDRZEJ KLASIŃSKI - specja-
lista rentgenolog. BaDanIa 
USG JaMY BRZUSZneJ, TaRCZY-
CY, SUTKóW, STaWóW, DOPPleR. 
UL. SIENKIEIWCZA 3B. Pon., wt., 
śr. i czw. 11-12. Tel. 504 108 602. 
(1/Z)
u GABINET USG - lek. med. 
EWA GÓRKA, specj. rentgeno-
log. USG jamy brzusznej, tarczy-
cy, głowy przez ciemiączko u dzie-
ci, piersi. Pon., śr., czw. od godz. 
14 po uzgodnieniu telefonicznym: 
608 610 101. Ul. Sienkiewicza 4A. 
(2/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Gra-
nowski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, 
TARCZYCY, JĄDER, DOPPLER: 
TĘTNIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ 
KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. 
esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/nT)

INtERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Sto-
larczyka 12. Lek. med. Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po 
wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. www. gastromedzakopane. pl 
(10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrz-
nych. n. Targ, ul. Krasińskiego 3, 
gabinet Cardim. Rej. 600 354 696, 
516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do 
zabiegów operacyjnych. (167/nT)

PEDIAtRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wi-
zyty do mo we, tel. 18 20-125-92, 
604 06-17-26. Gabinet: Bulwary 
Sło wac kie go 4a/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY 
DOMOWE. Lek. Janina Kovacs. 
Tel. 601860090 (245/nT)

OKULIStyKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-
JURECKA - OKULISTA optome-
trysta PWr - Krupówki 52 (obok 
Biura Ogłoszeń TP). ZaKŁaD 
OPTYCZnY i rejestracja pacjentów: 
pon. 10-17.30, wt. 10-17.30, śr. 10-
16, pt. 10-15. Badanie okulistyczne 
po wcześniejszym zarejestrowaniu 
telefonicznym (w godzinach j.w.): 
18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ-
GO RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. 
Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 62-
907, 601 177-405 przyjmuje pn. 
i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. Sien-
kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, 
pt. 17-18. W nagłych przypadkach 
co dzien nie. (27/Z)

u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny 
na miejscu. Zakopane, na Wilcz-
nik 1 a. NAGŁE PRZYPADKI: 604 
42 65 92. Rejestracja tel. czynna 
od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 
73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
Ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZeMIO-
SŁa). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 
B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-
optometria. pl (300/Z)

Rabka
u DR N. MED. MAŁGORZATA 
WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. żeromskiego w Kra-
kowie, konsultacje, zabiegi okuli-
styczne, KRóTKIe TeRMInY OCZe-
KIWANIA NA ZABIEG USUNIĘ-
CIa ZaĆMY. SPEC MED, ul. Prof. 
Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(431/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak
- specjalista chorób oczu. lecze-
nie schorzeń oczu, soczewki kon-
taktowe, orzecznictwo, badania 
profilaktyczne, okulistyka dzie-
cięca, kwalifikacje do laserowego 
usuwania wad wzroku, kompute-
rowe badanie pola widzenia, ba-
danie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, pon, 
pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/nT)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNIctWO

Zakopane
u PORADNIA GINEKOLO-
GICZNO-POŁOŻNICZA, lek. 
med. GRZEGORZ MARKOW-
SKI - spec. ginekolog-po³oż-
nik, nowotarska 79, 18 20 64 
244. Przyjęcia: bezpłatne (umo-
wa z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, 
wt. 14-18; prywatne: wt. 18-19, pt. 
16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i Po³ożnic-
twa, USG, USG piersi i cytolo-
gia - lek. med. DANUTA GRUSZ-
KA-WRÓBEL, specjalista gine-
kolog-po³ożnik. Droga do Sam-
ków 3 a, poniedziałki i czwartki od 
16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNIC-
TWO Dr hab. n. med. Hubert 
Wolski, lek. Magdalena Mas-
salska-Wolska, lek. Jan Wolski. 
Badania prenatalne. Monitorowa-
nie ciąży. Profilaktyka onkologicz-
na. Badania prenatalne: USG, KTG. 
Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, Kolposkopia, USG. Ul. Ko-
ściuszki 1, Zakopane, rejestracja 
660 615 089. (316/nT)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po-
³ożnik USG 3D, 4D, cytologia, ul. 
Waksmundzka 67, nowy Targ. Re-
jestracja telefoniczna 660 615 089. 
(18/nT)
u Gabinet Ginekologiczno-
Cytologiczny lek. med. MA-
REK GIZIŃSKI specjalista gineko-
log-położnik. nowy Targ, Rynek 
24. Przyjmuje poniedziałki, środy, 
czwartki i soboty. Rejestracja tel.
-sms 602 520 972. (318/nT)

czarny dunajec
u AB CLINIC CENTRUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁOD-
NOŚCI - dr n. med. a. Gąsiorowska, 
lek. B. Pflaum, lek. M. Tutaj. Prowa-
dzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, 
leczenie schorzeń ginekologicznych. 
Ul. Kantora 6 (budynek Tatra Medi-
ci), 698 911 801  (433/Z)

SPEcjALIStyczNE
GAB. LEKARSKIE 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA 
SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA 
PRACY - badania profilaktyczne, 
badania kierowców oraz dla celów 
sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)

LARyNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopane, 
Dr do Olczy 8 b (codziennie) i no-
wotarska 79 ZaK-MeD (pn., czw.) 
i wizyty domowe. nowy Targ, Ko-
pernika 7. DOBóR aPaRaTóW 
SŁUCHOWYCH. BaDanIa SŁU-
CHU: aUDIOMeTRIa, TYMPanO-
MeTRIa, OTOeMISJa, aBR; enDO-
SKOPIa. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEŁ KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-
18. W spra wach pil nych co dzien-
nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do mo-
we, 603 125-510. (34/Z)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. 
Choroby uszu, nosa, gardła i krta-
ni u doros³ych i dzieci. Choroby 
alergiczne górnych dróg oddecho-
wych. Rabka-Zdrój, ul. Władysła-
wa Orkana 19B (Centrum Handlo-
we „MaŁGOSIa” II piętro). Przyj-
muje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 603 
055 491. (8/nT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, 
Szpital im. żeromskiego w Kra-
kowie, badanie dorosłych i dzie-
ci (endoskopia w cenie), usunię-
cie migdałków, operacje przegro-
dy nosa i endoskopowa zatok, le-
czenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (360/Z)

ORtOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 
17-19. Rejestracja telefoniczna: 668 
690 415. (268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
GABINET ORTOPEDYCZNY I ME-
DYCYNY PRACY (porady ortope-
dyczne, RTG, USG, badania profilak-
tyczne, badania kierowców, bada-
nia osób ubiegających się o pozwo-
lenie na broń). Ul. WOJDYŁY 18D, 
tel.: 509 961 365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZ-
NA, lek. med. SZYMON BANAK 
przyjmuje w poniedziałki 17.00-
19.00, ul. Makuszyńskiego 1, Zako-
pane. Rejestracja telefoniczna: 694 
41 35 49. (405/Z)

u GABINET ORTOPEDYCZNY. 
Dr n. med. WOJCIECH KĄCKI. 
Przyjmuje: piątki (17-19): Zakopa-
ne, Balzera 18, rejestracja: 606 509 
539; poniedziałki (18-20): allMe-
DICa, nowy Targ, Kolejowa 31, re-
jestracja: 18 265 74 88 (196/Z)

cHIRURGIA
murzasichle

u Prywatny Gabinet Chi-
rurgiczny MAGDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii dzie-
cięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, 
choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną aRKaDY, bezbo-
lesne usuwanie blizn i rozstępów 
nieinwazyjną metodą BlOOMea.
(437/Z)

cHIRURGIA RęKI, 
MIKROcHIRURGIA

Poronin
u Dr PAWEŁ ZEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii 
ogólnej. leczenie zachowawcze 
i operacyjne chorób ręki i kończyny 
górnej. Minimalnie inwazyjnie. Ta-
TRZaŃSKIe CenTRUM CHIRURGII 
RĘKI: 18 2637077, www.galicamed.
pl, www.chirurgiareki.pl (439/Z)

ENDOKRyNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med. Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, 
usg tarczycy. nowy Targ, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl, Krościenko, przy-
chodnia esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/nT)
u Lek. med. Elżbieta Pa-
stuszak, specjalista interni-
sta - ENDOKRYNOLOG. USG 
jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 
24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota mie-
siąca: 9-13. Tel. 602 319 259. (42/
nT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. 
po rejestracji telefonicznej: 18 20 
646 64, 606 46 39 40. Także w ra-
mach nFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJ-
SŁAWSKI - CHI RURG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 
9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/nT)

DERMAtOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATO-
LODZY - WENEROLODZY, asy-
stenci Kliniki CMUJ: dr med. 
Marek Brzewski i dr med. Pa-
we³ Brzewski. Przyjmują w piątki 
17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. Reje-
stracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)

u Lek. med. KRZYSZTOF MA-
RASZEWSKI - DERMATO-
LOG, WENEROLOG - zamraża-
nie brodawek, diagnostyka zna-
mion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe 
dni - 605 596 710. Ul. Zamoyskiego 
17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPE-
CJALISTA DERMATOLOG-
WENEROLOG. Choroby skó-
ry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirur-
gia, elektrokoagulacja. Ul. Nowo-
tarska 79 (poniedziałek-piątek). 
Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ 
RÓŻEWICZ - kardiolog, specja-
lista chorób wewn. Przyjmuje: 
ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZeMIO-
SŁA), pon. i śr. 17-19. EKG. Tel. 18 20 
68-148, 604 44-07-39. (59/Z)

Nowy Targ
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specja-
lista kardiolog, specjalista cho-
rób wewnętrznych. echokardio-
grafia, EKG wysiłkowe, holter ci-
śnienia. Ul. Wojska Polskiego 14, 
cały tydzień od godziny 16, rej. 18 
26 672 56, 666 942 546. (4/nT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmuje: 
ul. Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 
600 314 922. (2/nT)

PSycHOLOGIA, 
PSycHIAtRIA

Zakopane
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń 
psychicznych (depresja, nerwi-
ce, lęk, uzależnienia), radzenie so-
bie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. na 
Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)

Nowy Targ
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. nowy 
Targ, ul. Wojska Polskiego 24. 
Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 14-
17. Rejestracja, wizyty domowe; tel. 
608 480 432. (19/nT)
u BADANIA PSYCHOLOGICZ-
NE, PSYCHOTESTY: kierowców 
i operatorów, osób skierowanych 
za alkohol, punkty, wypadek. Bez-
stresowo, bez kolejek, nowy Targ, 
Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Za-
praszamy. (306/nT)
u SPECJALISTA PSYCHIA-
TRA, MEDYCYNY PRACY - dr n. 
med. MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 15, nowy 
Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. leczenie nerwic, de-
presji, psychozy, zaburzeń osobo-
wości, uzależnień. Wizyty domo-
we. (74/Z)

Klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, wsparcie dla rodziców, Kli-
kuszowa 40a, rejestracja: 535 122 
256, psycholog-podhale. pl (217/
nT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, 
lek. Janusz Szczepka - specjali-
sta urolog - chirurg - USG nerek, 
pęcherza, prostaty, uroflowmetria, 
cystoskopia, laseroterapia. Ul. Gim-
nazjalna 1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. 
tel. 502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ
u Prywatna Poradnia Urolo-
giczna UROVITA, ul. Szaflarska 
93d, specjaliści urolodzy pracujący 
w Pododdziale Urologicznym Szpi-
tala Powiatowego w Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. leszek Mi-
chalski, lek. Wojciech lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, 
po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel.: 606 201 
080 w godz. 8.00-15.00. (174/nT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORCHIDEA” - specja-
lista podolog. Leczenie grzybicy 
paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda arkady, re-
konstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modze-
li i odcisków, wykonywanie od-
ciążeń i ortoz indywidualnych. 
Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, 
studioorchidea.net (329/Z)
u  PODOLOGIA Fancy 
You - Twój specjalista od STÓP: 
w terapii wrastających i wkręcają-
cych paznokci, leczeniu grzybicy, 
kurzajek/brodawek, opracowa-
niu pękających pięt. INDYWIDU-
ALNE WKŁADKI ORTOPEDYCZ-
NE. Ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 
502 470 657. (467/Z)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZ-
NY, dr n. med. RYSZARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje ul. Kościuszki 11 (nr jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, 
choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

u PULMONOLOGIA I ALERGO-
LOGIA DZIECIĘCA lek. med. Ja-
dwiga Biela-Mazur - poniedział-
ki. Testy alergiczne, spirometria. 
Poradnia PUlS - Wojska Polskiego 
14, nowy Targ. Zapisy: 18 261 17 58. 
(319/nT)

StOMAtOLOGIA 
DzIEcIęcA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156-97, 512 157-497, 18 
20 625 40. (172/Z) 

Rabka
u CENTRUM STOMATOLO-
GII DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, 
Rabka. Tel.: 696025147. Lek. dent. 
specjalista pedodonta ANNA 
PRZEKLASA-BIEROWIEC. Bez-
stresowe leczenie w sedacji wziew-
nej, bezbolesne znieczulenie kom-
puterowe. (468/Z)

eprasa.pl 91904bab8f
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StOMAtOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/Z)
u TATRZAŃSKIE CENTRUM 
STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
I IMPLANTOLOGII TATRA MED. 
Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.
-pt.: 9-20; sob.: 10.30-15.30. Re-
cepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (86/Z) 
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 
Rejestracja: 18 20 64 220,  601 45 
63 69. Pon.-pt. LIDIA ZAREM-
BA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-
SOŁTYS; ANNA NIEDZIELSKA-
STEFANIK (606 278 912); ORTO-
DONCJA: KAROLINA CHODAC-
KA-SOŁTYS. Pełny zakres usług, 
RTG, mikroskop. (80/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MA-
CIEJ RAJSKI. Pełen zakres usług 
stomatologicznych oraz pracow-
nia rentgenowska: zdjęcia pan-
tomograficzne, cefalometryczne, 
punktowe i tomografia kompu-
terowa 3D. Tel. 18 542 70 18, 698 
966 226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) 
(202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY 
RÓWNI ANNA I BARTOSZ NIE-
ZGODZIŃSCY. nowoczesne le-
czenie stomatologiczne. Stomato-
logia bez bólu. Pełen zakres usług, 
implantologia, endodoncja, prote-
tyka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 
4a/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/nT)

Biały dunajec
u STOMATOLOGIA lek. dent. 
Joanna Świder-Podlejska. Bia-
ły Dunajec, ul. Miłośników Podha-
la 20 (obok SP nr 2). leczenie dzieci 
i dorosłych. Rejestracja w godz.17-
20. Tel. 537 816 603. (320/nT)

Bukowina Tatrzańska
u BUKOWIna TaTRZaŃSKa 
WIeRCH RUSIŃSKI 66. GABI-
NET STOMATOLOGICZNY le-
karz dentysta: MICHAŁ PASICH, 
GaBIneT CZYnnY: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-
943 (259/Z)

Nowy Targ
u ANNA STOKŁOSA-PIE-
LA lek. stom., dyżur całodobo-
wy - 606 463 125, 18 266 32 89, n. 
Targ, Kolejowa 127. leczenie i usu-
wanie zębów w znieczuleniu kom-
puterowym „the Wand”, leczenie 
paradontozy, laseroterapia, ozo-
noterapia, rentgen - panorama cy-
frowa. Od pon.- sob. do godz. 21. 
Rejestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/nT) 
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY LEK. DENT. PAULINA 
SAMOLEJ-UJWARY. leczenie 
dzieci i dorosłych. EKSPRESOWE 
WYKONYWANIE PROTEZ ZĘBO-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Gabi-
net czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/nT)

Jabłonka
u CENTRUM STOMATO-
LOGII RODZINNEJ „IMPLA-
DENT” lek. stom. MaRZena BO-
GaCZ-KlUCZ, lek. stom. WOJ-
CIeCH KlUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 
2 (Juta). KOMPleKSOWe leCZe-
nIe STOMaTOlOGICZne I PRO-
TeTYCZne, IMPlanTY, WYBIe-
lanIe. Poniedziałek-sobota. 660 
459 439, 606 621 014, 18 26 528 
83.(221/Z)

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. Ul. Sobieskiego 7. Ga-
binet otwarty we wtorki, czwart-
ki i piątki. Rejestracja tel. 18 26 525 
04, 609 952 778. (207/Z)

czarny dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. Ul. Kamieniec Dolny 
18. Gabinet jest otwarty w środy 
w godz. 13-18. Rejestracja tel. 609 
952 778. (438/Z)

zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen. Czynne: 
pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 
55. (294/nT)

cHIRURGIA  
StOMAtOLOGIczNA

Zakopane
u TATRA MED ul. Chramcówki 
9, Zakopane. Chirurgia stomatolo-
giczna, implantologia, tomografia 
3D. Recepcja: 530 433 433, 18 200 
19 16. www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatolo-
gia, ul. Za Torem 28d, tel. 18 201 
29 29. Lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, 
lek. dent. ANNA JAKUBIK - spe-
cjalista periodontolog. Chirurgia 
stomatologiczna, zabiegi periodon-
tologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

Nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIRURGII STO-
MATOLOGICZNEJ, n. Targ, Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
po wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej. LASEROWE WYBIELANIE 
ZĘBÓW. Tel. 504 620 074. (285/
nT)

Rabka
u CENTRUM STOMATOLO-
GII DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, 
Rabka. Tel.: 696025147. Dr n. med. 
MARCIN KOTOWSKI, lek. dent. 
spec. chirurgii MARCIN WI-
ŚNIEWSKI - chirurgiczne usuwa-
nie zębów zatrzymanych, resekcje 
korzeni, usuwanie torbieli, implan-
ty. (464/Z)

IMPLANtO- 
PROtEtyKA

Zakopane
u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PA-
WEŁ SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zako-
pane. Poniedziałek-piątek 10-19. 
Tel. 18 20 14 931, 602 49 09 24. 
(249/Z)

Jabłonka
u IMPLADENT S. C. CEN-
TRUM STOMATOLOGIi RO-
DZINNEJ - ul. Wąska 2, Jabłonka. 
KOMPUTeROWe PlanOWanIe 
W PROGRaMIe SIMPlanT IM-
PlanTaCJa naTYCHMIaSTOWa, 
ODBUDOWY TYMCZaSOWe na 
IMPlanTaCH DO 48 GODZIn. Tel. 
606 621 014, 660 459 439, 18 26 
528 83.(219/Z) 

Rabka
u CENTRUM STOMATOLOGII 
DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rab-
ka. Tel.: 696025147. Dr ALEKSAN-
DER GUT. Implanty z odbudową 
w 24h, odbudowa pełnych łuków 
zębowych oraz kości. (463/Z)

StOMAtOLOGIA 
EStEtyczNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

ORtODONcjA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20-156-97, 18 20-625-40, 
512 157 497. (90/Z)
u Giewont Stomatolo-
gia - lek. stom. KATARZYNA 
MATUSIAK-HEŁMECKA. Tel. 18 
542 70 18, 698 966 226. Ul. Ko-
ściuszki 1 (III p.) (451/Z)

LOGOPEDIA
witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbie-
ta Watycha - logopeda, pedagog 
specjalny. Usługi w zakresie wcze-
snej interwencji, diagnozy i tera-
pii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestra-
cja tel. 604215061 (252/Z)

PERIODONtO- 
LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za To-
rem 28 d, 18 201 29 29, lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodon-
tolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usu-
wanie kamienia poddziąsłowego, 
chirurgiczne wydłużanie koron kli-
nicznych. Zabiegi periodontolo-
giczne. Przeszczepy dziąseł, pokry-
wanie recesji. (266/Z)

Rabka
u CENTRUM STOMATOLO-
GII DOMINIK, ul. Zakopiańska 6a, 
Rabka. Tel.: 696025147. Lek. dent. 
specjalista periodontolog ANNA 
JAKUBIK - skuteczne leczenie para-
dontozy, odsłoniętych szyjek zębo-
wych, przeszczep dziąseł, korekta 
uśmiechu dziąsłowego, skaling głę-
boki, korekta wędzidełka. (465/Z)

MEDycyNA 
EStEtyczNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. Krupów-
ki 50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. 
(208/Z)

UzALEŻNIENIA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJ-
CIK. Kroplówki, zastrzyki, tabletki. 
TeRaPIa. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZNY 
PROGRAM TERAPII - Prywatne 
Centrum Terapii Uzależnień „KO-
nInKI”. DYSKReCJa - POMOC. 
DETOKS - ODTRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 
33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. tera-
pie. net. pl (92/nT)

Rabka
u OŚRODEK TERAPII UZA-
LEŻNIEŃ „DEZYDERATA” - tera-
pia stacjonarna, konsultacje indy-
widualne z zakresu uzależnień od 
alkoholu, narkotyków, leków, ha-
zardu i innych zachowań kompul-
sywnych. Rabka-Zdrój, ul. Zaryte 
25, www. dezyderata. com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biu-
ro@dezyderata. com. pl (450/Z)

ANALItyKA
Zakopane

u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. 
Makuszyńskiego 1, 18 20 174 22. 
Poniedziałek-piątek 7.30-12.00. 
Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić 
w internecie, poproś o kod do-
stępu. Aktualne informacje za-
wsze na www. hormondia. pl 
(98/Z)

REHABILItAcjA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Michał Za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34. Reje-
stracja telefoniczna 604 504 966. 
(269/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - nIeDOWŁa-
DY, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wyko-
nania zabiegów w domu pacjenta. 
nowy Targ, ul. Gorczańska 29, 605 
079 054. (97/nT)
u FIZJOTERAPIA NEUROLO-
GICZNA i ORTOPEDYCZNA oraz 
MASAŻ Z DOJAZDEM DO DOMU 
PACJENTA, na nFZ lub prywatnie. 
Fizjoterapia Szymon Molek, nu-
mer kontaktowy 880-035-470. Za-
praszam (472/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długotermi-
nowa, krótkoterminowa i dzienna. 
Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 
601 364 265, www. tatrzanskaje-
sien. pl (169/nT)

maniowy
u DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Manio-
wy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 999 
103, www. pensjonateden. com 
(315/nT)

WEtERyNARyjNE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszi-
ca 5b. Pon.-pt. 8-20, sob. 10-15, 
niedz. i święta 10-13. Prosimy o 
telefoniczne umawianie wizyt: 
18 54 277 04, 669 897 438. www.
tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl 91904bab8f
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u VEGA  -  NIERUCHOMOŚCI  ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul. Zamoyskiego 20a. Tel.504 331 188. Za-
praszamy do współpracy. 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE 
BIURO  NIERUCHOMOŚCI.  ZAKOPANE 
182073773,  NOWY  TARG,  182755541, 
KRAKÓW. www.remax-polska.pl/duo

kupno

u KUPIĘ  działkę,  dom,  mieszkanie  -  513 
835 301
u Kupię  działkę  budowalną  min.  10  arów 
z widokiem na Tatry. Koniecznie dojazd ure-
gulowany, widok na góry. Zakopane, Ząb, Ko-
ścielisko, Gliczarów.  600404554  grz.wicik@
gmail.com
u Zakopane  -  kupię  pilnie  mieszkanie  go-
tówka około 40-50 m2 tel 660797241.
u Kupię DZIAŁKĘ, DOM, MIESZKANIE. T. 
536970267

sprzedaż

u MIESZKANIE  39  m2  wraz  z  miejscem 
parkingowym w podziemnym garażu - Nowy 
Targ,  Polana  Szaflarska.  Sprzeda  właści-
ciel  889  228  159,  timeless.solutions2020@ 
gmail.com

u ZAKOPANE,  DZIAŁKA  BUDOWLA-
NA  1200m2,  cena  670000  zł.  DOMATOR. 
665105040

u Sprzedam 2 HEKTARY POLA i DZIAŁKĘ 
20 AR. 505 429 375.
u DZIAŁKA BUDOWLANA W MURZA-
SICHLU 19 arów, kameralna. 517 018 380 
u Zakopane  -  CENTRUM  NOWE  APAR-
TAMENTY  Z  GARAŻEM  PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u Sprzedam DOM CENTRUM - ZAKOPA-
NE - 609 09 35 99.
u ZAKOPANE  -  PENSJONAT  blisko  cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u MIESZKANIE  36,10  m2  -  pokój  z 
aneksem  kuchennym  +  sypialnia  +  łazien-
ka  +  pomiesczzenie  gospodarcze  -  SPRZE-
DAM - 400.000 zł. 504 231 210. 

ANtyKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 464 133 
u STAROCIE. Tel. 604 860 907 
u SPRZEDAM KUŹNIĘ. 604 860 907 

SPRzEDAŻ
budowlane

u TARTAK  OFERUJE:  DESKI  2.5/  3.2. 
WIĘŹBY,  ŁATY.  DESKA  STRUGANA.  506 
543 968. 

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA:  SATELITARNA/NAZIEM-
NA,  TELEWIZORY,  INTERNET,  KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS  IN-
STALACJE  INDYWIDUALNE  i  ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u SPRZEDAM  TRAKTOR  SAM  S10.  604 
860 907 
u Kupię  PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE, mogą 
być do remontu. 608 575 923
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, SADZARKA, 
PŁUGI,  BRONY, KULTYWATOR, KOPACZ-
KA. 660 006 303.
u FERGUSSON  255  z  kabiną  -  607  594 
498.
u Sprzedam WOZY. 696 973 159 
u SPRZEDAM  WÓZ  KONNY  NA  16.  
604 860 907 
u CIĄGNIK ROLNICZY MASSEY FERGU-
SON 590, 4x4, 1980, 80KM, 48.000 zł. 518 
413 809 po 18.

u Tanio!  CIĄGNIK  C-330,  4x4,  przedni 
napęd, wspomaganie kierownicy, orbitol. Cią-
gnik w pełni garażowany. 607 465 583.

różne

u PALUSZKI PASZOWE. 538 853 926.
u DREWNO  KOMINKOWE.  501  577 
105. 
u Fotowoltaika  Prąd  do  Bacówek 
883476040.
u Drewno do wędzarni. 698 125 795
u LEDY do Dachu 510557980.

u ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI OD-
PADOWE, PSZENICA I ZBOŻE ŚRUTOWA-
NE - OD ROLNIKA. 517 752 815.

u NOWE  KILIMY  RĘCZNIE  TKANE  (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 
793 887 893
u Sprzedam bale siana. 888824086

u Sprzedam  GOBELIN  -  pejzaż  zimo-
wy  -  (145/80). TORBY  JUHASKIE. Tel.  793 
887 893
u LEDY do Bruku 510557980. 
u WĘDLINY SWOJSKIE. 888341556
u Stemple, drewno opałowe. 784137761
u DREWNO  OPAŁOWE  SZCZYPANE. 
698 125 795
u Sprzedam  Buk  opałowy  suchy.  Zapew-
niam transport. 509 281 848

zwierzęta
u JAŁÓWKA  cielna.  JAGNIĘTA.  MŁODE 
OWCE. 783 575 415.
u Świnie. 889 990 187
u Sprzedam PSZCZOŁY. 796 466 968.

u Sprzedam  PROSIĘTA,  WŁASNEGO 
CHOWU, WAGA 25-35kg,  szczepione,  od-
robaczone. 538 853 926. 
u SHIH TZU.730 519 594.
u SZPICE  NIEMIECKIE  -  niedrogo,  szcze-
nięta - 888 050 141.
u KROWA Z CIELĘCIEM na maj - 511 122 
805.

u Sprzedam PSZCZOŁY Z ULAMI. 18 27 
549 17.

KUPNO
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta.  SKUP  STARYCH  SPAWAREK.  536 
269 912. 

MOtORyzAcjA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

części
u Sprzedam  nowe  OPONY  LETNIE 
205/60 R16 92H. 723 02 44 96.

sprzedaż

u MITSHUBISHI OUTLANDER 2,2 DI-D, 
4X4, r.p.2014, przebieg 224 tys. km, I właści-
ciel,  bogata  wersja  Intense  Plus,  dodatkowo 
kpl. kół zimowych z felgami, zdejmowany hak, 
oryginalny bagażnik dachowy. 605 564 270. 

u OPEL MERIVA  1.7  turbo  diesel,  garażo-
wany. 607 465 583.
u YAMAHA PW 50, 2022r., 7.100 zł. Bań-
ska Niżna. 604 699 316.

MAtRyMONIALNE
u POZNAM  PRZYJACIÓŁKĘ.  734  790 
871. 

USŁUGI
budowlane

u Stolarz. 694258159
u BUDOWY  DOMÓW  OD  PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ Z PO-
KRYCIEM. 572624414.

u MALOWANIE  DACHÓW  na  tere-
nie  Zakopanego  i  Podhala.  Wycena  gratis. 
505203257.
u TYNKI MASZYNOWE  I  TRADYCYJNE 
NA  PIASKU  KWARCOWYM,  WYLEWKI 
MASZYNOWE, 507581818.

42Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

OGŁOSZenIa DROBne

PRAcA
dam

u Hotel  „Foluszowy  Potok”  Zakopane,  ul. 
Zamoyskiego  42  zatrudni  do  restauracji  ho-
telowej:  KELNERA/-KĘ.  Zapewniamy  stabil-
ną, całoroczną pracę w restauracji hotelowej. 
Kontakt wyłącznie telefoniczny: 660 41 00 46  

u#ZAKOPANE  SZUKAM  OSOBY  DO 
SPACERÓW  Z  TRZEMA  POMERANIANA-
MI Hej! Szukam odpowiedzialnej,  spokojnej  i 
ciepłej osoby, która lubi psy i chciałaby doro-
bić, wychodząc na spacery z trzema malutkimi 
pieskami. Tel. 690 304 785
u Apartamentowiec  w  Białce  Tatrzańskiej 
poszukuje  Pań  Pokojowych  do  stałej  pracy. 
Umowa zlecenia, po okresie próbnym możli-
wa umowa o pracę. Zakres godzin 60 - 180 
godzin  miesięcznie.  SZUKAMY  OSÓB  NA 
STAŁE.  Z  chęcią  przyjmiemy  Studentki  oraz 
KRUS.  793447177  rezerwacja@rezydencja-
sloneczna.pl https://rezydencjasloneczna.pl/

u Recepcjonista/Recepcjonistka  do  Obsłu-
gi Apartamentów w Białce Tatrzańskiej. Umo-
wa o prace. Pełny etat. Praca zmianowa. Mile 
widziane doświadczenie na podobnym stano-
wisku. Zadzwoń  lub  podeślij  nam  swoje CV. 
692477200 m.koszarek@gorskagrupa.pl
u EURO  LABORA  RACIBÓRZ  –  AU-
STRIA,  NIEMCY,  HOLANDIA,  SZWAJCA-
RIA  -  JUŻ OD 12  LAT POMAGAMY ZNA-
LEŹĆ  NAJLEPSZĄ  PRACĘ!  ZADZWOŃ: 
32/417  20  56;  PRACA@EURO-LABORA.
COM;  WWW.EURO-LABORA.COM  (cert 
nr 14601).

u Zatrudnię  na  stanowisku  kasjer-sprze-
dawca w  sklepie w Kościelisku.  603953019 
dlugopolscy@interia.pl
u NIEMCY  -  murarz,  cieśla,  malarz,  elek-
tryk,  stolarz,  hydraulik,  spawacz,  dekarz, 
ocieplenia,  brukarz,  operator  CMC.  601-
218-955 

u SPRZĄTANIE  APARTAMENTÓW,  pra-
wo jazdy, 791 353 569 
u Poszukujemy na stanowisko pokojowa w 
małym  obiekcie  w  Zakopanem.  Praca  cało-
roczna, stała. Zainteresowane Panie proszę o 
kontakt. 18 2061434 sgzakopane@interia.eu
u Piekarnia w Zakopanem zatrudni EKSPE-
DIENTKĘ. Bardzo dobre warunki pracy. 604 
102 804, 602 285 793.
u Restauracja  Górska  w  Białce  Tatrzań-
skiej do uzupełnienia zespołu poszukuje oso-
by na stanowisko ZASTĘPCA SZEFA KUCH-
NI.  Praca  w  doświadczonym  zespole,  wyso-
kie wynagrodzenie. Oferujemy pracę bez za-
mieszkania. Wymagane doświadczenie zawo-
dowe,więcej info:. 518-259-536 e-mail: rest.
gorska@gmail.com www.restauracjagorska.pl
u Z.  R.  GŁOWACCY  ZATRUDNI  PRA-
COWNIKÓW BUDOWLANYCH DO RO-
BÓT  WYKOŃCZENIOWYCH  W  ZAKO-
PANEM. 608 813 506
u Piekarnia w Zakopanem zatrudni PIEKA-
RZA.  Praca  stała,  dobre  warunki.  604  102 
804, 602 285 793.
u Przedsiębiorstwo  Budowlane  Sikora  za-
trudni  pracowników  na  stanowisko:  pomoc-
nik budowlany, malarz, tynkarz, płytkarz, cie-
śla, zbrojarz, pracownik ogólnobudowlany.
u Przedsiębiorstwo  budowlane  Sikora  za-
trudni  kierowcę  z  prawem  jazdy  kat.  C+E. 
Praca od zaraz. Stałe zatrudnienie - umowa o 
pracę. Trasy tylko krajowe. 602629623 siko-
rapbt@interia.pl

KANcELARIE PRAWNE
u Kancelaria  Prawna  TatraLEX  świadczy 
usługi doradztwa prawnego; mediacji;  repre-
zentacji  przed  urzędami  i  sądami;  wsparcia 
w  uzyskaniu  dotacji  i  kredytów  na  inwesty-
cje  termomodernizacyjne  (m.in.  „CzystePo-
wietrze”). Rzetelność  i  fachowość gwaranto-
wane. Deutsch, русский,  english. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-428. 

BIURA RAcHUNKOWE
u BIURO  RACHUNKOWE  -  DORADZ-
TWO  PRAWNE  -  PEŁNY  ZAKRES  ORAZ 
SZKOLENIA  BHP  I  PPOŻ  -  PROFESJO-
NALNIE  -  PRZYSTĘPNE CENY  -  UL.  STO-
LARCZYKA  blok  8,  mieszkania  29  (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIERUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u VisitZakopane  -  NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u BESTATE  Nieruchomości  Zakopane 
Wielka  Krokiew-Czecha  1.  www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u CHATA  POD  TATRAMI  -  nieruchomo-
ści, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 606 701 770, 
660 503 770, www.nieruchomoscizakopane.
com.pl 

u Biuro  Nieruchomości  TRZY  KORO-
NY - Monika  Mastalska,  licencja  nr  6224, 
SZCZAWNICA,  Główna  28,  Galeria  Cen-
trum  II  p.  182622708,  607282401,  www.
nieruchomości.018.pl,  e-mail:  biuro@nieru-
chomości.018.pl 
u PERFECT  NIERUCHOMOŚCI  ul.  Ko-
ściuszki  8  Zakopane,  tel.  600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

mieszkanie 
na sprzedaż  
w Jabłonce 

Osiedle  
pod magurą

absOlutnie 
naJniższa cena 

na pOdhalu

W ofercie:
l 6 mieszkañ na parterze 

z ogrodem o powierzchni 
52,69m2 w cenie 419 000zł
l 6 mieszkañ na piêtrze z 

balkonami oraz poddaszem  
o powierzchni 55,90 m2  
w cenie 449000zł

lokalizacja:
l Ul. Magurska
l Panoramiczny widok 

na całe pasmo Tatr
l Kupuj¹cy zwolniony 

z podatku 2%
l Termin oddania pierwszy 

kwartał 2026

tel. 734-830-967

OleJ OpałOWy
ekoterm plus

paliWa Orlen
nOWy targ
ul. składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakOpane
ul. ¯eromskiego (COs)

tel. 18 20 614 71

OGRODNIK
potrzebny  

do pielêgnacji zieleni  

co 2 tygodnie

Kościelisko - Staszelówka

Tel. 601 617 617
w.niewiadomski43@gmail.com

Wynajmê 

halÊ 
magazynOW¥ 

560 m2

w nowym targu

 Telefon:  

601 886 870

Poszukujemy 

kierOWcy 
z kategorią c 

oraz 

uprawnieniami 
na hds 

Najlepiej jakiś emeryt. 
Kontakt:  

tel. 693 692 100

l gaz grzewczy propan
l olej opa³owy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

stacja Paliw MOYa
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 p³ynnych

l Oferujemy również us³ugi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

MALOWANIE 
DACHÓW  

I ELEWACJI
Telefon: 

602 882 325 
600 118 477

www.malowaniedachow.com

SKUP 
AUT

SPRzedaż częścI

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

NAGROBKI

GROBOWCE

KOMINKI

PARAPETY 

SCHODY

tel. 601 958 378

skup złOmu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRzedaż częścI 
użyWanych
Tel. 18 26 637 50

złomowanIe 
pOJazdóW

Własny transpOrt 

rekrutacja@bania.pl  
tel. 573 859 938

kucharza/ 
kucharkÊ

hotel bania thermal & ski 
w Białce Tatrzañskiej 

zatrudni:

do sprzedania 

dOm 
w Jabłonce 34-480 

Osiedle  
pod magurą

l zabudowa bliźniacza
l 140m2
l ogródek
l 4 miejsca postojowe
l cena 859000zł
l Panoramiczny widok 

na całe pasmo Tatr
l ogrzewanie podłogowe
l pompa ciepła (nowoczesne 

tanie ogrzewanie)
l duże trzyszybowe 

przeszklenia
l woda z własnej studni
l wysoki standard 

wykończenia
l kupujący zwolniony 

z podatku 2%
l termin oddania pierwszy 

kwartał 2026

tel. 734-830-967

eprasa.pl 91904bab8f
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u DEMONTAŻ,  MONTAŻ  RYNIEN, 
OKUCIA  BALKONÓW,  OBRÓBKI  BLA-
CHARSKIE. 600 998 377.
u Usługi hydrauliczne. 609064551
u OCIEPLANIE  PODDASZY WEŁNĄ MI-
NERALNĄ,  ADAPTACJA  PODDASZY,  ZA-
BUDOWA GK. 660 079 941.
u MALOWANIE  DACHÓW.  10  lat  gwa-
rancji. 15 lat doświadczenia. 505203257.
u MALOWANIE  DACHÓW,  ELEWA-
CJI.  Wieloletnia  praktyka,  dobór  materia-
łów.  338730601,  602882325  www.malu-
ty.com.pl
u HYDRAULIK - 732 632 120.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE,  TRA-
DYCYJNE.  ZACIERANIE  MECHANICZNE. 
513 851 780, 18 26 598 80. 
u OGRODZENIA,  www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u USŁUGI  BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE  I PRZEKRYCIA DACHÓW, KOMI-
NY, BALKONY, RYNNY, GZYMSY, FASADY. 
889 388 484.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u Roboty ziemne. 577 751 534
u TYNKI  TRADYCYJNE  Z  BIAŁEGO 
KWARCU,  POD  MALOWANIE  -  ATRAK-
CYJNA  CENA, WYLEWKI  MASZYNOWE. 
665719051. 
u FASADY  -  DOCIEPLENIA  - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJ-
NE CENY. 507581818 
u MALOWANIE  WNĘTRZ,  DOMÓW, 
PENSJONATÓW.  DROBNE  WYKOŃCZE-
NIA,  GIPSOWANIE,  SZPACHLOWANIE. 
505203257.
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, OGRO-
DZENIA  - WSZYSTKO  Z  KAMIENIA.  509 
169 590. 
u OCIEPLANIE  DOMÓW  na  materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u Tynki maszynowe. 698197928
u KOMPLEKSOWE  WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ,  MALOWANIE,  PANELE,  MON-
TAŻ DRZWI, ŁAZIENKI, ZABUDOWY GK. 
660 079 941.
u Elektryk - awarie, montaż, instalacje. 666 
160 383 twojelektrykpodhale@gmail.com
u SZPACHLOWANIE,  MALOWANIE,  RI-
GIPSY. 508 950 884 
u Usługi  Stolarsko-Podłogowe.  Oferu-
ję  profesjonalne  usługi  w  zakresie:  Kładze-
nia parkietów, Montażu paneli  podłogowych, 
Schodów  drewnianych,  Cyklinowanie,  lakie-
rowanie,  olejowanie  podłóg,  Renowacje  sta-
rych  podłóg  i  schodów.  735011920  prze-
mek01@tiscali.it

inne
u PRZERÓBKI  -  FUTER,  KOŻUCHÓW, 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ. NIEDROGO, PRO-
FSJONALNIE. 606989935.
u WYCINKA,  PRZYCINKA  DRZEW  W 
TRUDNYCH  WARUNKACH  -  691  317 
098.
u Specjalistyczny  ZAKŁAD  ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 
w.21, 602 229658 
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 
658
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, WYKŁA-
DZINY,  TAPICERKI.  ZAKOPANE  i  okolice. 
536 212 505.
u Myciedomowdrewnianych.pl.  694  258 
159

tŁUMAczENIA
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO  - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10. Tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.

KOMUNIKAty
u Towarzystwo  Gospodarcze  Spólnota 
Harcerska w Zakopanem zostało rozwiązane 
20.12.2024  r.  Likwidator  wzywa  wierzycieli 
stowarzyszenia  do  zgłaszania  swoich wierzy-
telności w terminie 30 dni od dnia publikacji 
ogłoszenia  pod  numerem: 888 849 700 be-
ataziemianek@gmail.com

ReKlaMa

OGŁOSZENIE
RADY MIASTA ZAKOPANE

z dnia 17 kwietnia 2025 r.

o podjęciu prac nad zmianą uchwały  
w sprawie utworzenia

Parku Kulturowego Kotliny Zakopiańskiej

Na podstawie art. 16 ust. 1a ustawy z dnia 23 lipca 2003 r. 
o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami (Dz. U. z 2024 
r. poz. 1292) ogłaszam o podjęciu prac nad zmianą uchwały 
w sprawie utworzenia Parku Kulturowego Kotliny Zakopiańskiej.

Prace mają na celu wprowadzenie w uchwale Nr VII/78/2007 
Rady Miasta Zakopane z dnia 1 marca 2007 r. w sprawie 
utworzenia parku kulturowego, zmienionej uchwałą Nr 
XII/128/2007 Rady Miasta Zakopane z dnia 28 czerwca 2007 
r. w sprawie zmiany uchwały dotyczącej utworzenia Parku 
Kulturowego Kotliny Zakopiańskiej, zmienionej uchwałą Nr 
XVIII/216/2007 Rady Miasta Zakopane z dnia 20 grudnia 2007 
r. w sprawie zmiany uchwały dotyczącej utworzenia Parku 
Kulturowego Kotliny Zakopiańskiej, następujących zmian:

1) zmiana brzmienia tytułu uchwały na:
„w sprawie utworzenia parku kulturowego pod nazwą „Park 
Kulturowy Kotliny Zakopiańskiej”;

2) zmiana brzmienia § 3 na:
„§ 3
Ustalenia ogólne
1. Na terenie Parku Kulturowego ochronie podlega 

krajobraz kulturowy. 
2. W celu ochrony Parku Kulturowego zakazuje się 

prowadzenia wszelkiej działalności, która może 
prowadzić do zniszczenia:
1) historycznie ukształtowanej formy, skali 

i funkcji miasta;
2) osi i otwarć widokowych;
3) kompozycji zieleni urządzonej, w tym zadrzewień, 

zakrzewień i terenów otwartych oraz otwartych 
terenów rolnych

- z uwzględnieniem ustaleń § 4.

3. Do działalności, o której mowa w ust. 2, należy w szcze-
gólności prowadzenie:
1) robót budowlanych;
2) przetwórstwa przemysłowego;
3) upraw rolnych, chowu i hodowli zwierząt, łowiectwa;
4) handlu;
5) usług.
- z wyjątkami określonymi w § 4.

4. Na terenie Parku Kulturowego zakazuje się poruszania 
pojazdami silnikowymi, w szczególności samochodami, 
motocyklami, czterokołowcami (w tym quadami i bug-
gy), trójkołowcami i skuterami śnieżnymi, a także wynaj-
mu i udostępniania takich pojazdów. 

5. Zakaz poruszania pojazdami silnikowymi, o którym 
mowa w ust. 4, nie dotyczy osób posiadających tytuł 
prawny do nieruchomości położonych na terenie Par-
ku Kulturowego.”.

Pozostałe przepisy uchwały pozostaną bez zmian.

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu 
zmiany uchwały.

Wnioski należy składać do Przewodniczącego Rady Miasta 
Zakopane, w formie:

- papierowej: pocztą tradycyjną na adres: Urząd Miasta 
Zakopane, ul. Kościuszki 13, 34-500 Zakopane, albo 
na stanowisko podawcze na parterze Urzędu Miasta 
Zakopane, 

- elektronicznej: pocztą elektroniczną na adres: 
 wnioski@zakopane.eu.

Wnioski muszą zawierać:
-  tytuł: „wniosek do zmiany uchwały w sprawie PKKZ”, - pod-

pis (imię i nazwisko albo nazwę) oraz adres zamieszka-
nia albo siedziby wnoszącego, 

-  podpisane oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwa-
rzanie danych osobowych (w przypadku formy elektro-
nicznej 

-  skan podpisanego oświadczenia), udostępnione w Biule-
tynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej Urzędu 
Miasta Zakopane i na stronie internetowej Gminy Miasto 
Zakopane, przy ogłoszeniach o podjęciu prac nad zmia-
ną uchwały w sprawie utworzenia Parku Kulturowego Ko-
tliny Zakopiańskiej.

Wnioski należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
9 maja 2025 r. (liczy się data wpływu).

Przewodniczący Rady Miasta Zakopane

Na tablicy ogłoszeń Urzędu 

Gminy Nowy Targ oraz na stronie 

internetowej www.ugnowytarg.pl, 

 w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ 

znajdują się 

WYKAZY 
nIeRuchomoścI 
przeznaczonych do dzier¿awy 

z miejscowości Lasek,  
własność Gminy nowy Targ.  

Szczegółowe informacje udziela 

Urząd Gminy Nowy Targ,  

ul. Bulwarowa 9 - pokój nr 206,  

tel. 18 26 32 222

OG£OSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod sygn. 

akt I Ns 1318/24 toczy się postępowanie z wniosku Ochotniczej Stra-

¿y Po¿arnej w Ratułowie Dolnym o stwierdzenie zasiedzenia nieru-
chomości położonej w Ratułowie, gmina Czarny Dunajec, powiat no-

wotarski, województwo małopolskie oznaczonej jako działka ewid. nr 

3261 o pow. 0,00625 ha powstała z p.gr.I.kat. 3261 - Lwh 183 ump.

Wzywa siê wszystkich zainteresowanych, a w szczególności 
ujawnionych w Lwh 183 jako właścicieli Władysława Kaczmarczyka, 
Janinę Kaczmarczyk, Franciszka Kaczmarczyka, Annę Kaczmarczyk, Jó-

zefa Kaczmarczyk, Katarzynę Kaczmarczyk albo ich następców praw-

nych, aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się niniejsze-

go ogłoszenia zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do 

tej nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd może stwierdzić na-

bycie własności zgodnie z wnioskiem.

APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

ZAKOPANE
Droga do Olczy 8b

NOWY TARG  RAbKA
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod 

sygn. akt I Ns 121/24 toczy się postępowanie z wniosku Mariana Mły-

narczyka oraz Józefa Młynarczyka o zasiedzenie działki ewid. nr 
16227/310, poło¿onej w Ochotnicy Dolnej, gmina Ochotnica Dol-
na, powstałej z podziału działki ewid. nr 16227/280, która powsta-
ła z p.gr.I.kat. 16227/135 obj. KW nr NS1T/00030626/7.

Wzywa siê wszystkich zainteresowanych, w szczególności na-

stępców prawnych: Zdzisława Kędzierskiego, Marii Kędzierskiej, Anto-

niny Leszczyńskiej, Heleny Kędzierskiej, Alicji Zaleskiej, Wacława Kę-

dzierskiego, Rafała Leszczyńskiego, Katarzyny Leszczyńskiej, Barba-

ry Leszczyńskiej, Marii Leszczyńskiej, Anny Kołakowskiej, aby w ciągu 

trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje pra-

wa do wskazanej nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd może 
stwierdzić nabycie zgodnie z wnioskiem.

SzyBKO
tANIO

BEzPIEczNIE

eprasa.pl 91904bab8f
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Zaplanowane na poprzedni weekend 
mecze grupy pierwszej podhalańskiej 
klasy B w większości nie dosz³y  
do skutku ze względu na fatalne  
warunki atmosferyczne. 

S wój mecz rozegrał tylko Skawianin Ska-
wa pokonując w nim lokomotiv Cha-
bówkę 2:0. Skawianie objęli fotel lide-

ra grupy I.
Druga kolejka rundy wiosennej w grupie 

I odbyła się w pełnym wymiarze. Skawianin po-
konał na wyjeździe rezerwy V-ligowego Jorda-
na Jordanów i pozostał na pierwszym miejscu 
z przewagą jednego oczka nad lawiną Spyt-
kowice. Z tym że lawina ma o jedno spotka-
nie rozegrane mniej.

W grupie drugiej odbył się tylko jeden 
mecz, pozostałe zostały przełożone, ale ta gru-
pa liczy tylko 8 drużyn, bo niektóre kluby wy-
cofały się z rozgrywek jeszcze przed ich roz-
poczęciem.

Grupa I. Podgórki Krauszów - Janosik Sie-
niawa 2:3, Jordan II Jordanów - Skawianin Ska-
wa 1:2, Orawa II Jabłonka - lawina Spytkowi-
ce 1:5, Skałka Rogoźnik/Stare Bystre - Lepietni-
ca Klikuszowa 2:2, Delta Pieniążkowice - Wiatr 

II Ludźmierz 2:4, Szarotka Rokiciny Podhalań-
skie - lokomotiv Chabówka 0:5. W meczu 12. 
kolejki: Skawianin - Chabówka 2:0.

Grupa II. Spływ Sromowce Wyżne - Bia-
li Biały Dunajec 2:2. 

zk

UNIHOKEj

PIŁKA NOŻNA. Klasa B PIŁKA NOŻNA. IV liga małopolska

1. Gronik Gronków  7  17  21-5
2. Łęgi Nowa Bia³a  7  15  19-9
3. Spisz Krempachy  7  13  20-20
4. KS II Zakopane  7  10  22-13
5. Dunajec Ostrowsko  7  10  20-16
6. Gorc Ochotnica  7  6  13-13
7. Biali Bia³y Dunajec  8  5  11-32
8. Sp³yw Sromowce Wyż.  8  3  10-28 

1. Skawianin Skawa  13  30  35-19
2. Lawina Spytkowice  12  29  45-8
3. Szarotka Rokic. Podh. 13  23  41-35 
4. KS Chabówka  13  20  42-35
5. Delta Pieniążkowice  12  19  37-24
6. Jordan II Jordanów  13  19  33-32  
7. Wiatr II Ludźmierz  12  19  26-30
8. Orawa II Jab³onka  12  13  29-33 
9. Ska³ka Rogoźnik  12  11  22-35
10. Janosik Sieniawa  12  10  18-37
11. Lepietnica Klikuszowa 12  9  26-32
12. Podgórki Krauszów  12  7  18-52

Unihokeistki NKP Podhale Nowy Targ wygra³y pierwsze spotkanie 
pó³fina³owej serii - do dwóch wygranych - o mistrzostwo Polski 
w esktralidze unihokeja. Podopieczne Daniela Widurskiego na 
w³asnym parkiecie pokona³y po dogrywce Olimpię Gdańsk.

Pierwszy krok w drodze  
do superfinału!

Nowotarskie zawodniczki pokona³y drużynę z Gdańska.

W kolejnych meczach 4. ligi  
ma³opolskiej zarówno Watra Bia³ka 
Tatrzańska jak i Lubań Maniowy 
zremisowa³y swoje mecze.

Watra Bia³ka Tatrzańska - Orze³ 
Ryczów 1:1 (0:1)

Bramki: 0:1 Mizia 11, 1:1 Sendor 56
Watra: Piechota - Gruszecki, Łukaszczyk, 

Majeran, Styrczula, Sendor, lutsenko (46 luca), 
Masłowski, Dudek (75 Wójcik), Porębski, Bo-
cheńczak.

W pierwszej połowie najwięcej emocji 
przyniosły dwie sytuacje. Już w 11. minucie go-
ście objęli prowadzenie po precyzyjnym uderze-
niu Surówki, który nie dał szans bramkarzowi. 
Druga kluczowa akcja miała miejsce tuż przed 
przerwą - w 45. minucie. Po faulu na Dudku 
sędzia sięgnął po czerwoną kartkę, wyrzuca-
jąc z boiska Kurę.

Po zmianie stron liczebna przewaga Wa-
try zaczęła przynosić efekty. W 56. minucie Sen-
dor popisał się indywidualną akcją, zakończo-
ną mocnym i precyzyjnym strzałem z 16. me-
tra, który doprowadził do wyrównania i jak się 
finalnie okazało ustalił wynik meczu.

- na pewno ten punkt nie jest dla nas sa-

tysfakcjonujący, ale go szanujemy. Przed me-
czem w ciemno byśmy go wzięli. Początek me-
czu był słabszy, stąd stracony gol na 0:1. Póź-
niej zaczęliśmy wracać do gry, staraliśmy się 
kreować sytuacje, robiliśmy to poprawnie, ale 
w fazie finalizacji, tuż przed polem karnym, 
brakowało „kropki nad i”. na pewno czerwo-
na kartka pomogła nam. Weszliśmy dobrze 
w drugą połowę, co dało efekt w postaci gola 
na 1:1. Wydawało się, że będziemy szukać dru-
giego gola, a tymczasem straciliśmy kontrolę 
nad meczem, co przełożyło się na masę stałych 
fragmentów gry ze strony przeciwnika. Mo-
gliśmy mecz nawet przegrać. To lekcja poko-
ry dla moich zawodników, że gra w liczebnej 
przewadze także wymaga dyscypliny i konse-
kwencji w realizowaniu założeń - ocenił trener 
Watry Piotr Kapusta.

Lubań Maniowy - LKS Jawiszowice 
2:2 (1:0)

Bramki: 1:0 Kasperczyk 45+1, 1:1 Hałat 56, 
2:1 Pluta 63, 2:2 Ceglarz 70

Lubań: Sikora - Drobnak (46 Magdziar-
czyk), Bałos, Potoniec (80 Misiura), Kasperczyk 
(65 Sobuś), Jandura, Czajkowski, Pluta (75 Bry-
ja), Faron (60 Plewa), Zaika, Jan Chlipała.

Kiedy wydawało się, że pierwsza poło-

wa zakończy się wynikiem bezbramkowym, 
Czajkowski prostopadłym podaniem urucho-
mił Kasperczyka, który wygrał pojedynek je-
den na jeden z bramkarzem rywali i dał prowa-
dzenie Lubaniowi. Goście odpowiedzieli 10 mi-
nut po przerwie za sprawą indywidualnej akcji 
Hałata. W 63. minucie ponownie lubań cieszył 
się z gola na 2:1. Jego autorem był Pluta, który 
popisał się skutecznym strzałem bezpośrednio 
z rzutu wolnego. Goście nie dali jednak za wy-
graną i w 70. minucie - na 2:2 - trafił po kontr-
ataku Ceglarz.

- na pewno trzeba ten punkt szano-
wać, bo wydaje mi się, że remis jest sprawie-
dliwym wynikiem, który nie krzywdzi żadnej 
ze stron. Sam mecz stał na dużej intensywno-
ści, ze sporą ilością sytuacji z obu stron. Może-
my mieć pretensje do siebie o to, że dwukrot-
nie prowadziliśmy i w obu przypadkach mogli-
śmy to prowadzenie nawet podwyższyć. Za-
brakło nam skuteczności. Z drugiej strony trze-
ba też odnotować, że to goście mieli piłkę me-
czową, ale nasz Kuba Sikora powstrzymał Ce-
glarza. Tak jak mówię, szanujemy ten punkt, a ja 
chcę podziękować swojej drużynie za ambitną 
postawę w meczu - ocenił trener lubania Łu-
kasz Schreiner.

mz

Podzielili się punktamiSkawianin nowym liderem

Szybka reakcja miejscowych nie pozostawiła 
jednak złudzeń - Podhale nie zamierzało od-
puścić. Najpierw Z. Krzystyniak sprytnie zagrała 
zza bramki do Rozmus, a chwilę później Pudzisz 
skutecznie wykończyła kontratak. Gdańszczan-
ki błyskawicznie doprowadziły do remisu, ale 
jeszcze w tej samej tercji Rogala ponownie wy-
prowadziła gospodynie na prowadzenie. nie-
stety, tuż przed końcową syreną tej odsłony 
rywalki znów wyrównały - zbyt dużo miejsca 
w polu bramkowym zostawiono nowaczyk.

Druga tercja to wyrównana i momentami 
bardzo fizyczna walka o każdy metr parkietu. 
W bramce Podhala znakomicie spisywała się 
Jachymiak, która długo nie dawała się poko-
nać. Przełamanie nadeszło dopiero w 30. minu-
cie - Osmala efektownie trafiła po „zawijasie”. 
Chwilę później Samson odpowiedziała mocnym 
strzałem po szybkim rozegraniu rzutu wolnego. 
Góralki miały w końcówce tej tercji szansę, gra-
jąc przez cztery minuty w przewadze, lecz nie 
udało się jej wykorzystać. I to się zemściło - nie-
mal równo z syreną Stein ponownie trafiła z za-
wijasa, dając prowadzenie Olimpii.

Trzecia tercja zaczęła się od kolejnego 
mocnego uderzenia Stein - tym razem piłecz-
ka zatrzepotała w samym okienku. ale miejsco-
we nie spuściły głów. Rajska popisała się kapi-
talnym strzałem z dystansu, a po chwili błędy 
w defensywie gdańszczanek bezlitośnie wyko-
rzystały gospodynie. Mamak przechwyciła pił-
kę, podała do M. Krzystyniak, a ta doprowa-
dziła do remisu. Obie ekipy miały jeszcze swoje 
okazje, ale wynik 5:5 utrzymał się do końca re-
gulaminowego czasu.

W dogrywce długo trwała walka o złote-
go gola. Wreszcie, w 2. minucie i 51. sekundzie 
dodatkowego czasu, Rajska ponownie pokaza-
ła klasę i zapewniła swojej drużynie zwycięstwo.

NKP Podhale Nowy Targ - JohnnyBros 
Olimpia Osowa Gdańsk 7:6 D  

(3:3, 1:2, 2:1; 1:0)
Bramki: 0:1 a. Chomnicka - Bieniasz 

Krzywiec (4:30), 1:1 Rozmus - Z. Krzystyniak 
(6:16), 2:1 Pudzisz - Rozmus (7:56), 2:2 Milczyń-
ska - Mizik (9:55), 3:2 Rogala - Osmala (14:45), 
3:3 nowaczyk (19:48), 4:3 Osmala - Rozmus 
(29:58), 4:4 Samson - Milczyńska (34:06), 4:5 
Stein - Bartoszewicz (39:59), 4:6 Stein - Barto-
szewicz (44:15), 5:6 Rajska - Rozmus (49:56), 
6:6 M. Krzystyniak - Mamak (51:36), 7:6 Raj-
ska (62:51). Stan rywalizacji do dwóch wygra-
nych 1:0.

NKP Podhale: Jachymiak (Ziętara) - Raj-
ska, M. Krzystyniak, Panek, Mamak, Rozmus, 
Osmala, Pudzisz, Z. Krzystyniak, Rogala, Ga-
jewska, M. Krzystyniak.        mz

W sezonie zasadniczym to gdańsz-
czanki wyraźnie dominowały, 
pokonując góralki aż trzykrot-

nie (8:3, 6:1, 6:2). To one były naturalnymi fa-
worytkami tej serii. ale jak to mówią - play-of-

fy rządzą się swoimi prawami. nowotarżanki 
od początku zapowiadały walkę do ostatniej 
sekundy i - jak widać - nie były to czcze słowa.

Już w 5. minucie spotkania drużyna 
z Gdańska objęła prowadzenie po mocnym 
strzale z dystansu autorstwa Chomnickiej. 

eprasa.pl 91904bab8f
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Dwa szczególne wydarzenia 
mia³y miejsce w 17. kolejce 
spotkań podhalańsko-limanowskiej 
klasy okręgowej. 

P ierwsze to klęska Huraganu Wak-
smund w meczu z aP Wisłą Czarny 
Dunajec. Huragan przed tygodniem 

na tym samym boisku pewnie pokonał Ora-
wę Jabłonka, ale w meczu z czarnodunajcza-
nami nie miał wiele do powiedzenia. Drugim 
znamiennym wydarzeniem był pogrom Wier-
chów Rabka-Zdrój z Turbaczem w Mszanie 
Dolnej. Owszem, Wierchy w dwu pierwszych 
spotkaniach też przegrały, ale minimalnie i na 
tle wcale nie słabych rywali prezentowały się 
poprawnie. W Mszanie Dolnej cudem uniknę-
ły dwucyfrówki.

Bardzo ważne punkty u siebie zdobył 
Wiatr Ludźmierz. Być może oznacza to dla 
ludźmierzan początek ich wspinania się na 
wyższe miejsca w tabeli.  

AP Wis³a Czarny Dunajec - Huragan 
Waksmund 6:0 (3:0)

Bramki: 1:0 Zatłoka 3, 2:0 Ptak 28, 3:0 
Zatłoka 33, 4:0 Młynarski 55, 5:0 Diaz Jarmil-
lo 70, 6:0 Kuzmenko 76.

Wis³a: laskowski - a. Kamiński (62 Bry-
niarski), Diaz Jarmillo, Madziar (80 Kidoń), 
Tylniak, Kobylarczyk (80 Haberny), Młynar-
ski (62 Kuzmenko), Ptak (62 Kęsek), Szwaj-
nos, Zatłoka (57 Ksawery Kamiński), Miętus 
(80 Wilkowski).

Huragan: Pyrek - Mlak, Stawicki (77 Paw-
lica), Mucha (46 Chowaniec), Jurzec, Chmie-
lak (67 Cerwas), antolak (72 żegleń), Pragną-
cy, Kawula, Mlonzi, Otręba (77 Urbaś).

Konia z rzędem temu, kto by przewi-
dział taki rezultat. Huragan grał przecież jak-
by na swoim boisku, bo wiosenne mecze 
jako gospodarz waksmundzianie grali wła-
śnie w Czarnym Dunajcu, w dodatku wszyst-
kie wygrywając. Drużyna aP Wisły wprawdzie 
też wygrywała, ale Huragan to był przecież wi-

celider. Tymczasem czarnodunajczanie rozbili 
w pył swoich rywali aplikując im aż 6 goli, nie 
tracąc zresztą żadnego.

Wynik otworzył Zatłoka już w 3. min. kie-
rując piłkę do siatki z najbliższej odległości po 
zagraniu z kornera. Goście mogli szybko od-
powiedzieć, ale strzał grającego trenera Ra-
dosława antolaka w dobrej sytuacji był niecel-
ny. Później doszły błędy bramkarza Huraganu 
i wyszedł z tego szokujący rezultat. 

Trener AP Wis³y Łukasz Pazurkie-
wicz: - Wynik wysoki, ale byliśmy w tym spo-
tkaniu po prostu lepsi. abstrahując od błędów 
bramkarza gości, mieliśmy swój plan, założe-
nia na ten mecz, który nasi zawodnicy bardzo 
dobrze realizowali. Doszły do tego bardzo po-
zytywne cechy wolicjonalne i możemy się cie-
szyć z wysokiej, acz zasłużonej wygranej.

Orkan Raba Wyżna - Babia Góra 
Lipnica Wielka 4:1 (1:0)

Bramki: 1:0 Skawski 37, 2:0 Porębski 62, 
2:1 Sawina 76 samobójcza, 3:1 T. Pątko 78, 4:1 
Kosek 82.

Orkan: Kowalczyk (46 Możdżeń) - le-
nart (56 Styrenczak), Pałasz, Woś, Majchrzak 
(56 Sawina), Wojtasiak, Skawski, Koza, Wor-
wa, Porębski (72 Kosek), T. Pątko.

Babia Góra: Kobroń - Messias, Śliwiński 
(52 W. Szczerba), Jagielski (80 Wziątek), Pa-
czebut (70 Gogolak), Kusper (80 a. Szczerba), 
Zubrzycki, Ł. Stopiak (70 Bielański), Winiarczyk 
(46 Gromczak), Łątka, T. lach.

Orkan Raba Wyżna po wygranej w po-
przedniej kolejce w Ujanowicach kontynu-
uje zwycięską passę. Wprawdzie na począt-
ku meczu lepsze okazje mieli goście, ale w 37. 
min. Patryk Skawski popisał się niesamowitym 
kunsztem posyłając futbolówkę do siatki bez-
pośrednio z rzutu rożnego. Gospodarze skupili 
się na przeprowadzaniu kontr, z których zdo-
byli trzy gole i nie załamało ich nawet strzele-
nie sobie samobójczej bramki. 

Trener Orkana Raba Wyżna Szymon 
Krzysztoń: - Owszem, na początku spotka-
nia mieliśmy problemy z fizycznym naporem 

zawodników Babiej Góry. Przetrwaliśmy ten 
okres, a kapitalny gol Skawskiego chyba ostu-
dził zapędy drużyny gości i pewnie wygrali-
śmy ten mecz. 

Orkan Szczyrzyc - Lubań Tylmanowa 
2:4 (1:2)

Bramki: 0:1 S. Gołdyn, 7, 0:2 Twardowski 
25, 1:2 Buczek 34,1:3 Twardowski 48, 1:4 Za-
cher 82, 2:4 K. Tabor 90.

Orkan: Stefan - Kapera, Buczek, Mus, 
Puto, Boczoń, Kurek, Pazdan, M. Tabor, Pa-
lacz, limanówka.

Lubań: H. Gołdyn - Kwit (65 M. nowo-
rolnik), lizoń (80 Zacher), ligas, Ziemianek, 
Twardowski (80 Zep), S. Gołdyn, Kuziel, Ta-
lar, Król, Jagieła (65 a. noworolnik).

Znakomicie ułożył się mecz dla tylmano-
win, bowiem już w 7. min. zdobyli prowadze-
nie. akcję Talara skutecznie zakończył Stani-
sław Gołdyn, brat grającego trenera Henryka 
Gołdyna. Drugiego gola zdobył młody skrzy-
dłowy lubania Twardowski po precyzyjnym 
strzale w dalszy róg bramki. Gospodarze zdo-
byli gola kontaktowego przed przerwą i mie-
li jeszcze szanse na remis, ale jej nie wyko-
rzystali.

Druga odsłona meczu zaczęła się od ko-
lejnego trafienia Lubania po dwójkowej akcji 
Twardowskiego z Talarem. Gol zdobyty chwilę 
po wejściu na boisko Zachera w zasadzie za-
mknął mecz dający wygraną tylmanowianom.   

Orawa Jab³onka - AKS Ujanowice 
2:0 (1:0)

Bramki: 1:0 D. Bełciak 10, 2:0 Styruła 55 
z rzutu karnego.

Orawa: Majkut - Szymusiak, Skoczyk, 
Kojs, Brząkała, Styruła (70 Oskwarek), lisak 
(70 Kowalik), Kowalczyk, D. Bełciak, Bałos (57 
Suwada), I. Zahora (82 Kostenko).

Ujanowice: M. Gwiżdż - Grzegorzek, 
Oleksy (85 Janczyk), a. Stach, J. Stach (72 
Dariusz Pławecki), liptak, Pacholik, Bukowiec 
(85 Pasionek), Gołąb, Chełmecki (72 Przy-
stał), Janisz.

Po klęsce z Huraganem Orawianie zre-

habilitowali się w Ujanowicach pokonując 
broniący się przed spadkiem miejscowy aKS. 
Wynik otworzył Dariusz Bełciak precyzyjnym 
strzałem zza pola karnego w dalszy róg bram-
ki. Drugi gol dla przyjezdnych padł w 55. min. 
z rzutu karnego podyktowanego za faul na li-
saku. Pewnym egzekutorem „jedenastki” był 
Styruła. W końcówce dobre okazje mieli go-
spodarze, ale kapitalnie bronił Majkut i wy-
nik się nie zmienił. 

Trener Orawy Pawe³ Batkiewicz: - nie 
był to może nasz wielki mecz, ale wygraliśmy 
go zasłużenie. W takich trudnych spotka-
niach liczą się głównie punkty, a te pozosta-
ły przy nas. 

Wiatr Ludźmierz - Zawrat Bukowina 
Tatrzańska 2:1 (1:0)

Bramki: 1:0 Kupka 3, 1:1 Janczy 52, 2:1 
Korczak 65.

Wiatr: Ciszek - Obrochta, Kuruc, Zubek, 
Hrapkowicz, luberda, J. Chowaniec, żółtek, 
Siaśkiewicz, Jankowski, Kupka.

Zawrat: Bużek - W. Kuchta, Floryn, Chro-
bak, Świder (46 J. Kuchta), Buńda, Cudzich, 
K. Chowaniec (46 Budz), Ustupski, Janczy, 
M. Grela.

Wiatr Ludźmierz nie składa broni. Po dwu 
z rzędu minimalnych porażkach ludźmierza-
nie zainkasowali komplet punktów na swo-
im stadionie w meczu z Zawratem Bukowina 
Tatrzańska. Gospodarze szybko objęli prowa-
dzenie. Po przypadkowym odbiciu piłki przez 
Śiaśkiewicza futbolówka trafiła do Kupki, 
który precyzyjnym uderzeniem umieścił pił-
kę w dalszym rogu bramki.

Po zmianie stron kapitalnym strzałem 
z rzutu wolnego popisał się Janczy i był remis. 
Później był rzut karny dla Zawratu. Kamil Ci-
szek obronił strzał Marcina Greli i był to prze-
łomowy moment w tym meczu, bowiem w 62. 
min. Korczak zdobył drugą bramkę dla gospo-
darzy i Wiatr odniósł bezcenne zwycięstwo.   

Turbacz Mszana Dolna - Wierchy 
Rabka-Zdrój 9:0 (3:0)

Bramki: 1:0 Michałczak 3 z rzutu kar-

nego, 2:0 Dziadkowiec 14, 3:0 żmuda 31, 4:0 
lach 49, 5:0 lach 53, 6:0 Mizera 62, 7:0 liber-
da 69, 8:0 liberda 77, 9:0 Łabuz 89.

Turbacz: Kordeczka - K. Pandyra, Szy-
nalik, Wacławik, Mizera (80 Łabuz), żmuda 
(80 Majchrzak), Michałczak (80 aleksandro-
wicz), lach (70 Przybylak), D. Pandyra (58 
Psutka), Gniecki (70 Rapciak), Dziadkowiec 
(58 liberda).

Wierchy: elżbieciak - Traczyk, Kucharski, 
Miller, Vysokyi, Wójciak, Dutkiewicz, Molnar, 
Wójtowicz, Słoński, Kwaśniewski.

Wierchy, które w rundzie jesiennej sensa-
cyjnie zremisowały z Turbaczem, tym razem 
zostały rozgromione w Mszanie Dolnej. Bar-
dzo dobrze w zespole gospodarzy zaprezen-
tował się były piłkarz lubania Tylmanowa Da-
riusz Michałczak, który najpierw otworzył wy-
nik z rzutu karnego, a później asystował przy 
bramkach Dziadkowca i libery.

W pozosta³ych spotkaniach:
KS Tymbark - Krokus Przyszowa  

3:2 

W następnej 18. kolejce: 
19.04: lubań - Orkan R.W. 11, Za-

wrat - Tymbark 17, Krokus - Orkan Szcz. 12.30, 
Ujanowice - aP Wisła 13, Huragan - Turbacz 14, 
Wierchy - Wiatr 14, Orawa - Babia Góra 14. 

zk

KLASA OKRęGOWA

REKLAMA

1. Turbacz Mszana Dolna  16  43  63-22
2. Orawa Jab³onka  17  36  45-24
3. Wis³a Czarny Dunajec  17  35  57-21
4. Huragan Waksmund   17 34  51-36
5. Lubań Tylmanowa  16  31  58-33
6. Harnaś Tymbark   16  28  40-29
7. Orkan Raba Wyżna  17  25  44-52   
8. Zawrat Buk. Tatrz.  16  21  31-40
9. Orkan Szczyrzyc  16  19  28-37
10. Babia Góra Lipnica W. 16  16  28-43
11. Wierchy Rabka  17  14  35-61
12. Krokus Przyszowa   16  11 24-53 
13. AKS Ujanowice  17  9  30-61
14. Wiatr Ludźmierz  16  8  18-43

Klęska Huraganu, pogrom Wierchów
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REKLAMA

W czwartek na boiskach  
COS Plato rozpoczę³a się  
6. edycja Macron Zakopiańskiej 
Amatorskiej Ligi Pi³ki Nożnej.  
Już pierwsza kolejka  
udowodni³a, że kibice mogą 
spodziewać się niezwykle  
emocjonującego sezonu.

W meczu otwarcia zmierzyły się eki-
py Galaktikos i FC Zbóje. Choć to 
Galaktyczni byli stawiani w roli 

faworyta, Zbóje szybko sprowadzili rywali na 
ziemię, strzelając dwa gole już na początku me-
czu. Galaktikos jeszcze przed przerwą zdoby-
li kontaktową bramkę, a tuż po niej wyrówna-
li. emocje sięgnęły zenitu, gdy Zbóje ponownie 
odskoczyli na dwa trafienia, lecz Galaktyczni nie 
pozostali dłużni i doprowadzili do remisu. Gdy 
wydawało się, że zespoły podzielą się punkta-
mi, na niespełna 90 sekund przed końcem de-

cydującego gola zdobył Kułach, dając Zbójom 
zwycięstwo 5:4.

Równolegle na drugim boisku wicemi-
strzowie z Brutalu Olcza mierzyli się z benia-
minkiem ligi - drużyną Biali BD. Spotkanie za-
kończyło się wysokim zwycięstwem Brutalu 7:1, 
a pierwszoplanową postacią został niklas Mu-
sial. nowy zawodnik nie tylko zdobył pierw-
szą bramkę całego sezonu, ale również dorzu-
cił trzy kolejne, kończąc mecz z czterema tra-
fieniami na koncie.

W drugiej turze spotkań mistrzowie po-
przedniego sezonu, The Blues, nie pozostawili 
złudzeń ekipie FC nowi, wygrywając 3:0 w stylu 
godnym obrońców tytułu. Z kolei w drugim me-
czu tej serii doszło do niespodzianki. Debiutują-
ca w rozgrywkach drużyna Zjednoczone Kalorie 
pokonała doświadczony Street Team 3:0, mimo 
że rywale wzmocnili się m.in. najlepszym bram-
karzem zeszłorocznej edycji. eksperci już teraz 
mówią o Kaloriach jako o potencjalnym „czar-
nym koniu” tegorocznych rozgrywek.

mz

Emocjonujący start  
6. edycji Zakopiańskiej 
Amatorskiej  
Ligi Pi³ki Nożnej

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

PIŁKA NOŻNA. III liga

Z jednym punktem ze Świdnika wrócili pi³karze Podhala Nowy Targ. W meczu 24. kolejki rozgrywek grupy IV 3. ligi nowotarżanie 
zremisowali 1:1 ze Świdniczanką.

Remis z niedosytem

Druga wiosenna kolejka rozgrywek 
podhalańskiej klasy A nie przynios³a 
istotnych niespodzianek 
i zatem zmian w tabeli.

D waj liderzy - rezerwy Watry Białka 
Tatrzańska i KS Zakopane solidarnie 
wygrały swoje mecze w identycz-

nym stosunku 4:0. Trudniej mieli zakopiańczy-
cy, bo ich rywalem była czołowa drużyna ligi 
Sokolica Krościenko. Mimo że Sokolica w Za-
kopanem prezentowała się solidnie, przegrała 
wysoko. Dwie bramki dla KS Zakopane zdoby-
li obcokrajowcy, zresztą w składzie KS Zakopa-
ne jest ich spora grupa. Tak już kiedyś było i nie 
przyniosło to oczekiwanych rezultatów. Wręcz 
odwrotnie klub z IV-ligowca spadł aż do klasy 
a. Jeszcze kilka lat temu KS Zakopane rywali-
zowało z Watrą Białka Tatrzańska, ale z pierw-
szym zespołem tego klubu. Teraz zakopiańczycy 
walczą o awans z rezerwami Watry.

Trzecią siłą w podhalańskiej klasie a są re-
zerwy IV-ligowego lubania Maniowy połączo-
ne z Zaporą Kluszkowce. W minionej kolejce lu-
bań II/Zapora rozgromiły Czarnych z Czarnego 
Dunajca aż 7:0 i jest to wynik szokujący, wszak 
Czarni przed tygodniem w takim samym sto-
sunku odprawiły Przełęcz z Łopusznej.

Czwartym zespołem mającym na swoim 
koncie dwie wygrane na wiosnę jest Unia na-
prawa. naprawianie wydostali się już ze strefy 
spadkowej. Jedyną, ale nie bardzo zaskakują-
cą niespodzianką był remis Granitu z outside-
rem GKS Łapsze niżne.  

KS Zakopane - Sokolica Krościenko 
4:0 (1:0)

Bramki: Yaniv 14, Szczygieł 53, lima 72, 
Wójt 89.

KS Zakopane: Paszuda - Cudzich (65 Ce-
lej), Pawlik (78 Fąfrowicz), Santos, Bogdano-
wicz, Berbeka (70 Pastushchok), Pałka (70 Ma-
rusarz), Guedes lima, Gawlak, Szczygieł (65 
Król), Yaniv (78 Wójt).

Sokolica: Kacwin - Dyda, Piszczek (65 G. 
Czubiak), Pichniarczyk (77 Batkiewicz), Klim-
czak, Zając, Kurnyta (77 F. Czerwiec), Janc, Pier-
woła (65 Kita), K. Czubiak, Janczura.

Jarmuta Szczawnica - Unia Naprawa 
1:2 (1:2)

Bramki: Urban 5 z karnego - M. Święcho-
wicz 8, Proszek 25.

Jarmuta: K. Konopka - Magda, liashenko, 
Mikołajczyk (46 Zabrzeski), Kubowicz, Urban, 
Kącik, Kozub, Rusnak (68 leszko), K. Konop-

ka, Ohiienko (85 Tokarczyk).
Unia: Pietrzak - Radoń, Wantulok, Białoń-

ski, Pyrtek (75 M. Kulka), Proszek, Flaga, Ma-
stela (75 Masłowski), T. Święchowicz, M. Świę-
chowicz, R. Daleki (75 Muzychuk).

Lubań II Maniowy/Zapora 
Kluszkowce - Czarni Czarny Dunajec 

7:0 (2:0)
Bramki: Hagowski 7, Wajsak 22, Bryja 

60, Kolasa 63, 82, M. Sikora 66, 69.
Lubań II/Zapora: nazarenko, Wolski, Bry-

ja, Wajsak, Hagowski, Kolasa, Pietrzak, Sikora 
M., Ostachowski, Sarna, Bałuk.

Rezerwowi: Szęszoł, Słowik, Jandura, Wę-
grzyniak, Sikora Ł, Kowalczyk, Trybunia, Zacher.

Czarni: Slesarchuk, Marusarz, Wiśniew-
ski, Madziar, Cikowski, żuchowski, Styrczula, 
Shcherban, Kulman, Wesołowski, Pająk

Rezerwowi: Buk, Bukowski, Kraus, Krzy-
siak, Ponicki, Stołowski, Stopka-Studencki, To-
czek.

Granit Czarna Góra - GKS Łapsze 
Niżne 2:2 (1:1)

Bramki: Kiernoziak 2, Szyszka 89 - Szcze-
paniak 60, labuda 71.

Granit: Gogola - Kiernoziak, Milon, M. 

Sarna, Matoniak, P. Sarna, D. Maryniarczyk (55 
Szyszka), Wojeński (83 Rusnak), Sztuczka, Mo-
dła, Waksmundzki.

GKS Łapsze Niżne: Marek Chmiel - Szcze-
paniak, K. Fąk (88 M. Fąk), G. Fąk, Kowalczyk, 
Jamróz, Labuda, Mateusz Chmiel, Wida, Fryź-
lewicz, D. Handzel.

Watra II Bia³ka Tatrzańska - KS Luboń 
Skomielna Bia³a 4:0

Bramki: Mroszczak 2, Kostrzewa, Budz.
Watra II: Kobal - Czajkowski, K. Remiasz, 

K. nowobilski, Kostrzewa, Mroszczak, lupa, 
Budz, Młynarski, T. Remiasz, lutsenko, ponad-
to: Kuchta, Rabiański, Trzop, P. Remiasz, F. no-
wobilski, Forgiel, Groń.

Luboń: Ł. Polaniak - Mrożek, Stolarczyk, 
Kołodziejczyk, M. żur, Stefaniak, J. Kołpak, Wój-
ciak, M. Kościelniak, K. Kołpak, R. Kościelniak, 
ponadto: Ponicki, Maj, Tupta, Frost, M. Pola-
niak, S. żur.

Wierchy Lasek - Bór Dębno 3:3 (2:1)
Bramki: Jaróg 20, Włodarczyk 32, 77 - M. 

Grzywnowicz 32, 90+1, Janeczek 87.
Wierchy: M. Duda - D. Jaróg, Trzoniec (15 

Winnicki), M. Plewa, Truty (70 żółtek), K. Duda, 
Gał, G. Plewa (82 Wójciak), R. nykaza, Włodar-
czyk (82 P. Krupa), M. Jaróg.

Bór: Śliwa - Iglar, Kozioł, W. Krzysztof (65 
Janczy), Brynczka, M. Potoczak (58 Klamerus), 
K. Potoczak, Chmielak (58 Guroś), Grzywno-
wicz, Szlembarski, a. Potoczak (46 Janeczek).   

Prze³ęcz Łopuszna - Skalni Zaskale 
0:4 (0:0)

W następnej 16. kolejce 
19.04: Unia - Zakopane 14, Sokolica - Prze-

łęcz 13, Bór - Jarmuta 11, Wierchy - Granit 12, lu-
boń - Łapsze niżne 11, Czarni - Watra II 17, Skal-
ni - lubań II/Zapora 13.              zk

Równy krok Zakopanego i rezerw Watry

1. Watra II Bia³ka Tatrz.  16  38  57-29
2. KS Zakopane   16  37  54-23
3. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce 
  16  31  62-29
4. Sokolica Krościenko  16  27  39-38
5. Skalni Zaskale  16  25  33-33 
6. Granit Czarna Góra  15  24  25-19
7. Bór Dębno  15  22  34-35
8. Jarmuta Szczawnica  16 21  38-44
9. Unia Naprawa  16  19  29-47
10. Wierchy Lasek  16  17  30-43
11. Luboń Skomielna Bia³a  16  16  35-42
12. Czarni Czarny Dunajec  16  15  56-58 
13. Prze³ęcz Łopuszna  16  13  26-44
14. GKS Łapsze Niżne  16  11  31-65

P oczątek meczu był wyrównany, ale 
z każdą minutą pierwszej połowy to 
Podhale zaczęło przejmować kontro-

lę nad wydarzeniami na boisku. Coraz czę-
ściej gościło pod bramką rywali, a liczba sta-
łych fragmentów gry rosła. W 41. minucie jed-
na z takich okazji przyniosła efekt - po nieuda-
nym wybiciu defensorów Świdniczanki, pił-
ka spadła pod nogi Marcinho, który z około 
10 metrów oddał skuteczny strzał i dał swojej 
drużynie prowadzenie.

Druga połowa rozpoczęła się od świetnej 
okazji dla Podhala - Vaclavik znalazł się w do-

godnej sytuacji, ale z jego uderzeniem pora-
dził sobie bramkarz Świdniczanki. W 55. minu-
cie doszło do jednej z kluczowych sytuacji tego 
spotkania. Po rzucie rożnym w polu karnym 
Świdniczanki upadł Roman Mirosznik, który 
starł się z Tomaszem Tymosiakiem. Wydawa-
ło się, że sędzia anna adamska wskaże na je-
denasty metr, jednak ku zaskoczeniu wszyst-
kich pokazała żółtą kartkę zawodnikowi Pod-
hala - drugą w tym meczu. W efekcie Mirosz-
nik musiał opuścić boisko, a jego drużyna gra-
ła w osłabieniu.

Mimo liczebnego ubytku Podhale nie 
cofnęło się na własną połowę. Grało odważ-

nie i ofensywnie, co sprawiało sporo proble-
mów gospodarzom w konstruowaniu ata-
ków. Z biegiem czasu rosła jednak przewa-
ga Świdniczanki. W 80. minucie Podhalu do-
pisało szczęście - po strzale Szymali i niepew-
nej interwencji Styrczuli piłka odbiła się od po-
przeczki.

Chwilę później doszło do kolejnej kontro-
wersyjnej decyzji. Po zderzeniu Sochy z Kurze-
ją na linii pola karnego, pani arbiter odgwizda-
ła faul zawodnika Podhala, mimo że wydawa-
ło się, iż to on pierwszy trącił piłkę.

Parę chwil później gospodarze wyrówna-
li - po dośrodkowaniu z bocznego sektora bo-

iska piłka trafiła pod nogi Bayera, który kapital-
nym strzałem z dystansu nie dał szans bram-
karzowi.

Tuż po golu gospodarze domagali się rzu-
tu karnego po kolejnym starciu w polu karnym. 
Wydawało się, że mieli ku temu podstawy, jed-
nak sędzia po raz kolejny była innego zdania 
i nie zdecydowała się wskazać na „wapno”.

W doliczonym czasie gry to Podhale mo-
gło przechylić szalę zwycięstwa na swoją stro-
nę. Miało ku temu dwie, a nawet trzy dosko-
nałe okazje. najpierw strzał głową Piotra Gie-
la z najbliższej odległości minimalnie minął 
słupek. Następnie uderzenie Vaclavika świet-
nie obronił Socha, a na koniec - po rzucie roż-
nym - Kurzeja nie trafił w piłkę z bliskiej od-
ległości.

Świdniczanka Świdnik - NKP Podhale 
1:1 (0:1)

Bramki: 0:1 Marcinho 41, 1:1 Bayer 78
Świdniczanka: Socha - Koźlik, Bayerk, To-

masika, Kosior (46 Brzozowski), nawrocki (46 
Sypeń), Paluch, Konojacki (66 Chukwu), Futa, 
Szymala, Sikora (75 Kutyła).

Podhale: Styrczula - Michota, Mirosznik, 
Kozarzewski - Rubiś (60 Ustupski), Nowak (68 
Giel), Vaclavik, Salak - Seweryn, Kurzeja, Mar-
cinho (82 Duda).

Sędziowa³a anna adamska. Żó³te kartki: 
nawrocki, Konojacki - Mirosznik, nowak, Giel. 
Czerwona: Mirosznik (55. min. za drugą żółtą).
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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ŻyczEniA

Świêto Wielkiej Nocy 
to czas otuchy i nadziei,

czas odradzania siê wiary 
w si³ê Chrystusa 

i w si³ê cz³owieka.

¯yczymy Wam, 
aby Świêta Wielkanocne
przynios³y radośæ, pokój 

oraz wzajemn¹ ¿yczliwośæ.
By sta³y siê źród³em 
wzmacniania ducha.

Dostępne w Lewiatan, Steskal, 
PSS Społem Zakopane i innych sklepach

Firma Handlowo-Produkcyjna Janas spółka jawna
www.fi rmajanas.pl

Nowy Targ, ul. Ludźmierska 29, tel. 18 261 06 10
Myślenice, ul. Słowackiego 81b, tel. 12 274 01 46

NOWOŚÆ
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